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w Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
J Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
Powdziernika b. r. nadać najmiłościwiej dyrekto- 
W nadwornej Opery Wilhelmowi Jahn o- 
sn Przy sposobności przeniesienia go na wla- 
ie Jego prośbę w stan spoczynku krzyż 
oral orderu Franciszka Józefa i za- 
nr N najmiłościwiej nominacyę kapel- 
a rza Gustawa Mahlera, na artystycznego 
Trektorą Opery nadwornej. 


czył A ces. i król. Apostolska Mość > 
ao ‘aJwyiszem postanowieniem Z dnia 29 
wać, bież. roku najmiłościwiej zamia- 
Wa 0 ANA profesora, dr. Leona 

olza, zwyczajnym profesorem me- 


Jeyny sądowej w Uniwersytecie krakow- 
skim, 


Obwieszczenie 


e. Ak s ! 
a Namiestnictwa we Lwowie z dnia li paź- 
z a b. r. do l. 87.501 zawierające rozpo- 
kn? lie o urnaniu za zapowietrzone i zam- 
A dla „wprowadzania i wyprowadzania 
koszt racieowych bez różnicy wieku całe 
jo polityczne: cieszanowski, czortkow- 
Jaworowski, . jako też okręgi sądowe: 
DZE 0 o El SĄ ; 
sty Wini Gerlice, Jarosław, Mościska, Mo- 
$ Vie T , : > 3 
Sieniawa ie, Niemirów i Uhnów, Przemyśl, 


„Akk i Sokal, — zamieszczone jest w 
Da: me urzędowym“ dzisiejszego numeru 
tiy Lwowskiej. 
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gank,, tnie „słowa odpowiedziała już na 
Się od p J się znaleźli w pokoju, rozmowa 
wiedział t zmieniła. Poleski od razu zapo 

. Staremu, sehorowanemu Gelewiczowi, 


Zas OPUszeza te strony prawdopodobnie na 
Cych. ,ÓWiono o sprawach ogół obchodzą- 
solo, " było zupełnie swobodnie, nawet we- 
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Moža 
jakie przęttem w życiu. Miał to wrażenie, 
Sty Ban może czlowiek, który do trzydzie- 
Zniej, Aa lat Swego życia był ślepy, 8 pó- 
Mógł t iespodziewanie przejrzał. Po prostu nie 
Poleski 50 Zrozumieć, w jaki sposób om... on 
Wacqny ;7 Radwanowny urodzony, spowino- 
Mam; y i Spokrewniony z najpierwszymi do- 
Diejęzag, kraju, mógł dostać kosza, najforma|- 
Po > kosza od najzwyklejszej parafianki 
a Mohylowa. Przecierał dłonią oczy, 


Lwów, 13 października. 


Doroczne walne zjazdy niemieckiej so- 
cyalnej demokracji zwracają na siebie zazwy- 
czaj baczniejszą uwagę, niż tego rodzaju ze- 
brania w innych krajach, a to już dla tego 
samego, że Niemey są głównem ogniskiem 
socyalnej demokracji, kierownicy Zas jej roz- 
porządzają w parlamencie Rzeszy poważnym 
1 karnym zastępem mniej więcej zdolnych i 
inteligentnych ludzi. Przy ostatnich wybo- 
rach do tego ciała oddano na socyalno-demo- 
kratycznych kandydatów ogółem 1,714.000 
głosów i przeprowadzono 43 posłów stano- 
wiących falange, z którą chcąc nie chcąc mu- 
szą się liczyć i inne stronnietwa i rząd. Przy- 
znać jednak należy, iż odkąd niemiecko-so- 
cyalma demokracya poczęła odgrywać pewną 
rolę w życiu prawodawczem, złagodniał zna- 
cznie pierwotny jej program a pośród niej 
zwiększa się ciągle zastęp ludzi, którzy za- 
rzucają myśl przeprowadzenia swoich 1dei i 
żądań na drodze przewrotów i Z pomocą oba- 
lenia istniejącego porządku społecznego. Na 


|odbytym właśnie zjeździe w Hamburgu głó- 


wnym przedmiotem obrad była kwestya czy 
socjalna demokracya ma brać udział w wy- 
borach do Izby deputowanych Sejmu pruskie- 
go, dotychczas bowiem wstrzymywała się od 
glosowania, gdyż z powodu trójklasowego sy- 
stemu Lie mogła liczyć na przeprowadzenie 
choćby jednego posła, a w ugody i kompro- 
misy z nnymi obozami politycznymi wdawać 
się nie sherała. W tej kwestyi stanęli naprze- 
ciw sielie dwaj najwybitniejsi przywódcy 
stronniciwa: Liebknecht i Bebel. Liebknecht 
oświadc::ył się stanowczo przeciw udziałowi, 
bo jest przecawnikiem kompromisów; Bebel 
przemawiał za kompromisami lecz warunko- 
wymi. Zjazd orzekł, iż towarzysze mogą brać 
tam udział w wyborach, gdzie sprzyjają temu 
stosunki lokalne, kompromisy wszakże i związ- 
ki z innemi stronnictwami nie są dozwolone. 
Taka uchwała równa się w praktyce zrzecze- 


łapał się palcami za wąsy, targał je, chcąc 
się przekonać: czy śni? czy to się wszystko 
stało na jawie w rzeczywistym świecie? Wy- 
padek ten — inaczej tego nazwać nie mógł — 
wstrząsnął całym gmachem dotychczasowych 
jego poglądów na świat — zmiażdżył jego 
pewność siebie i zarozumiałość na zawsze, do- 
szczętnie. 

— A ciotka Anna nosem na nią krzy- 
wiła! — zawołał głośno, zapominając, że jest 
sam i w szerokiem polu. — Nosem krzywi- 
ła!... — monologował dalej. — A ona tak 
samo na mnie skrzywiła nosem... Poleski do- 
stał kosza od Gelewiczówny i to w zapadłym 
kącie, za światem... W błocie pińskiem. 

Uderzył się dłonią po czole, splunął i 
spiąwszy konia ruszył równym, wolnym ga- 
lopem. Usta mu się ciągle jeszcze poruszały, 
jak by bezprzestannie mówił sam z sobą. 
Wreszcie machnął ręką z lekceważeniem, ko- 
niowi sfolgował cuglii, tak że szedł już peł- 
nym, myśliwskim galopem, a z ust teraz już 
zaciśniętych wyrwało się jedno tylko słowo: 

— Głupstwo! 

Już było zupełnie ciemno, gdy wrócił 
do Jagmidowa; nie przebierając się, tak jak 
zsiadł z konia udał się wprost do buduaru 
pani Jaginidowej, dumającej o tej porze za- 
zwyczaj przy kominku i wypoczywającej po 
pracowieie spędzonym dniu. 

I tego dnia siedziała na swym zwykłym 
fotelu zapatrzona w płomień ogniska. Miała 
bo o czem myśleć: dwie córki zamężne ży- 
jące w wielkim świecie ciągle pomocy mate- 
ryalnej potrzebowały; syn dyplomata z woli 
matki miał się starać usilnie, żeby rodzina 
nie utraciła wpływów w najwyższych sferach, 
a to pochłania mnóstwo pieniędzy... Wszystko 
to spoczywało na jej biednej, zmęczonej ste- 


niu się współudziału w pracach Sejmu pru- 
skiego, albowiem, jak powiedzieliśmy wyżej, 
obecny system wyborczy czyniący nabycie 
prawa głosowania zależnem od pewnego sto- 
sunkowo dość wysokiego cenzusu podatkowe- 
go wyklucza możność przeprowadzenia wy- 
łącznie głosami „małych ludzi* ehoćby je- 
dnego kandydata socyalnej demokracyi. W dzi- 
siejszym wszakże stanie rzeczy dla tego stron- 
nictwa jest parlament, w którym bywają roz- 
trząsane wielkie kwestye ekonomiczne i poli- 
tyczne o wiele ważniejszem polem niż Izba 
pruska a tam właśnie posiada ono poważną 
reprezentacyę. 

Warto zaznaczyć przyznanie jednego z 
mowców, że socyalna demokracya niepotrafi- 
ła dotąd rozszerzyć się po za koła robotników 
przemysłowych i sięgnąć swoim wpływem 
do kół rolniczych. Tem samem też powie- 
dziano, że może wprawdzie oddziaływać na 
ustawodawstwo, nie jest jednak w mocy po- 
stanawiać o przyszłości państwa. Do tego jest 
za słabą i taką też pozostanie. 

Ostro zarysowały się na zjezdzie różni- 
ee eo do agiiacyi w dzielnicach polskich pod 
panowaniem pruskiem, a dyskusyę w tej mie- 
rze wywołał wniosek socyalisty „polskiego* 
z Berna Morawskiego, który żądał aby zjazd 
wypowiedział zasadę, że w okręgach, w któ- 
rych przeważa ludność polska należy w wy- 
borach do parlamentu stawiać kandydatów 
umiejących po polsku. Przeciw temu wystą- 
pił w sposób gwałtowny i zupełnie w duchu 
hakatystowskim jeden z najwięcej wpływo- 
wych członków zarządu stronnictwa socyal- 
no-demokratycznego Pfaunkuch i zapędził się 
w swoich wycieczkach przeciw Polakom tak 
daleko, że pp. Liebknecht i Bebel uważali za 
potrzebne wyprzeć się „towarzysza“ Pfaun- 
kucha. Liebknecht zaznaczył, że myśl wnio- 
sku jest niewątpliwie słuszna, ponieważ na- 
leży stawiać takich kandydatów, którzy mo- 
gą porozumiewać się z wyborcami, sądzi też, 
że kongres w zasadzie na myśl zawartą we 
wniosku się zgodzi, chociaż może formalnie 
go nie przyjmie. Czy można brać Po- 
lakom za złe, że w wyborach cheą występo- 
wać jako Polacy? Czy można Polakom od- 
mawiać prawa, którego sami się doma- 
gamy ? Następnie prosił Liebknecht, aby zania- 


ranej pobielałej głowie, okrytej przedwczesną 
siwizną. Nie słyszała nawet kroków wchodzą- 
cego Ludwika, dopiero głos jego przebudził 
staruszkę z tego odrętwienia. 

— (Ciociu! Kosza od Gelewiczówny do- 
stałem! — zawołał Poleski, całując jej chu- 
dą rękę. 

W głosie jego nie było ani śladu rozpaczy, 
nawet żal w nim nie dźwięczał ; mówił o tem, 
jak o rzeczy zupełnie obojętnej, i nie go nie 
obchodzącej. 

Pani Anna podniosła nań zadumane o 
czy i z nietajoną radością zawołała : 

— Chwała Bogu! Chwała Bogu! 

Później przykładając palee do ust szep- 
nęła : 

, — Tylko na miłość boską, cicho ! cicho! 
Ściany mają uszy! Niech nikt się nie dowie 
o teu, toby cię śrmuiesznością okryło. 

i Sami oni rozpowiedzą. O tajemnicę 
nie prosiłem. 

— (ży był tam kto, przytem ? — zapy- 
tała trwożliwie staruszka. 

— Nikogo. Z panną tylko mówiłem. 

— To nikt się nie dowie. Oni nie ta- 
cy, żeby się chwalili, za to nikt grosza 
nie da. 

— Ciociu! — zawołał zirytowanym gło- 
sem Poleski — dlaczego eiotka robi im z te- 
go tak ciężki zarznt, że oni gomią za groszem, 
przecież i eiotka to samo robi... Doprawdy, 
że nie widzę różnicy... 

_ Oczy jej znowu błysnęły iskrami gnie- 
wu i zamigotały niemile w blasku ognia ko- 
minkowego, głos jej przybrał ostry, drażnią- 
cy ton, gdy zaczęła mówić, przerywając Lu- 
dwikowi w pół zdania: 

— Ty ponoś nigdy tej różnicy nie zro- 
zumiesz! Choć masz w sobie wiele, wiele z 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
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chano sporów z polskimi towarzyszami i wy- 
raził przekonanie, że już więcej nie usłyszy 
się zdania, że „kultura niemiecka stoi wyżej 
od polskiej“. Takie słowa są niestosowne w 
parlamencie robotniczym. Zresztą jak można 
mówić, że kuliura niemiecka jest wyższą ? 
Już przed wiekami nadali Polacy równoupra- 
wnienie żydom, przed wiekiem już Polska o- 
bok Holandyi była jedynym krajem, gdzie 
przyznano zupełną wolność prasie. 

W końcu Liebknecht zapewnił, że stror- 
nietwo jego zawsze uznawało równouprawnie- 
nie Polaków i gdzie było można, stawiało 
w polskich obwodach kandydatów, którzy 
władali obydwoma językami. 

Przychylnie o Polakach wyraził się 
także poseł Bebel zaznaczając, że socyaliści 
zawsze popierali towarzyszów polskich, po- 
zwolili im wybrać własny polski zarząd, dają 
im rok rocznie znaczne zapomogi na cele 
agitacyjne, ułatwiają prowadzenie procesów 
i t. d. Ostatecznie jednakowoż nie chodzi 
wcale o Polaków lub Niemców, lecz o socya- 
listów, a ten z socyalistów jest milszy, który 
lepiej umie pracować i jest silniejszy. Że w 
polskich okręgach kandydaci powinni umieć 
po polsku, samo się przez się rozumie i dla 
tego wniosek jest zbyteczny. 

Wywodom dwóch wyżej wzmiankowa- 
nych mówców słabo tylko przyklaskiwano, 
natomiast przyjmowano z zapałem przemó- 
wienia „towarzyszy* popierających Pfaunku- 
cha. Szezególniejszy zaś aplauz znalazł dele- 
zat górnoszłąski dr. Windter z Królewskiej 
Huty, który starał się wykazać, że kandydaci, 
mówiący po polsku są niepotrzebni, bo każdy 
robotnik umie po niemieci:u. O Polsce i Po- 
lakach niewarto mówić » germanizacyę w 
dziedzinie społoczno-ekonoriicznej należy uwa- 
żać za pożyteczną i korzystną. 

Może takie i tym podobne wynurzenia 
oddziałają otrzeżwiająco 1a tych robotników 
polskich, którzy chociaż wuadli w sidła nie- 
mieekiej socyalnej demokracyi nie wyzuli się 
jeszcze zupełnie z uczuć narodowych. Prze- 
mówienia Pfaunkucha i dr. Windtera może ich 
pouczą, jak wygląda narodowa rzekomo tole- 
rancyą niemieckiego socyalizmu ! 
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naszych ogólno familijnych rysów, nawet z twa- 
rzy przypominasz mego dziada, a twego pra- 
dziada. Mój Adam do eiebie podobny.... Z bo- 
lem serca widzę, że wy teraz najprostszych 
już, najwyraźniejszych rzeczy dojrzeć nie mo- 
żecie.... Jaka różnica? — powtórzyła z dzi- 
waym przyciskiem — Ogromna!.. Ja zbie- 
ram, żeby świetność naszej rodziny podtrzy- 
mać, by jej na długo spokojną egzystencyę 
zapewnić... A oni?... Zbierają... zbierają, 
żeby mieć, żeby się tym groszem nacieszyć. 

Zamilką Ludwik i nie wznawiał już tej 
kwestyi tak bardzo drażniącej staruszkę, Roz- 
inowa przeszła na temat najbliższych pro- 
jektów. Do terminu naznaczonego przez pa- 
nią Matyldę przybycia do Tyrówki, brako- 
wało jeszcze dwa tygodnie; Poleski nie chciał 
dłużej przeciągać pobytu w Jagmidowie, nie 
chciał spotykać się z Gelawiczówną, a to w 
tutejszych warunkach było prawie niemożli- 
wem. Postanowił wyjechać nazajutrz, a pozo- 
stały mu wolny czas przepędzić u przyjaciela 
mieszkającego w Królestwie. 

Nazajutrz, ku wielkiej uciesze Walente- 
go spakowano kufry i poszóstna kareta pani 
Jagmidowej odwiozła młodego człowieka do 
stacyi kolejowej : 

Poleski wyjeżdżał z wesołem, swobo- 
dnem sercem; nie w tym leśnym kraju nie 
pozostawiał — wspomnień żywych, uczuć roz- 
budzonych nie wywoził też z sobą; — nau- 
czył się jednak wiele w tych kilku miesią- 
cach, nauczył się więcej niż przez ośm lat 
życia światowego w Giałicyi — zrozumiał: — 
że Poleski może dostać kosza od Gelewiczó- 
wny. 
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Przedłożona na wczorajszem posiedzeniu 
Izby posłów przez Rząd ustawa o podatku 
transportowym składa się z 16 paragrafów. 
$. 1 ustanawia podatek transportowy od osób 
A pakunków podróżnych na 12 pre, od prze” 
syłek pospiesznych i frachtów na 5 pre. ka- 
żdorazowej należy:ości transportowej. Sciąga- 
niem tej opłaty zujmują się zarządy kolei że- 
laznych. (o do ruchu osobowego — jak już 
doniosła wczorajsza nasza depesza — ustawa 
ma wejść w życie z dniem 1 stycznia 1898 
roku. W ruchu towarowym wchodzi ustawa 
w życie w miarę dokonanej zmiany taryf. a 
mianowicie co do taryf lokalnych najpóźniej 
do pierwszego kwietnia 1898 roku, co do we- 
wnętrznego ruchu najpóźniej od 1 grudma 
roku 1898, a eo do koraumkacyi z zagranicą 
najpóźniej od 1 stycznia 1900 roku. Z do- 
chodu tego podatku przeznacza się rocznie mi- 
lion zł. na ulepszenie stosunków produkcyi i 
zbytu krajowych płodów rolniczych i prze- 
mysłowych. Sumą tą rozporządzają PP. Mini- 
strowie handlu i rolnictwa, w porozumieniu 
z PP. Ministrami skarbu i kolei żelaznych. 


W objaśnieniach wskazano na opłaty 
transportowe na kolejach i parowcach, zapro- 
wadzone w innych krajach, jak we Francji, 
Włoszech, Anglii, Rossyi, a szczególnie na 
Węgrzech, oraz podniesiono, iż zaprowadze- 
nie tych opłat staje się koniecznem w obec 
wzrostu potrzeb państwowych. 

Projekt ustawy o opłatach od sprzedaży 
cukru składa się z 22 paragrafów, $. 1 na- 
kłada opłatę państwową 1. od cukru, 2. od 
cukierków, kandyzowanych owoców i fabry- 
katów czekoladowych, 8. od likierów. Opłata 
wynosi od cukru 6 zł., od cukierków 5 zł. 
od kandyzowanych owoców 4 zł., od czeko- 
lady i fabrykatów czekoladowych 3 zł. 50 
ct. od 100 kilogramów netto, w końcu od li- 
kierów 2 zł. od 100 litrów. 

Dalsze paragrafy określają sposób opłaty 
tego podatku, zarządzenia, zabezpieczające Je- 
go ściąganie, postanowienia karne za przekro- 
czenia tej ustawy, oraz postanowienia przej- 
ściowe. Ustawa ta wchodzi w życie z dniem 
1 stycznia 1898 r. 

W uwagach objaśniających przedsta- 
wiono konieczność wydatnego podwyższenia 
dochodów państwowych na pokrycie nieodzo- 
wnych wydatków. Mianowicie w pierwszym 
rzędzie chodzi o pokrycie wydatków, połą- 
czonych z uchwaloną już w Izbie ustawą o 
regulacyi płac urzędniczych, a następnie o 
zniesienie finansowo znacznych źródeł docho - 
du, które jednak wydają się przestarzałemi, 
jak loterya, myta skarbowe, stempel dzienni- 
karski i kalendarzowy i specyalna opłata od 
trunków pałonych, których zniesienia wielo- 
krotnie parlament się domagał. Wydatki te 
zamierzał Rząd pokryć w części dochodami 
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MINA 


PPN NU 


NOWELKA Z FRANCUSKIEGO. 


III. 
(Ciąg dalszy). 


PE 


Antoni jedno tylko słowo posłyszał : 

— Przebacz mi! — zawołał — już się 
na mnie nie gniewasz ? 

— Powiem ci to wkrótce... — odrze- 
kła z uśmiechem, od którego włosy by mu 
z przerażenia powstały na głowie, gdyby zna- 
czenie jego zrozumiał. Ale daleki od tego, 
sam tylko siebie oskarżał, przypominając so- 
bie pożałowania godne słowa, które rzeczy- 
wiście wymówił, na złość, gotów je odwołać, 
gdyby tego chciała, aby tylko wszystko mię- 
dzy nimi wróciło do dawnego porządku. 

Umowa, zawiązana pomiędzy Hermanem 
a Miną, była tak wybornie przez nią prze- 
prowadzona , że nikt nie nie podejrzy- 
wał aż do chwili, kiedy małżeństwo zostało 
formalnie ogłoszone. Głosy publiczne uwia- 
domiły Antoniego, który znosił swoją nieła- 
skę, starając się być jak najmniej natarczy- 
wym, milczący, poddany, prawie niewidoczny, 
zasługując sobie, aby nareszcie niełaska jego 
koniec już raz miała. 

— Zabierają mi ją! Jak się musieli wy- 
śmiać ze mnie! Wszystko skończone ! 

Podobne myśli mu przychodziły, pod- 
czas gdy każdy w około niego komentował 
wielką nowinę, a potem przestał już myśleć. 
Zachwiał się jak oszołomiony, przybity do 
ziemi. Szum, podobny do szumu kaskady Re- 
nu, mózg mu zapełniał, krew burzyła się i 
syczała w żyłach, a purpurowa zasłona roz- 
ciągała się przed oczami. Jak zwierzę zranio- 
nione, pragnące dokonać życia na uboczu, 


z podwyższenia podatków konsumcyjnych od 
piwa, wódki i cukru, które zależne są od 
przyjścia do skutku ugody z Węgrami, w 
części z zaprowadzenia podatku transporto- 
wego. Mimo, że podwyższenie podatku od pi- 
wa i wódki, wobec opóźnienia się zawarcia 
ugody z Węgrami, nie może teraz nastąpić, 
Rząd obstaje jednak przy tem, iż ustawy o 
regulacyi płac urzędników powinny wejść w 
życie z dniem 1 stycznia 1898 r. i dlatego 
obok podatku transportowego przedstawia Rząd 
projekt zaprowadzenia opłary od sprzedaży 
cukru. Podatek transportowy będzie stale 
wprowadzony, opłata zaś od sprzedaży cukru 
nstanie, skoro po zawarcia ugody z Węgra- 
mi nastąpi odpowiednie podwyższenie podatku 
od cukru. 

Plan finansowy Rządu przedstawia się, 
jak następuje : 

Wydatki na rok 1598: Re ulacye płae 
urzędników 12,500000 zł., regulacya płac 
służby 3 500 00' zł., regulacya płac dnszpa- 
sterzy 1.800 000 zł., straż skarbowa (półro- 
eznie) 350000 zł, dvurniści 300 000 zł. — 
razem 18450000 zł. Do tego właściwie za- 
sadniczo muszą być wliczone: koszta reformv 
sądownictwa 3.500 000 zł. oraz oprocentowa- 
nie i umorzenie pożyczki na zakłady komnni- 
kaevjne 2 miliony zł. — a więc razem 
5,500.000 zł. 

Dochody na rok 1898: Opłata od sprze- 
daży cukru 15 000 000 zł., podatek transpor- 
towy (z uwzględnieniem peryodu przejściowe- 
go) 7.500.000 zł. — razem 22.500 000 zł. 
A więc wobec wydatków 18,450.000 zł. po- 
zostaje nadwyżka 4 miliony. Jeżeli się jednak 
doliczy koszta reformy sądownietwa i opro- 
centowanie pożyczki na zakłady komunikacyj- 
ne wyniosą wydatki 24 miliony zł., a przeto 
pozostałby deficyt około 1%, miliona zł. 

W roku 1899 w przypuszczeniu, iż u- 
goda z Węgrami przyjdzie do skutku w cią- 
gu roku 1898, a przeto opłata od sprzedaży 
cukru zastapioną zostanie odpowiedniem pod- 
wyższeniem podatku od cukru, a z drugiej 
strony nastąpi wzrost wydz atków wskutek re- 
gulacyi płace urzedników wojskowych, przeto 
bilans na rok 1899 przedstawia się następu- 


co: 

É 1. Płace nrzędników 12,500 000 zł, 2. 
płace urzędmków wojskowych 8.400.000 zł., 
3. płaca służby ae 000 zł., 4. duszpaste- 
rze 1,800 000 zł., 5. straż skarbowa 700.000 
zł., 6. dyurniści 500.000 zł., 7. reforma są- 
downietwa 5,000.000 zł., 8. oprocentowanie 
pożyczki na zakłady komunikacyjne 3 milio- 
uy zł. — razem 30,200.000 zł. w. a. 

Dochody: 1. Z podatków konsumejj- 
nych od piwa, wódki i cukru 42,000.000 zł, 
2. podatek transportowy 10,700.000 zł., 
razem 52,700.000 zł. 

Pozostałaby nadwyżka w sumie 22 mi- 
lionów 500.000 zł., a ta zostałaby użytą: a) na 
zasiłenie finansów krajowych 10 milionów, 
b) na zniesienie przestarzałych opłat (loterya 
8,500 000 zł, myta 1 milion zł., stempel 
dziennikarski i kalendarzowy 2,500. 000 zł., 


zdała od ludzi, zaczołgał się aż do chałupki, 
w której mieszkał, nad brzegiem rzeki, sam 
jeden, w towarzystwie swego psa. 

lego samego wieczora położył się do 
łóżka z gwałtowną gorączką, nie mówiące o 
tem nikomu. 


Dy: 


— Pewnie dostał porażenia słoneczne- 
go, gdy łowił ryby w tych dniach ostatnich 
w taki upał szalony — rzekła spokojnie Mi- 
na dowiedziawszy się o chorobie Antonie- 
go Klaus. 

Doktor zresztą był tego samego zdania. 

Ktoś powiedział, że Antoni wołał ją 
nieustannie w gorączce. 

— Nic w tem dziwnego — zauważyła, 
zwracając się do Hermana — urojenie, któ- 
rem tyle a tyle mi nadokuczał, zapewne było 
już początkiem szaleństwa. Biedny chłopiec ! 

— Posłaliśmy mu do usługi starą Die- 
trichową — rzekł Herman. — Taki jest sa- 
motny, taki biedny w swojej lepiance! Wszyst- 
kiego tam brakuje. Ani bielizny, ani sprzę- 
tów, tylko mizerny tapczan. 

— A przecież chciał własny dom zało- 
żyć! — odrzekła młoda dziewczyna z pogar- 
dliwą miną. — Doprawdy ? tak mizernie mie- 
szka, biedny chłopiec! 

Ktoby się mógł domyśleć, że znała dro- 
gę do tej lepianki, jak Herman nazywał bie- 
dny domek. malowniczo zrujnowany, kryjący 
się pomiędzy skałami, przy wirach ? A prze- 
cież, 0 zmroku, przemykała się nieraz w tę 
stronę wtedy, gdy jeszcze nie mogła mieć 
nadziei, że kiedyś będzie królować „Pod » Ozer- 
wonym koniem“. Ale nie przyszło jej na myśl 
pójść tam teraz, zanieść poriechę choremu. 
który nieprzestawał jej wzywać w napadach 
gorączki. 

— A czy doktor niespokojny o niego? — 
spytała, topiąc w Herimanie swoje przejrzyste 
Oczy. 

å — Jakby mogl nim nie być? Gorączka 
mózgowa zawsze jest niebezpieczna. 
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specyalna opłata od trunków palonych 1 milion 
100.000 zł.) 18,100 000 zł., czyli razem 23 
miliony 100 000 zł. Deficyt w sumie 600.000 
zł. znalazłby pokrycie w naturalnym wzroście 
dochodów w r. 1899. 

W końcu w uwagach objaśniających 
wykaznie Rząd, iż na pokrycie wzrostu na 
rok 1898, opłaty przez niego proponowane są 
najracyonalniejsze. Przedewszystkiem bowiem 
na pokrycie tych wydatków nie można użyć 
nadwyżek administracyjnych, bo wobec sei- 
słego preliminowania dochodów i wydatków, 
w ogóle wielkich nadwyżek oczekiwać nie 
można. W tej mierze pewną zmianę mogłoby 
wywołań wejście w życie reformy podatku o- 
sobistego. W razie nadzwyczaj pomyślnego 
wyniku finansowego z podatku osobistego mo- 
głyby się okazać większe nadwyżki admini- 
stracyjne z tego powodu, że podatek ten, do- 
póki o jego wydatności nie ma pewnych da- 
nych, musi być nadzwyczaj ostrożnie prelimi- 
nowany. Wobec jednak absolutnej niepewno- 
ści faktycznego wyniku z tego podatku, nie 
może on hyć wzięty w rachubę. Natomiast 
na preliminarz podatków bezpośrednich w 
najbliższym ezasia wpłyną niekorzystnie opu- 
sty przy wszystkich podatkach realnych, 0- 
pust 214 miliona przy głównej sumie poda- 
tku gruntownego. oraz stałe skontyngentowa- 
nie podatku zarobkowego. Nie mogąc znaleźć 
innych źródeł pokrycia, Rząd wobec zwłoki 
w przyjściu do skutku ugody z Węgrami, 
uznał za najwłaściwsze wprowadzenie obok 
podatku transportowego, także opłaty od sprze- 
daży cukru. W ten sposób umożliwionem zo- 
stanie podwyższenie płac urzędniczych od 1 
stycznia 1898 r. 


Z Sarszawe 


(Pogłoski o zmianach personalnych. — Sprawy 
szkolne. — Kwestya służebności w Królestwie. — 
ycie towarzyskie na prowincyi), 


Z Warszawy piszą do Kuryera Poznań- 
skiego: W tutejszym świecie urzędniczym 
przygotowują się nowe zmiany. Ustąpić ma 
podobno gubernator warszawski Martynow, 
uchodzący słusznie czy niesłusznie za głó- 
wnego przeciwnika pojednawczej polityki ks. 
Imeretyńskiego. Miejsce Andrejewa na stano- 
wisku prezesa dyrekcyi teatrów tutejszych 
zająć ma od Nowego Roku zarządzający pa- 
łacami cesarskimi w Warszawie generał 
Iwanow. 

Z Częstochowy piszą, że na mocy roz- 
porządzenia dyrektora gimnazyum tamtejszego 
utworzono dwie komisye: jedna pod przewe- 
daietwem prof. Bronisława Grabowskiego, 
znanego slawisty, ma ułożyć program i wska- 
zać podręczniki do nauki języka polskiego, 
druga zaś ma obmyśleć zastosowanie rozpo- 
rządzenia o modlitwie przed i po nauce. 

Projekt uregulowania służebności w 
Królestwie Polskiem, opracowany przed dwo- 


— rzekła 


— Można z tego umrzeć... 
z ręką w 


zwolna, ze spuszezonemi oczami, 
dłoni Hermana. 

W głębi jej myśli rodziły się myśli‘, je- 
żeli nie zamiary ukryte nowej Semiramidy 
lub Katarzyny. Ohętnieby dopomogła WIEN 
kom, chętnieby została wspólniczką śmierei.. 
Tylko jej brakowało środków potrzebnych i 
władzy. 

Herman’ pomimo, iż dziwił się jej ozię- 
błości, z drugiej strony był z niej zadowo- 
lony; dość mu było tego dowodu, aby się 
przekonać, o ile Anton pomimo swojej ładnej 
twarzy, był jej zawsze obojętny. Tem więcej 
okazywał serca dla swego biednego towarzysza, 
pilnując, aby miał wszystko, czego mu było 
potrzeba i chodząc prawie każdego dnia od- 
wiedzić go, chociaż nieszczęsny nie był na- 
wet w stanie zdać sobie sprawy z obeeności 
przyjaciela. Długi czas doktor pozostawiał 
mało nadziei. Po gwałtownych wybuchach 
szału, po majaczeniu gorączkowem, nastąpiło 
osłahienie, które także mogło być początkiem 
i znakiem końca. „Przypuściwszy nawet, żeby 
w najlepszym razie ciało wyzdrowiało, zacho- 
dziła obawa o rozum.. 

Podczas gdy z jednej strony, straszna 
choroba postępowała zwykłym trybem, z dru- 
giej, przygotowania do wesela były na ukoń- 
czeniu. Panna Blasius traktowała teraz swoją 
wye howankę z szacnnkiem, należnym jej no- 
wej w świecie pozycyi, która czyniła, że 
panny Rebstock, Burgi i inne nie posiadały 
się ze złości, chociaż proszone były na drużki. 
Herman, pełen dumy, gorliwie prezentował 
swoją ukochaną w innych domach krewnych. 
których posiadał w okolicy . Młoda para otrzy- 
my wała wszędzie zaproszenia. nawet do Schwei- 
zerbof, gdzie Mina obiecywała sobie ukazać 
się w świetnym stroju, aby dać wysokie po- 
jęcie 0 swojej obecnej wspaniałości bogactwa 
tym, których swojemi ehlebodawcami nazy- 
wała dawniej. 

Pośród tych radośnych zajęć Herman. 
coraz bardziej zakochany, zapomniał przez 
zas jakiś o Antonim Klans. Gdy go znowu 
zobaczył, był Żdziwiony, dojrzawszy, niepe- 
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ma laty i rozesłany do opinii władz, cofnęli 
ministerstwo i oddało do zasadniczego P 
robienia w wydziale ziemskim. g 

Na ujemne strony życia towarzyskiee. | 
na prowincyi zwraca uwagę prasa wars 
ska, widząc główną złego przyczynę W? 
nach, wprowadzonych ostatnimi czasy ( 
staw t. zw. resurs miejskich. Dziś w wzgl 
takiej resursie skład zarządu jest pod W* ap 
dem wyznaniowym przepisany, 2 prer? 1- 
być musi z urzędu gubernator. Taxie krę 
jące ograniczenia muszą, rzecz prosta, i 
łać odstraszająco, wywoływać zn ioch A 
kwasy. To też resursy stoją pustkami, p. P 
sem ich i znaczeniem nikt się nie intei ce 
Być może, iż innowacye w ustawie miały "a 
oku zbliżenie i bliższe poznajomienie "vy 
części towarzystwa miejskiego, odmienoj g 
wyznaniem i językiem. Skutek jednak ok 
się wprost przeciwnym. Wszelkie ograni 
nie, wszelki przymus, wszelki przywilej 
raliżuje i zabija życie towarzyskie. gii 
życia towarzyskiego nie znosi nierówno 
upośledzenia. Nie zbliżenie się towarzy 
ale właśnie coraz silniejsze niechęci WYŻ 
przepis o stosunku wyznaniowym skład f do 
rządów w instytucyach, przeznaczonych 
zabaw. 


<w "r RK" | 
Z Berlina. 


(Półurzędowe zaprzeczenie. — Sprawa ustęp” » 

nia ks. Hohenlohego. — Polacy w Westfalii: 

Międzynarodowa konferencya dla zwalczania HR 

du. — Proces karny z powodu obrazy psl 
belgijskiego). 

W tych dniach doniosła uchodzące H 
półoficyalną Milit. Polit. Corr., że parlane 
towi niemieckiemu zaraz po jego zebraniu! 
przedłożony będzie z inicyatywy rządów aj 
zkowych projekt ustawy, znoszącej zaka? j 
ezenia się z sobą towarzystw Pa ofe 
Dziś zaprzeczają temu tak Post, jak ofic} 
ne Münch. N. Nachr., które dodają od si 
że wiadomość tę uważać należy po prostu 
wymysł. 

Półurzędowy Hann. Cour. potwierdza © 
beenie, że książę Hohenlohe kilkakrotal SZ 
dawał się do dymisyi. Twierdzenie Post >, 
pisze tenże organ — że kanclerz ani razu 
podał się do dymisyi, jest po prostu bezz 
dnem. Czy książę proshę swoją wymarzyć 
narsze piśmiennie lub ustnie, mniejsza 0 
Faktem jest bądź co bądź, że oświadczył . 
ka razy cesarzowi, iż pragnie usunąć |! 
widowni politycznej a cesarz w ostatnich 2 
miesiącach konferował też z różnemi wy it 
mi osobistościami w sprawie wyszukania 
stępcy księcia Hohenlohego. je 

Szowinistów niemieckich strasznie 1 
pokoją polscy robotnicy, wychodzący 2% LA 
«iki 


l 


kil 
i 


cą do Westfalii. Berl. Neueste Nachr. bi 
alarm, że Westfalii grozi polonizacya. 
ba koniecznie — wołają — obmyśleć J 


wny jeszcze błysk wracającej inteligencji 
tych oczach, podkreślonych ciemną onea 
i niepomiernie powiększonych w skutek © 
roby, które Anton podniósł na niego zwo 
Ręce chude jak piszczele przesuwały się el 
po prześcieradle, nie zdając sobie z tego SP 
wy, co było złowrogim znakiem; ale "oczy 
żyły i poznawały go po raz pierwszy. 

— No założę się, że tym razem ry 
nąłeś się już na dobre chorobie, mój biedt 
stary! — rzekł Herman z dobrodusznośćć 
egoistyczna ludzi szczodrze obdarzonych, # ię 
rzyby pragnęli, aby wszystkim dobrze „ja 
działo i żeby tem samem ich własne szczęś 
było bez chmurki. 

Głosem grobowym, który zaledwie $ się 
wydobywał z piersi, Anton szepnął imię: 
które tak często powtarzał bezwiednie: 
Mina! 


y 
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Potem, wyraźniej nieco, powtórzył mW 
drugi; w głosie tym czuć było całkiem jasem 
żo myśl się budzi; było w nim pytanie; 
manowi się zdawało, że tkwi w nim rod del 
wymówki. vie 
— Mina, tak samo jak ja, dobrze t0 
życzy, odrzekł trochę wzruszony. Powia aj 
że kto wyjdzie z takiej wielkiej choro bj 
staje się jakby nowonarodzony. Wyrzeknij 6 
marzeń, które sensu nie miały, niech S0% doj 
idą precz, wraz z gorączką: bądź rozsądm 
i nie trap się, jeżeli przez czas dłuższy H 
bedziesz mógł pracować. Ja tu jestem 04 
aby ci przyjść z pomocą w potrzebie; £ 
wnością moja żona mi w tem nie przesz 
dzi; lepszą jest, niż byś mógł przypić og 
Ale prawdopodobnie cała ta przem 
straconą była dla Antoniego; znowu zam J 
oczy, niezdolny objąć tylu słów na raz. GA 
Herman opuścił chatkę, Antoni rzekł jednak 
do starej kobiety: „Jego żona ?* tonem, któ 
WARE odpowiedzi. 
pa odrzekła niewinnie piati 
awa albo narzeczona, jeżeli wolisz, Min 
Rvessli. 
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(Ciąg dalszy nastąpi). 


środki celem przywrócenia Westfalii jej da- 
wnego praniemieckiego charakteru i ochronie- 
Ma jej przed „hurtownym importem der Po- 
War Inaczej zapatruje się na to Rhein. 
b estf. Zig. Twierdzi ona, że przypływ choć- 

Y wielu tysięcy Polaków do zachodnich i po- 
adniowych prowineyi me jest zbyt szkodli- 
wym, gdyż otoczeni zewsząd wielu milionami 

lemców, Polacy bardzo szybko ulegają ger- 
Manizacyi jeśli nie w pierwszej, to w drugiej 
seneracyj. 

A W Berlinie odbyło się przedwczoraj w 
a mekim urzędzie zdrowia w obecności przed- 
"wicieli niemieckich władz paristwowych, 
około 150 lekarzy i reprezentantów wszyst- 
ich państw cywilizowanych, — otwarcie 
„alędzynarodowej konferencyi dla zwalczania 
radu. Wybrano Virchowa pierwszym prezy- 
Rajem a Lassara (Berlin), Hansena (Bergen) 

Ehlersa (Kopenhaga) członkami prezydyum. 
9 wstępnej mowie Lassara powitali obeenych 
sekretarz stanu hr. Posadowsky w imieniu 
m. aclerza państwa, a minister Bosse w imie- 
T pruskiego rządu. Obydwaj ministrowie 
K Jawili najwyższe zainteresowanie się rządu 

Prawą leczenia trądu i przyrzekli wszelkie 

ożliwe poparcie. Następnie rozpoczęły się 
Wstępne odczyty Ehlersa (Kopenhaga), Be- 
Sniera (Paryż), Hansena (Bergen) i Hutchin- 
80ną (Londyn); dalej Meissera (Wrocław), 

eumana (Wiedeń) i Petersena (Petersburg). 
R Z kolei przedstawiono kilku chorych. 
ożprawy potrwają cały tydzień. 

„ Przed drugą Izbą karną sądu ziemiań- 
skiego odbyła się przedwczoraj rozprawa 00- 
,T8Zę czci króla belgijskiego przeciwko Rein- 

oldowi Stenzlowi, redaktorowi socyalno-de- 
Mokratycznego pisma Hcho. Oskarżenie z po- 
cenia belgijskiego rządu wniósł belgijski 
Poseł w Berlinie baron Greinoll. Przybyło 
wielu wezwanych świadków z Brukseli, któ- 
A SĄ po części urzędnikami dworskimi, po 

Żęści zaś deputowanymi lub adwokatami. 

Stenzla skazano na 8 miesięcy więzie- 


; 


Z Rzymu. 


(Rozruchy uliczne. ) 
od W Rzymie i innych miastach włoskich 
s były się w poniedziałek manifestacye, któ- 
„0 W stolicy Włoch doprowadziły do znanych 
A Z wczorajszej „Ostatniej poczty“  rozru- 
A ów. Manifestacye te miały na celu zapro- 
daro ać rzeciw podwyższeniu wymiaru po- 
tku dochodowego na następne dwa lata. 
t W Rzymie na osobnym metingu odby- 
Jm w tym celu w niedzielę, uchwalono wy- 
Ć nazajutrz do ministerstwa spraw we- 
į trznych deputacyę z prosyndykiem miasta 
ało Prezydentem Izby handlowej i przemy- 
wej na czele; deputacyi tej i dla dodania 
niiestacyi powagi, mieli towarzyszyć wszy- 
dor üpey, sklepy zaś miano na przeciąg 
A €h godzin zamknąć. Dodać zaś wypada, 
mi wedle urzędowej statystyki opłaca w Rzy- 
i. Podatek dochodowy tylko 15.000 kupców 
Tzemysłowców tudzież 485 osób prywa- 
da cb* z tego podwyższono 6000 osobom po- 
mę” Osoby zajmujące się drobnym prze- 
Jsłem nie płacą w ogóle podatków. 
O godzinie 2 popołudniu zamknięto isto- 
wszystkie sklepy, a kupcy rzymscy podą- 
na Kapitol, aby ztamtąd gremialnie do 
Sterstwa spraw wewnętrznych wyruszyć. 
chóg PCR burmistrza, Gallupi, na czele, po- 
iza „ruszył istotnie o godzinie 3 popołudniu 
Opaal spokojnie ku gmachowi ministerstwa. 
ay pochodu nie dosięgło jednak jeszcze pla- 
Zma avoni, gdy wszystkie ulice wiodące do 
my chu ministerstwa zapełniły szezelnie tłu- 
„ ludu, Rozległy się jakby na dany znak 


tnie 
żyli 

Min; 
zai 


niażdy i wrzaski. Zandarmów, zebranych w 
do lkiej liezbie tłum otoczył i przycisnął 


poda, TÓW kamienie w pobliżu ulicy Anima, 
i "a gdy z tłumu posypały się kamienie 
wą jt 2a szyby pałacu Braschi. Hałasi wrza- 
oddz, 295 Już dobrą godzinę, gdy przybył 
p Mał wojska, który tłum przyjął ironiczny- 
okrzykami i gradem kamieni. Uzbrojone 
mag tbe pałki indywidua, zbite w jedną gro- 
ła i, przepychały się między tłum i całą si- 
ki iły kijami w głowy i plecy żołnierzy. Ja- 
R Rieznane indywiduum strzeliło dwakroć 
Wolweru do oddziału wojska, poczem je- 
et k żołnierzy dał ognia i położył na miej- 
Ogół Pem jednego z przywódców rozruchów. 
wea ù, przy starciu pomiędzy polieyą a spra- 
trza; | TOZTUchu, ezterej strażnicy policyjni i 
festa karabinierzy pokaleczeni. Jeden z mani- 
szło ntów zabity, trzech jest ranionych. Are- 
wano 20 osób. Wieczorem o godzinie pół 
dmej, panował już spokój. 
. ;Tezydent ministrów, margrabia Rudini, 
żę gi deputacyę kupców i oświadczył jej, 
Czyni wszystko, aby doprowadzić do sku- 
woga zJJAcielskie, na słuszności i sprawiedli- 
i oparte porozumienie się pomiędzy agen- 
podatkowymi a opodatkowanymi. 
leteni ak wczorajsza depesza doniosła, z po- 
% la ministra spraw wewnętrznych rozwią- 
yalia 7078] w południe rzymski związek so- 
e lstyczny, podejrzany o wywołanie rozru- 


3 


chów. Zabrano wszystkie papiery, między in- 
nemi spisy członków, wykazujące, że jednym 
z założycieli był Pietro Aceiarito, znany z za- 
machu na życie króla włoskiego. Spokój wezo- 
raj nie został zakłócony. Silne patrole krąży- 
ły po mieście. Gimachy ministerstwa spraw 
wewnętrznych i skarbu obsadzono wojskiem; 
podobnie także rozmaitych dzielnie miasta 
strzegło wojsko przez całą noc. 


KRONIKA 


Lwów, 13 pażdziernika. 


— Jego ces. i król. Wysokość Najd. 
Areyksiążę Leopold Salvator, polował z 
końcem września i w pierwszej połowie bieżącego 
miesiąca w lasach skolskich i w okolicy Mizu- 
nia na jelenie. W towarzystwie Jego ces. i król. 
Wysokości byli ochmistrz rotmistrz Szabadhegy, 
pułkownik bar. Giesl i kapitan artyleryi Pregler. 
W czasie polowania położono 10 jeleni, a mia- 
nowicie dwa czternastolatki, sześć dwunastolatków, 
jednego dziesięciolatka i jednego ośmiolatka. Dal- 
szych łowów musiano zaniechać z powodu że w 
górach zaczęły spadać śniegi. 


— JW. Wieeprezydent Namiestni- 
etwa p. Jan Lidl, powrócił z urlopu i objął 
urzędowanie, 


— P. Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej dr. Bobrzyński, zwiedzał onegdaj i wczo- 
raj w Krakowie szkoły średnie. Wczoraj o go- 
dzinie 1 w południe p. Wiceprezydent udzielał 
posłuchań w biurze p. delegata Laskowskiego w 
pałacu Spiskim. Na posłuchanie przybyli: p. dy- 
rektor Petelenz, p. dyrektor Kawecki, inspekto- 
rowie szkolni okręgowi pp. Twarog i Spis, oraz 
liczne grono nauczycielek i stron interesowanych. 


— Uroczyste nabożeństwo odprawio- 
ne zostalo dnia 9 b. m. za spokój duszy Ś. p. 
Kornela Ujejskiego, wieszcza i członka Towarzy- 
stwa gimnastycznego „Sokół* w Tarnowie w ko- 
ściele 00. Bernardynów. Mszę św. celebrował ks. 
Ferdynand Moralski, Bernardyn. Mowę żałobną 
wygłosił ks. kanonik dr. Aleksander Pechnik, 
profesor gimnazyalny. 


— 0 ś. p. prezydencie sądu, Józefie 
Głuszkiewiczu, o którego Śmierci uczyniliśmy 
wzmiankę w jednym z ostatnich numerów Gazety, 
znajdujemy w Czasie następujące szczegóły : 
W d. 8 b. m. w poludnie zmarł nagle na udar 
serca zajęty sprawami urzędowemi prezydent tu- 
tejszego sądu okręgowego Józet Głuszkiewiez. 
Jak żołnierz na stanowisku skończył ś.p. Józef 
nie zważając na prośby swojej rodziny w owym 
dniu krytycznym, aby do biura nie szedł, gdyż 
był cokolwiek osłabiony i niewywczasowany. 
Wiadomość o śmierci człowieka, będącego w sile 
wieku (58 lat), i męża zacnego charakteru tak 
żywo dotknęła całe miasto, że jeszcze kilka dni 
następnych o niczem nie mówiono, jak tylko o 
tej niespodziewanej katastrofie, która wywołała 
powszechny żal. Zmarły nie ograniczał swojej 
działalności do pracy biurowej, lecz pracowal 
także po za urzędem dla dobra ogółu. Jako sę- 
dzia powiatowy w Radomyślu, założył tam straż 
ogniową i Towarzystwo zaliczkowe; w Jaśle szkołę 
koszykarską i Towarzystwo spożywcze, a jako 
radca w Krakowie zajmował się szczerze Towa- 
rzystwem oświaty ludowej i Towarzystwem opieki 
nad więźniami, zaś w Rzeszowie założył Towa- 
rzystwo ogrodnicze i starał się stary zamek Lu- 
bomirskich, obecnie zamieniony na sąd, choć w 
części przyprowadzić do dawnej świetności. Nadto 
zajmował się bardzo fachowemi studyami i dał 
dowody, że jest znakomitym prawnikiem a nie 
mniej dobrym administratorejn. 

Pogrzeb ś. p. Głuszkiewicza był niezbitym 
dowodem, jak wielką sympatyą cieszył się zmarły, 
nie tylko w gronie kolegów i bliższych znajo- 
mych, lecz i w szerokich warstwach społeczeń - 
stwa naszego. 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się jutro, we czwartek, dnia 14 b. m. 
wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku dzien- 
nym między innemi: Sprawa przyznania ulg po- 
datkowych dla domów zburzyć się mających w 
interesie asanacyi miasta; wnioski w sprawie 
objęcia gazowni we własny zarząd; nadanie sty- 
pendyów z fundacyi m. w szkole ogrodniczej 
przy ogrodzie Botanicznym; nadanie wolnych 
miejse nauki w konserwatoryum muzycznem; 
sprawa poboru podatku gminnego od psów na 
r. 1898 


f Zmarł w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Stanisław Wojciechowski, znany kupiec 
lwowski, porażony wczoraj wieczorem atakiem 
apoplektycznym, umarł mimo rychłej pomocy le- 
karskiej w parę godzin po smutnym wypadku. 
Zmarły cieszył się w naszem mieście sympatyą 
i szącunkiem. 

= Dwaj przyjaciele. Władysław Wa- 
sylów, murarski czeladnik, spotkał dnia wczo- 
rajszego przy ulicy Grodziekich swego znajomego 
Karola Wilka, mieszkańca przytuliska 00. Ter- 
cyarzy. Po zamienienin kilku słów, uderzył Wa- 
sylów Wilka kułakiem w głowę. Wilk nie chcące 
zostać dłużnikiem, wymierzył Wasylowi konewką, 
którą miał w rękach, taki cios w głowę, że go 
musiano odstawić na stacyę ratunkową. Wilka 
aresztowano. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 14 października 1897. 


= (Gwałt publiczny. Źołnierza policyj- 
nego Roznera, który w nocy na 12 b. m. stał 
na posterunku przy ulicy Leona Sapiehy, we 
zwali przechodnie o godz. 12, aby się udał na 
ulicę Poleg i uspokoił: kilku hałasujących tam 
awanturników. Rozner udał się we wskazanym 
kierunku, lecz na samym wstępie do ulicy Pol- 
nej rzucił się na niego Józef Wieszczyk woźnica 
bez obowiązku, i chwyciwszy go za ręce, krzy- 
knął: „weź sera do ręki*. Na ten okrzyk przy- 
skoczyło do Roznera jeszcze pięciu nieznajomych 
mu awanturników, powalili go na ziemię i za- 
częli okładać czem kto mógł. Jeden z bijących 
połamał nawet swój parasol na Roznerze, a 
drugi wyciągnął mu szablę z pochwy i umknął 
w głąb ulicy Polnej, a zanim i reszta awan- 
turników, oprócz Wieszczyka, który jako ciężko 
ubrany nie mógł prędko uciekać i został przez 
Roznera, który tymczasem z ziemi się podniósł 
przytrzymany. Natenczas powstała walka między 
Roznerem a Wieszczykiem, który się chciał od are- 
sztowania uwolnić, i porwawszy Roznera za barki 
zaczął się z nim szamotać. Koniec tej bójce po- 
łożył przybyły na pomoc Roznerowi żołnierz 30 
pułku piechoty Jędrzej Zatoka, przechodzący ulicą 
Sąpiehy, który pomógł Roznerowi sprowadzić 
Wieszczyka na strażnicę policyjną przy ulicy 
Gródeckiej. 

Przy zarządzonem z tego powodu poszu- 
kiwaniu wspólników uwięzionego Wieszczyka, 
poznał żołnierz polieyjny Rozner, Jędrzeja Siutę 
rodem z Glinnik powiatu Jasło, robotnika u 
ogrodnika p. Kaczyńskiego jako tego, który mu 
szablę wyciągnął i z nią umknął.  Wieszczyka 
i Siutę odstawiono do e. k. Sądu karnego. 


— Szarańcza, według doniesienia T'i- 
mesa, szerzy się na północy i zachodzie stanu 
Uruguay. 

— Żółta febra. Profesor Sanarelli miał — 
jak donosi Times — wynaleźć surowicę, której 
zaszczepienie ma zapobiegać żółtej febrze. 


— Świętokradzki zastaw. Przed je- 
dnym z sądów londyńskich toczył się w tych 
dniach charakterystyczny proces. Lichwiarz po- 
zywał złotego młodzieńca Edwarda Tounny, zruj- 
nowanego przez marnotrawstwo, 0 nieuiszczenie 
należności, kładł przytem wielki nacisk na „ro- 
dzaj gwarancji, udzielonej przez dłużnika“, Sę- 
dzia uznał za stosowne spytać, jakiej ta gwa- 
rancya jest natury. I cóż się dowiedział? Oto 
bankrut, nie mając już nie do zastawienia, jako 
rękojmię, że dług odda, ofiarował ostatnią swoją 
„nieruchomość“, zastawił w lombardzie — grób 
rodzinny, wymurowany przez dziadka na cmen- 
tarzu w Finekley, w którym to grobie stały już 
cztery trumny. Zaiste, trudno cynizm dalej po- 
sunąć! 


— Sprężystość polieyi amerykań- 
skiej. ilustruje doskonale następujący wypadek 
Przed kilku dniami stawił się sam przed sądem 
krajowym w Wiednin, niejaki Jan Wel ze skargą 
na siebie o oszustwo i wyrządzoną przez to dru- 
gim szkodę na kilkanaście tysięcy zł. Nie uczy- 
nił tego z żalu. Przed laty zbiegł przed długami 
do Ameryki, wierzyciele zaprzestali dochodzeń, 
bo starania o wydanie oszusta pociągnęłyby za 
sobą znaczne koszta. Osiadł w Nowym Jorku i 
znowu rozpoczął swe oszukańcze rzemiosło. Kiedy 
nie czuł się dość bezpiecznym w Ameryce, wrócił 
do Wiednia. Ale amerykańscy dłużnicy nie dali 
za wygranę, wysłano za nim agenta, Słedzącego 
go trop w trop w Wiedniu. Wel dowiedział się 
otem i nie widząe żadnego punktu wyjścia, sam 
oddał się w ręce sprawiedliwości. Wel był przed- 
tem znany jako słynny sportowiec wyścigowy. 


Notatki lilerdcko-artystyczn, 


Operetka. W obecnej dobie odrodzenia 
symbolizmu i mistycyzmu odzyskały prawo oby- 
watelstwa na scenie wszelakie utwory „fantasty- 
czne“, między niemi fantastyczna opera Offenba- 
cha „Opowieści Hoffmana* : Osnuta na tle wy- 
soce romantycznych nowel Hoffmana, odniosła 
wszędzie sukces zupełny dla swych niewątpliwie 
wybitnych piękności muzycznych. Pracował tu 
Offenbach z ogromnym aparatem chóralnym i or- 
kiestralnym, zastosował formy wielkiej opery 
francuskiej, Niepodobna też odimówić tej muzyce 
rzeczywistej piękności i oryginalności pod wzglę- 
dem mełodyjnym i harmonijnym, a nawet cha- 
rakterystyki, acz ta ostatnia jest już mocno od 
Mayerbeera zapożyczona. 

Przedstawienie „Opowieści Hoffmana* na 
naszej scenie jest wznowieniem : przed laty Hoff- 
mana spiewał Alma, a bohaterki pp. Skalska i 
Kasprowiczowa. Wczorajsze wznowienie wykazy- 
wało wiele sumiennej pracy, wiele chwalebnych 
usiłowań, uwieńczonych pomyślnym rezultatem. 
Sceny ensemblowe, chóry i orkiestra były dobrze 
wystudyowane, szły gładko i składnie. Z soli- 
stów p. Bogucki zasługuje ze wszech miar na 
uznanie. Wezorajszym występem przeszedł ten 
artysta próbę ogniową i zdobył sobie pasowanie 
rycerskie na spiewaka operowego, któremu spo- 
kojnie można powierzyć i trudniejsze partye. 
Obok niego panna Bohussówna (Antonia w obra- 
zie 4), wyszła obronną ręką, jakkolwiek partya 
ta dla niej nie jest odpowiednią i zbytnio for- 
suje jej głos i tak już w skutek przeciążenia 
widocznie zmęczony. 


Panie Kliszewska, Radwan i Bronikowsk 
zasługują na pochwały chyba tylko za rzetelną 
pracę i usiłowania, nie uwieńczone jednak suk- 
cesem. Niemniej p. Orzelski pod żadnym wzglę- 
dem nie mógł zadowolić słuchaczy, nie umie- 
jąc nadać partyi Hoffmana nie artystycznego, a 
szafując tylko aż zanadto hojnie swoim pięknym 
głosem. Br. 


W Berlinie odegrano po raz pierwszy 
nową 5 aktową sztukę p. t.: „Agnes Jordan*, 
napisaną przez Hirszfelda, bardzo zdolnego autora 
„Dwóch matek*, granych i u nas z powodze- 
niem. Sztuka doznała częściowego tylko sukcesu, 
mimo wielu znakomitych seen i epizodów. Autor 
z wielkim realizmem kreśli życie młodej kobiety 
od chwili zamążpójścia aż do katastrofy, Która 
następuje 30 lat później. Rolę tytułową grała 
po mistrzowsku pani Sorma. 


Pani Rejane występuje obecnie w Ber- 
linie; publiczność przyjmuje słynną artystkę pa- 
ryską z wielkiem zadowoleniem, ale bez zbyte- 
cznego entuzyazmu. 


Nowy słownik języka polskiego i 
niemieckiego. Doczekaliśmy się wreszcie sło- 
wnika języka polskiego i niemieckiego, który za- 
radzi brakowi dotychczasowemu podobnego dzieła, 
a któż go nie odczuwał? W szkole czy w urzę- 
dzie, w pracowni rzemieślniczej czy w handlu, 
słowem wszędzie stykamy się z niemczyzną, a 
czyż posiadaliśmy dotychczas najważniejszego po- 
średnika w rozmowie lub korespondencji z cu- 
dzoziemcem — słownik dobry? Pomijając sło- 
wniki mniejsze, pozostaje tylko w handlu księ- 
garskim jedyny większy słownik Arkoczego, który 
przepełniony balastem niepotrzebnych wyrazów i 
nieużywanych a nawet błędnych zwrotów, prawie 
że do użytku się nie nadaje. Wcale więc na 
czasie pojawia się słownik nowy, wychodzący 
zeszytami, a napisany przez prof. Franciszka Ko- 
narskiego i Adolfa Inlendera ze współudziałem 
prof. dr. Alberta Zippera. Autorowie zakreślili 
sobie plan bardzo rozległy, gdyż nowy słownik 
objąć ma około 180 arkuszy bitego druku i — 
jak widać z pierwszych zeszytów — liczyć się 
będzie z potrzebami wszystkich stanów i zawo- 
dów. Nakładu podjęła się wiedeńska firma Mau- 
rycego Perlesa, znana z pięknego wydania „Por- 
tretów królów polskich“ pędzla Matejki. 


Pomnik Bismarcka. Wkrótce stanie w 
Berlinie pomnik Bismarka, dłuta znakomitego 
rzeźbiarza prof. Begasa. Model pomnika przed- 
stawia postać żelaznego kanclerza opartego o 
skąłę w zwykłym mundurze z płaszczem, prawa 
ręka spoczywa na dokumentach, lewa trzyma 
rękojeść szabli. Na froncie postumentu, na któ- 
rym spoczywa figura, umieścił artysta mapę Nie- 
miec i globus, z tyłu zaś majstra kującego sza- 
blę na kowadle, z boku umieszczone są alego- 
ryczne postacie. Pomnik stanie naprzeciw nowego 
Parlamentu. 


„Przedświtu” nr. 15 zawiera: Z dymem 
pożarów (Wspomnienia o ś. p. Kornelu Ujej- 
skim. — Siloe, szkic powieściowy na tle biblij- 
nem. — Trzy gimnazya żeńskie we Lwowie. — 
Janina S. Aleksota: Współczesny satyryk (do- 
kończenie), — Nie żądaj pieśni (wiersz). — 
Przegląd literacki, naukowy i artystyczny. — 
Recenzye i sprawozdania. — Kronika nauko- 
wa. — Kronika działalności kobiecej. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
e dr. Juliusza Randrowskiego i Ludwika 
ellera, 


We środę po raz siódmy „Małka Szwar- 
zenkopf.* 

W roli Rózi Horn wystąpi po raz pierw- 
szy panna Wanda Nałęcz. 

We czwartek po raz drugi 
Hoffmana“. 

W piątek po raz pierwszy „Wesele Fon- 
sia“ krotochwila Ryszarda Ruszkowskiego, którą 
obeenie grają w Krakowie z powodzeniem. 

W sobotę popołudniu o 3 dla młodzieży 
szkolnej „Jan Kiliński*, obraz historyczny w 5 
aktach G. Fiszera. 

Wieczorem o pół do 8 po raz trzeci „Opo- 
wieści Hoffmana“, opera fantastyczna w 4 aktach 
J. Offenbacha. 

W niedzielę popołudniu o pół do 4 „Jaś 
i Małgosia", opera komiczna w 8 aktach Hum- 
perdincka. 

Wieczorem o pół do 8 po raz ósmy „Mał- 
ka Szwarzenkopf”, sztuka ze spiewami i tańca- 
mi w 5 aktach Gabryeli Zapolskiej. 

Ww poniedziałek po raz drugi „Wesele 
Fonsia*, krotochwila w 3 aktach R. Ruszkow- 
skiego. 

We wtorek po raz pierwszy „Kwiat miło- 
ści“, operetka w 3 aktach Jana Straussa. 

W nauce: „Turniej“ tragtdya w 5 aktach 
Stanisława Kozławskiego. 


„Opowieści 


Mowa inauguracyjna 
J. M. Rektora dr. Antoniego Rehmanna, 


wygłoszona podezas uroczystości otwarcia ro- 
ku szkolnego 1897/1898 w Uniwersytecie 
lwowskim. 


Stosownie do istniejącego w naszym 
Uniwersytecie zwyczaju rozpoczynamy dzisiej- 
szą uroczystością, w imię Boże, nowy rok 
szkolny, a idąc za przykładem tych, co nas 
na tem miejseu poprzedzili, zamierzamy zdać 
sprawę z minionego roku szkolnego i zasta- 
nowić się, choć w krótkości, nad potrzebami 
naszego Uniwersytetu, nad stanem obecnym 
i nad zadaniem Uniwersytetów w ogólności. 


Najważniejszym szezegółem, poniekąd 
ogniskiem, dokoła którego kupią się sprawy 
naszego Uniwersytetu z ostatniego lat dzie- 
siątka, jest jego uzupełnienie, przez założenie 
w nim wydziału lekarskiego. Sprawa wydzia- 
łu lekarskiego w naszym Uniwersytecie nie 
jest nową, prawie jest ona z nim historycznie 
złączoną. Uniwersytet nasz liczy obeenie 236 
lat istnienia. Założony w roku 1661 przez 
króla Jana Kazimierza i oddany w zarząd 
Towarzystwu Jezusowemu, posiadał on wszyst- 
kie cztery wydziały, był zatem Uniwersyte- 
tem pełnym. Gdy z biegiem czasu i wskutek 
nieszczęśliwych okoliczności, zarówno we- 
wnętrznych jak i zewnętrznych, ogólny po- 
ziom oświaty w kraju naszym się obniżył, a 
nauka poszła w zaniedbanie, podupadł i ten 
Uniwersytet i już w początkach przeszłego 
stulecia utracił swój pierwotny charakter. Po- 
wołany na nowo do życia i przetworzony w 
1784 z woli Cesarza Józefa Il. otrzymał po- 
nownie wszystkie cztery wydziały i był zno- 
wu Uniwersytetem pełnym. Ten Jozefiński 
Uniwersytet został po 20-letniem istnieniu, w 
roku 1805 zamkniętym. Otwarty znowu w ro- 
ku 1817 otrzymał tylko 8 wydziały, nie otrzy- 
mał mianowicie lekarskiego. W tym stanie 
przetrwał on lat 77. Nowy okres nastał dla 
niego dopiero z r. 1874 gdy z woli najłaska- 
wiej nam panującego Monarchy język niemie- 
eki został we wszystkich zakładach nauko- 
wych krajowych przez język polski zastąpio- 
ny, a obowiązek nauczania w lwowskim Uni- 
wersytecie i czuwania nad jego pomyślnym 
rozwojem został złożonym w ręce krajowców. 
(i, którym obowiązek ten został poruczonym, 
zrozumieli od razu, że pierwszym warun- 
kiem podniesienia naszego Uniwersytetu jest 
zaprowadzenie w nim wydziału lekarskiego. 


Rozpoczęły się natychmiast gorliwe starania,. 


które poparte przez świetną Radę miasta Lwo- 
wa, przez wys. Sejm i wys. Namiestnietwo, 
a należycie ocenione w zarządzie centralnym 
w Wiedniu zostały pomyślnym uwieńczone 
skutkiem. 

Dziś, gdy wydział lekarski w naszym 
Uniwersytecie jest rzeczą dokonaną, gdy po 
20-letnieh zabiegach z naszej strony losy te- 
go wydziału zostały złożone w ręce mężów 
pełnych zasług naukowych i gotowości słu- 
żenia krajowi, gdy dokoła tych mężów kupi 
się liczne grono młodzieży, żądnej wiedzy, 
niech mi będzie wolno zaznaczyć w kilku 
słowach, jakie znaczenie ma ten fakt dla mło- 
dzieży, dla kraju i dla naszego Uniwersytetu. 
Gdy myśl założenia we Lwowie wydziału le- 
karskiego po raz pierwszy się wyłoniła, nie 
brakło głosów przeciwnych; byli tacy, którzy 
głosili, że kraj ma dosyć lekarzy, że jeden 
wydział lekarski odpowiada w zupełności po- 
trzebom kraju, że przez otwarcie drugiej szko- 
ły tego rodzaju wytworzy się nadmiar leka- 
rzy, którzy będą narażeni na zawody życio- 
we, a społeczeństwu nie przyniosą żadnych 
korzyści. Głosy te były oparte na błędnem 
założeniu. Stworzenie nowej szkoły lekarskiej 
miało na celu nie tyle powiększenie liczby 
lekarzy, ile ułatwienie studyów lekarskich. 
Studya te, jako należące do działu wiedzy 
przyrodniczej, mają swoją główną podstawę 
w eksperymencie i w autopsyi. W Uniwer- 
sytetach tak przepełnionych, jak wiedeński 
a nawet i krakowski, gdzie stu kilkudziesię- 
ciu uczniów kupi się około stołu sekcyjnego 
albo około łóżka chorego, mała tylko ich li- 
czba, a mianowicie ci, którzy zdołają docisnąć 
się do katedry, odnoszą z wykładu rzeczywi- 
ste korzyści. Jest to rzecz stwierdzona, zaró- 
wno przez uczniów, jak: przez profesorów. Ta 
niedogodność, wynikająca z natury rzeczy, 
budzi potrzebę wykładów i ćwiczeń prywa- 
tnych, które są kosztowne i nie dla każdego 
dostępne. O ile więc wielkie Uniwersytety zy- 
skują na doborze sił profesorskich, o tyle tra- 
cą przez nadmiar słuchaczy, a otwarcie wy- 
działu lekarskiego we Lwowie nie tylko uwal- 
nia młodzież większej połowy kraju od szu- 
kania nauki w Wiedniu lub Krakowie, lecz 
daje jej nadto możność łatwiejszego korzysta- 
nia z wykładów i gruntowniejszego obznajo- 
mienia się z przedmiotem. 


Takie znaczenie ma wydział lekarski 
we Lwowie dla młodzieży. Ale i twierdzenie 
jakoby kraj nasz już obeenie posiadał dosyć 
lekarzy, jest z gruntu błędnem. Jedynie wiel- 
kie miasta, stolice kraju posiadają dostateczną 
ich liczbę. Już w miastach prowincyonalnych 
posiadających jednego tylko a chociażby i 
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dwóch lekarzy, zdarza się nieraz, że gdy le- 
karze ci wydalą się dla spraw urzędowych, 
albo prywatnych, to miejscowość może być 
na kilka dni opieki lekarskiej pozbawioną. 
A eóż dopiero mówić o okolicach ustronnych, 
mniej zaludnionych, od miasta powiatowego 
o kilka godzin drogi odległych. Tutaj rodzą 
się i umierają tysiące ludzi, którzy lekarza w 
życiu swojem nie widzą, w razie choroby uda- 
ją się oni do rodzimych lekarzy, do guslarzy 
i czarownie, których sposoby leczenia (odczy- 
nienie uroku 1 zażegnania choroby) przedsta- 
wiają zabytki z czasów pogańskich i więcej 
szkody aniżeli korzyści przynoszą. Dlatego też 
w okolicach takich śmiertelność, szezególniej 
pomiędzy dzieśmi jest nadzwyczajną, choro- 
by, które pod opieką lekarską nie bywają 
niebezpieczne, zabierają co roku tysiące ofiar 
Tutaj medycyna ma przed sobą wzniosłe za- 
danie, nietylko nieść pomoc lekarską i rato- 
wać życie ludzi, lecz łamać zarazem staroda- 
wne przesądy, wraz z niedowierzaniein ku 
nauce, a zadania tego mogą się podjąć tylko 
młodzi, pełni zarówno fizycznej jak i moral- 
nej siły, lekarze. 


Uniwersytet nasz nakoniec zyskuje przez 
zaprowadzenie wydziału lekarskiego to, że o- 
trzymuje wielki dział naukowy, którego dotąd 
nie posiada. A zmierza ten dział nie tylko do 
celów praktycznych, lecz zajmuje się i rze- 
czami, które mają niepospolite teoretyczne 
znaczenie. Dla przykładu wymienię tylko a- 
natomię i fizyologię, jako gałęzie wiedzy, któ- 
re jedynie na wydziałach lekarskich należy- 
cie traktowane bywają. Zyskuje nasz Uniwer- 
sytet liczny zastęp garnącej się do nanki 
młodzieży, a co więcej cały szereg mężów 
znakomitej nauki, którzy poświęcając się umie- 
jętności, przyczynią się do podniesienia jego 
naukowego znaczenia i powagi. Do Was to, 
przezacni koledzy, którzy przejęci chęcią słu- 
żenia dobrej sprawie porzuciliście stanowiska, 
jeżeli nie intratniejsze, to może pod towarzy- 
skim i naukowym względem przyjemniejsze i 
wygodniejsze, przybyliście w te mury, nio- 
sąc dla naszego Uniwersytetu w ofierze swą 
wiedzę i swą pracę, zwracam się w tej chwili 
a witając was na tem miejscu imieniem wszy- 
stkich wydziałów, daję wyraz naszej radości, 
iż udało nam się Was pozyskać dla naszego 
Uniwersytetu i że odtąd pospołu z wami, dla 
dobra tej wszechnicy i tego kraju pracować 
będziemy. 

Drugim faktem niemałej dla Uniwer- 
sytetu i dla kraju doniosłości jest przypuszcze- 
nie kobiet do studyów uniwersyteckich. Tak 
zwana sprawa kobieca nie jest nową. Istniała 
ona u wszystkich ludów i po wszystkie cza- 
sy, a poczęła być głośną dopiero w naszem 
stuleciu. Przypuszczemie kobiet do studyów 
nniwersyteckich w Austryi wprowadza i u 
nas tę sprawę na nowe, trzeba powiedzieć, 
pomyślne tory. Nie pozostał i nasz Uniwer- 
sytet niemym świadkiem tej sprawy. Z po- 
czątkiem roku minionego zgłosiła się znaczna 
ilość kobiet o pozwolenie uczęszczania na wy- 
kłady; Uniwersytet nasz zażądał w tej mie- 
rze wskazówek w Wiedniu, a nie przesądza- 
jąc rozstrzygnięcia tej sprawy, grono profe- 
sorów wszystkich wydziałów zawiązało To- 
warzystwo kursów akademiekich, mające na 
celu szerzenie za pomocą zastosowanych wy- 
kładów wyższą wiedzę pomiędzy kobietami. 
Powodzenie, jakie ta myśl od pierwszej chwili 
doznała, było nadzwyczajne, bo liczba słucha- 
czek przewyższyła trzechkrotnie tę, na którą 
liczono; pomiędzy słuchaczkami znajdowały 
się osoby ze wszystkich warstw towarzyskich, 
a znaczna liczba słuchaczek przystąpiła po 
skończeniu wykładów do egzaminów ustnyc 
i złożyła je z wielkiem powodzeniem. Równo- 
cześnie Wysokie Ministerstwo wyznań i o- 
światy licząc się z duchem i potrzetłami cza- 
su wystosowało do naszego Uniwersytetu za- 
pytanie, z jakiego stanowiska zapatruje się 
na przypuszczenie kobiet do studyów uniwer- 
syteckich i czy przypuszczenie takie uważa- 
łoby już teraz za odpowiednie. 


W dalszym ciągu swego przemówienia, 
które z powodu rozmiarów za obszernych dla 
naszego pisma, streścić musimy, wskazał JM. 
rektor, że kobiety odznaczają się wielką wy- 
trwałością w pracy a zarazem zamiłowaniem 
ładu i porządku. Z tego wniósł mowca, iż to 
są „pierwiasiki dodatnie*, które korzystnie od- 
działać mogą na ogół słuchaczy. Przeniesie- 
nie zaś wiedzy nabytej przez kobiety do do- 
mowego ogniska, przyczyni się — zdaniem 
mowcy — do podniesienia umysłowego po- 
ziomu naszego społeczeństwa. 

Wskazawszy następnie na pomyślny 
rozwój naszego Uniwersytetu, nowe budynki, 
które przybyły, i te które jeszcze przybyć 
mają, na powiększenie dotacyj dla biblioteki 
iprawie wszystkich innych zbiorów, oraz za- 
znaczywszy, że wszystkie żądania znalazły w 
zarządzie centralnym należyte uznanie, wy- 
raził rektor wdzięczność dla kierowników Mi- 
nisterstw oświaty i skarbu, oraz dla P. Mi- 
nistra Rittnera, który „zawsze pomny jest 
węzłów, jakie go z Uniwersytetem lwowskim 
łączą". Dobre uposażenie Uniwersytetu to je- 
den z warunków jego rozwoju, ale nie jedy- 
ny. Rozwój ten zależy bowiem jeszcze od 
tych, którzy w nim uczą i od tych, którzy 
w nim szukają wiedzy. Tu szanowny mowca 


wskazuje na żywą i pełną owoców działal- 
ność naukową profesorów oraz wymienia To- 
warzystwa naukowe, które za ich inicyatywą i 
współudziałem po za obrębem Wszechnicy po- 
wstały. 


wyznanie. Szczegóły takie mają jedynie Zna 
czenie historyczne. 


Wielka ztąd dla nas nauka. Jedynie 0- 
świata zdoła zatrzeć różnice narodowościowe; 
rodowe, wyznaniowe i wszystkie inne, a Z8- 
cierając je, usunie i powody rozlicznych nie- 
porozumień i zbuduje pokój powszechny. 28 
przykład niech nam posłuży mała Szwajca* 
rya. Trzy narody: „Niemcy, Włosi i Fran- 
cuzi, wyznawający różne religie, żyją tam obok 
siebie, a pomimo to waśnie narodowościo- 
wei wyznaniowe są tam nieznane. Ale też tb 
mała Szwajearya przoduje dziś w pochodzie 
cywilizacyjnym. Analfabetów nie ma tu wea- 
le. Oświata umiarkowana, ale harmonijna, 
przeniknęła wszystkie warstwy ludności, zrodzi: 
ła równość obywatelską i poszanowanie praw 
bliźniego, które jest podstawą tolerancyi, & 
stawiając dobro ogółu wyżej nad cele party- 
kularne, zapewniła spokój. Przykład ten jest 
i dla nas wskazówką, w jakim kierunku dla 
podniesienia naszego własnego kraju działać 
powinniśmy. Kraj nasz, położony blisko kre- 
sów eywilizacyi, jest ziemią kontrastów. Spo- 
łeczeństwo na dole jeszeze nie wyszło ze sta” 
nu biernego, ci co są na górze przedstawiają 
stan czynny. A pomiędzy tymi, co są na do- 
le, i tymi co są na górze, istnieje przepaść, 
o której nie może mieć wyobrażenia ten, kto 
jej się z bliska nie przyjrzał. Wypełnienie 
tej przepaści jest rzeczą konieczną. a wypeł- 
nić może ją tylko oświata. Spełnienie tego 
zadania należy do wszystkich tych, co są nà 
górze, a zatem i w wielkiej części do Uni- 
wersytetu, zarówno do tych, którzy w nim 
uczą, jak i do tych, którzy w nim biorą nau- 
kę. A na tych drugich, chociażby tylko Z 
tego powodu, że otrzymają naukę bezpłatnie. 
Uniwersytet jest instytucyu krajową, na jego 
utrzymanie składa się cały kraj, kto SIę 
kształci w Uniwersytecie. zaciąga dług wzlę- 
dem kraju i jest obowiązany do jego spłuce- 
nia. A spłacić powinno się ten dług w ta 
kiej monecie, w jakiej został zaciągnięty, & 
zatem światło za światło. U tym obowiązku 
uczniowie nasi rzadko pamiętają. Że młody 
człowiek, ukończywszy stu lya uniwersyteckie 
i zdobywszy pożądaną posadę, powiedziny : 
jako duchowny, nauczyciel. urzędnik, lekir 
obowiązki, złączone z jego urzędem pełni na- 
leżycie, to przez to długu zaciągniętego W 
obec kraju jeszcze nie splaca. Ażeby d.ug 
ten spłacić, trzeba działać. Trzeba nieść 0- 
światę tam, gdzie jej najwięcej potrzeba. Nie 
jest to zadanie trudne. Gdy będzie wola, to 1 
sposobów i środków z pewnością nie zbraknie. 

O tym obowiązku wam przypominając i 
spłacenie tego dlugu kładąc wam na serce 
otwieram nowy rok szkolny, quod folie, 
faustum, fortunatumque sit! 
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Przechodząc wreszcie do uczącej się 
młodzieży, wykazał mowca wzrost frekwen- 
cyi, oraz wzmaganie się pilności i chęci do 
pracy, o czem świadczy gorliwy udział mło- 
dzieży nie tylko w ćwiczeniach seminaryjnych, 
lecz także zawiązywanie w swem gronie li- 
eznych kółek naukowych. Do wzmocnienia 
związków koleżeńskich i koleżeńskiego poczu- 
cia, nie mało się też przyczyni utworzenie 
„Domu akademiekiego*. 

W dalszym ciągu rozwinał szan. mo- 
wca obszerny pogląd na cel nauki w Uni- 
wersytecie. Celem tym jest wyższa wiedza, 
zadaniem, rozwój tej wiedz i jej szerzenie. 
Cele praktyczne są z nią tylko przypadkowo 
złączone, a kształcenie młodzieży w kierunku 
praktycznym — (czego wiektórzy domagają 
się jako głównego celu) — stoi na drugiem 
miejseu i ma w obee właściwego zadania pod- 
rzędne znaczenie. „W obec tego nasnwa się 
pytanie czem jest ta wiedza, co ona daje ezło- 
wiekowi i czy warto poświęcić dla niej naj- 
piękniejsza lata młodzieńczego wieku. albo i 
całe życie ?* 

Załujemy, że dla braku miejsca nie mo- 
żemy podać wszystkich wywodów szanowne- 
go mowcy, w których przedewszystkiem wskazał 
na wysokie znaczenie nauk przyrodniczych i 
zbijał zarzut jakoby nauki te, wzbogacając wie- 
dzę człowieka, nie rozwijały jego stronv ety- 
cznej a nawet mogły wpłynąć na jej  Oniże- 
nie. Są tacy, którzy twierdzą, iż umieiętności 
przyrodnicze prowadzą do —- ateizm'. Jako 
przedstawiciel tej gałęzi naukowej, wykazał 
mowca bezpodstawność podobnych twierdzeń. 

W końcu zaś rzekł: Różnice zarówno 
w ustroju fizycznym, jak» też i w stani» umy- 
słowym, jakie przedstawiają po jednej stronie 
ludy bierne i po drugiej ludy czynne, są tak 
wielkie, że pierwsi zdobywcy Ameryki i po- 
łudniowej Afryki pierwotnych mieszkańców 
tych krajów za ludzi uważać nie chwieli i 
nietylko tępili ich bez najmniejszego wyrzutu 
sumienia, lecz tępienie ich poczytywa!i sobie 
za zasługę. Różnice te są rzeczywiscie tak 
wielkie, że na widok ich powstaje mimowoli 
pytanie, co te ludy i ci ludzie mają wspól- 
nego, co ich łączy? Na to jest jedna tylko 
odpowiedź: łączy ieh duch i jego właściwo- 
ści. Łączy ich przedewszystkiem religia, gdyż 
nawet między najdzikszemi ludami nie zna- 
leziono takiego, któryby jakichś wierzeń nie 
posiadał. Łączy ich mowa, czyli sposób wy- 
rażania myśli za pomocą głosu. Łączy ich 
poczucie piękna, które jest również ogólną 
właściwością ducha ludzkiego; nie ma ani 
jednego ludu, któryby nie posiadał jakiegoś 
instrumentu muzycznego, albo zmyślonych 0- 
powieści, mających służyć za rozrywkę umy- 
słową. Przeciwnie, nowsze badania wykryły 
nawet u najdzikszych ludów, n. p. u buszma- 
nów afrykańskich, niesłychanie bogatą folklo- 
rystykę, czyli poezye ludową. Łączy ich na- 
koniec wiedza, do której wszyscy dążą, która 
dla wszystkich jest przystępną. A te wszyst- 
kie objawy duchowego życia są początkiem i 
podstawą oświaty. A. oświata, obdarzając lu- 
dzi swobodą duchową. podnosi ich — a za- 
cierająć różnice rasowe, narodowościowe i ro- 
dowe 1 Indywidualne, zbliża ich do siebie — 
a stawiając dobro ogółu, jako wspólny i naj- 
wyższy cel, łączy ich. Wypada zaznaczyć, że 
oświata pomimo takiego działania nie zabija 
indywidnalizmu, że przeciwnie, obdarzając 
wszystkich zarówno wolnością i swobodą po- 
piera jego rozwój, jak z drugiej strony w kra- 
jach, gdzie indywidualizm stoi najwyżej i 
oświata robi najszybsze postępy. Już z tego 
pokazuje się, że socyaliści w rodzaju Baboeufa, 
chcący zrównać wszystkich ludzi pod wzglę- 
dem umysłowym, wypowiedzieli walkę du- 
chowi ludzkiemu. Może człowiek zmienić kie- 
runek rzeki, może nawet powstrzymać ją w 
biegu, ale nie przymusi jej do tego, żeby 
płynęła wsteez, bo płynąc ku dołowi jest ona 
posłuszną najogólniejszemu prawu, mianowi- 
cie prawu powszechnego ciążenia. Tak samo 
i z oświatą; można zmienić jej kierunek, mo- 
żna ją powstrzymać w biegu, a nawet cofnąć 
wstecz, ale zniszezyć jej niepodobna, bo jej 
rozwój jest następstwem ogólnego postępu, a 
postęp Jest prawem ducha ludzkiego. 

A najważniejszem oświaty znamieniem 
jest nietylko to, iż jest dla każdego przystę- 


Wystawa środków żywności. W Ber 
linie otwarto w sposób uroczysty „wystawę 
powszechną środków żywności*, z osobny” 
mi działami dla „żywienia ludu“ i „żywie* 
nia armii i marynarki“. Honorową prezy” 
dentką wystawy jest księżniczka Elżbieta H0- 
henlohe. 


Dyskonto banku rzeszy niemieckiej 
podwyższono na 5 procent, od lombardów 0% 
6 procent. 


Giełda zbożowa: Cukier surowy 1000 
Aussig 11-82'/, do 1187'/,. loco Ołomunie 
1115 do 11:25, loro Berno- Wiede 
1130 do 11:40, na listopad loco Augsik 
1185 do 1190, cukier w kostkach pre 
ma 37%— do 37:25, secunda 36:75 do 3777 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 18! 
do 18:30. Nafta kaukazka transito Try 8 
+25 s 450. galicyjska przeźroczysta 1670 
do 177 —. 


Targ zbożowy. 


Il — zł.. żyto 760 do %:80. jęczmień ba 
warny 675 do 7:60, jęczmień pastewny © 5 
do 750, owies 6:50 de 675, rzepak 127% 
ło 1350. groch 6 — do 10—, wyka —* — 


pną, lecz przedewszystkiem to, że jest wspól-| _-__ nasienie Iniane —— do ——, nasie 
ną ludzi własnością. Jest to prawdziwy, ale | aio konopne a do == a = 
też i jedyny imożabny komunizm. Kazde pobi oo a o. —— AŻ 
dzieło, posuw jące oświatę naprzód, czy to z | Jo — — koniczyna czerwona galic. — 
zakresu wiedzy, czy z zakresu sztuk pię- do ady a D T DE bież 
knych, czy z zakresu odkryć i wynalazków, | _.__ poc = ; tymotka -— — do =" 
staje się prędzej lub później ogólną ludzi wła- inyż —— do z 


snością. Z nauki, z literatury, z teatru korzy- 


—'—, nowa 550 de 575, chmiel st% 


kukurudza stara =, 
do ry 


stają wszyscy, nie troszcząc się prawie o to,| _-__ go ——, chmiel termi! 
komu ten pokarm duchowy mają do zawdzię-| _.._ do ——. A Po do 
czenia. Narodowość, wyznanie, stosunki pry-| _-__ na n jo b RE Warant) 
watne mistrza, który dzieło stworzył, nie] _-— don-se. : 


wchodzą zupełnie w rachubę. Dla Ameryka- 
nów, czytających „(Quo vadis“ Sienkiewicza, 
jest jego narodowość zupełnie obojętną, a lu- 
bownik muzyki, słuchający utworów Rubin- 
steina, nie troszczy się z pewnością o jego 


Usposobienie stałe. 


Lwów, 13 października, pszenica 10:75 80 


OSTATNIA POCZTA 


Z Gódóló dono , 

: 0 donoszą, że przybył tam na 
ka gie Książe Leopold Bawarski. W naj- 
Nai Jcn dniach oczekują w Gödöllö przyjazdu 

JJ. Pana pa polowanie. - 


0 mowie, 


któ - Sui; 
zgromadzeniu wa tórą ma poniedziałkowem 


j No - austryackiego katolickiego 
ara p ludowego w Linzu wypowiedział poseł 
respondet ni telegrafuje wiedenski (4}) ko- 
mowie b Czasu : „Ci, którzy po linckiej 
rozbicia 04 Dipauliego spodziewali się 
mieckich większości i wojny katolików nie- 
wiedzęni przeciw Rządowi, srodze zostali 23- 
Utrzymani Cała mowa tchnie gorącą chęcią 
wienią Cz ! Umocnienia prawicy, oraz uta- 
Dipaulie zechom stanowiska w obee wniosku 
c Pn Ostra krytyka nierozsądnego za- 
wiedliwa "Ie prasy czeskiej, zarówno jest spra- 
mierzę rj ja Sprawiedliwe ocenienie w tej 
skich. r ZSŁłdnego zachowania się posłów cze- 
wolnej rę 0 wiedzianej w mowie polityce 
Swobodn gki w obec Rządu i zgodnej z tem 
wiada | ODtyki polityki rządowej, odpo- 
tuacyg gon nieuregulowana jeszcze sy- 
ustęp o poi a Rządem a większością. Piękny 
i A nku hr. Badeniego, pełen sympatyi 
sadnem u dla P, Prezydenta gabinetu, jest do- 
nawigęje l Zeczeniem owego „powiewu nie- 
ı który Czas tak dosadnie scharakte- 
Oy ielkie też rozczarowanie z3pano- 
cznią si utejszej prasie liberalnej, a uwido- 
blatt ; £ ono najlepiej w artykule N. W. Tag- 

4 r. Presse, która, jak zwykle, 
opowała się w eskoniowaniu 
ie“ Dipauliego. Rozczarowanie 
ilczeniem*. 


najdalej zagal 
"Nawrócenia S 
o Jawją się m 


nod W wyborze ściślejszym do Sejmu dol- 
Krnes gae lego w okręgu Pügstall, przepadł 
WO - nie oigani. Wybrany kandydat narodo- 


mieckj Edmund Riether. 


TAR wczorajszem posiedzeniu węg. lzby 
Powiedz o edent ministrów br. Banify od- 
Srecko w na interpelacyę Kossutha w sprawie 
sty a reckidh układów pokojowych i kwe- 
czył b odniej. Ze znanych faktów — oświad- 
PE Banffy — wynika, iż mocarstwą 

oju BR starały się o przywrócenie po- 
naleg J'ko zgodzie koncertu europejskiego 
rh zawdzięczać, że nreliminarya pokojowe 
rety y jednomysinie do skutku. W sprawie 

BajkrótąstWA usiłują wprowadzić w jak 
zagad 1 czasie w czyn sformułowane już 
tana R tóre, utrzymujące zwierzchnietwo suł- 
tonomi apewnitją zarazem wyspie szeroką su- 
ę. Nominacyą Droza na gubernatora 


mag nac 
Y nie zajmują się już mocarstwa. 


Mości. dpowiedź tę przyjęła lzba do wiado- 


dopje lament nieriiecki ma być zwołany 
W prz-dostainiia tygodniu listopada. 


Koburz 


arstwo rossyjscy przybędą jutro do 
a i zabawią tam dwa dni. 


ną Petersburski Kraj donosi: „Komunikują 
ką. [m wikaryusz kielmeński (na Żraudzi), 
Martan Balezunas, skazany w r. 1895 przez 
gan, Ori general - gubernatora wileńskiego, 
tenis k ewskiego na karę rs. %5 za poświę- 
od tej pois, został obecnie wyrokiem senatu 
SWyjm J, zwolniony. Rubli 25, która w 
Be czu Czasie policya ściągnęła, obecnie ks. 
Masowi zwrócono“. 


Z At SE 7 
üy, en donoszą, że nowy minister woj- 
królowa rat Smoleński, zamierza przedłożyć 
Saniząc :erzemu projekt zupełnej reformy or- 
Prowądyję ymi: Przedewszystkiem chee za- 
Ją całkię żelazną w niej karność i usunąć 
lezych p od wszelkich politycznych i stron- 
iona opo erów. W tym celu ma być zabro- 

Belskich Cerom przyjmowanie mandatów po- 
b kózni 8 ei, którzy już zasiadają w lakie, 
Lego R roleni z niej wystąpić. prócz sil- 
tałkiep  10Wiącego na wzór pruskiej armii 
Pragnie odrębną całość korpusu oficerskiego, 
solidar, geerał Smoleński wytworzyć także 
Wiem ad } korpus podoficerski, dotychczas bo- 
posie H wlasciwie synekury, gdyż puł- 

eli żoł ‘y więcej niemal podoficerów, 
cyi nie „ uerzy. Jakkolwiek zaś finanse Gre- 
nie Imp BBAJĄ na znaczniejsze powiększe- 
a jar Przecież sądzi generał Smoleński, 
20 Patkó na ona co najmniej być złożoną z 
tąd tylk w rozmaitej broni, podczas gdy do- 
liczy 3 7 dziesięciu się składała, Minister 
króla ala 73709 Swego projektu nie tylko u 
€znych pi 9 wszystkich stronnictw polity- 
ko,” hoć monarcha nie tai trudności, ja- 
Wynikp o ania Smoleńskiego na ministra 
4 w stosunku jego do następcy tronu, 


aniz 


który to stosunek w ostatnich czasach zna- 
cznie się oziębił. 

To też ogólnie zauważono, że gdy onegdaj 
przybył do Aten po ośmiomiesięcznej nieby- 
tności książę Jerzy, którego ministrowie ocze- 
kiwali na dworcu i dopiero ztąd udał się do 
rezydennyi letniej królewskiej w Tatoi, na- 
stępca tronu, książę Konstanty, pomijając 
stołieę pojechał wprost z Tessalii do Tatoi. 

W zatoce Arta przeszkodzili Turey wy- 
płynięcia na morze fiotyli greckiej pod pre- 
tekstem, że w preliminarzu pokojowym prze- 
widzianą jest tylko wolna żegluga dla okrę- 
tów handlowych. 


Izba francuska zbiera się 19 b. m.; dwa 
dni przedtem ma w Chalons zabrać głos p. 
Bourgeois, naczelnik radykalnego stronnictwa 
na wielkim bankiecie; celem tej mowy jest 
osłabienie wielkiego wrażenia wywołanego w 
kraju całym mowami ministrów Barthou i 
Móline. Coraz wyraźniejszy we Francyi staje 
się przełom w wielkiem stronnictwie republi- 
kańskiem ; słusznie Figaro powiada, że obecnie 
istnieją dwie formułki streszczające wewnętrz- 
ną politykę frakcyj, mianowicie z jednej 
strony liberalna postępowa republika, z dru- 
giej radykalna rewolucyjna. Nie należy wąt- 
pić, że nakoniec Francya znajdzie się w pier- 
wszym obozie. 


We Francyi sypią się mowy, jedna za 
drugą; i tak w Hawrze przemawiał były 
minister i wiceprezydent Izby Poincare. Mo- 
wa jego jest refutacyą secyalistycznych teo- 
ryi I polityki radykalnej. w drugiej części 
Poincare zwraca się prząciw wszechwładzy 
parlamentu, jako rzeczy złej i dla wolności 
szkodliwej. Dzienniki socyalistyczno radykalne 
nazywają Poincarego reakcyonaryuszem, u- 
miarkowana zaś prasa z wielkiam uznaniem 
odzywa się o jego enuncyacyi, zarzucając jej 
tylko brak konkluzyi; mowca wykazuje istnie- 
jące złe, ale nie podaje żadnych środków. 


Z Paryża donoszą, że prawdopodobnie 
senator Boulanger, prezes najwyższej Izby o- 
brachunkowej, zostanie gubernatorem banku 
francuskiego w miejsce p Magnin, który u- 
stapi; podług innych wersyj, mniej jednak 
prawdopodobnych, gubernatorem zostałby Lo- 
zé, ambasador wiedeński. 

Agencya Havasa zaprzecza w sposób 
formalny doniesieniu New- Yori-Heralda, ja- 
koby Francuzi zostali upoważnieni do obsa- 
dzenia spornego terytoryum Mapa, w Guyanie. 

Z powodu choroby Duponta, francu- 
skiego attachć wojskowego w Konstantyno- 
polu, delegatem francuskim w komisyi dla 
ustalenia granicy turecko-grecekiej będzie ka- 
pitan arcyleryi Chazelles. 

W gninie Gavet przyszło do bójki po- 
między włoskimi robotnikami, przyczem je- 
den rokotnik został zabity, a 10 odniosło 
rany. 


Hiszpańskie ministerstwo wojny ogłosi- 
ło niedawno zajmujące daty statystyczne o 
kampan na Kubie i Filipinach. Od listopa- 
da r. 1£95 do maja 1897 odeszło na Kubę 
18 trarsportów wojennych, obejmujących 
181.738 żołnierzy, 6261 oficerów i 40 gene- 
rałów; dalej wysłano na Kubę 212.542 ka- 
rabinów; 820.406 kilogramów prochu, 
92,088.070 naboi, 16.712 płaszezy, 91 armat, 
12 rewolwerowych dział, 129.500 kul haubi- 
cowych. Na Filipiny wysłano 27.768 żołnie- 
rzy, 881 oficerów, 9 generałów, dalej 43.100 
karabinów, 24 dział, 24.910 kilogr. prochu, 
21,726.585 naboi i 80.604 kul haubicowych. 

Według depeszy z Madrytu, przewódcy 
partyi republikańskiej oświadczyli gotowość 
poparcia rządu Sagasty. 


Z Konstantynopola donoszą: Wydano 
rozkaz trzymania w pogotowiu 20 000 rekru- 
tów z Anatolii dla służby w Tessalii, aby, 
jak zapewniają, pokryć ubytki batalionów, 
spowodowane chorobami. Sądzą jednak, że te 
zarządzenia będą cofnięte, bo ilość wojska w 
Tessalii jest obecnie wystarczająca. 


W sprawie udzielenia beratów dla bi- 
skupów bułgarskich w Macedonii otrzymał 
bułgarski agent dyplomatyczny, Markow, po- 
nowne zapewnienie, że beraty udzielone zo- 
staną. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


NR 


Wiedeń, 13 października. Szef sekeyi 
p. Roża w przemówieniu swem na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby posłów, przedstawił 
fakta, które dowodzą, że Rząd rozpoczął nie- 


5 


zwłocznie aktyę ratunkową, a zarazem odparł 
zarzut, jakoby Rząd gdziekolwiek starał się 
wyzyskać klęskę powodzi dla celów polity- 
cznych. Przy akeyi ratunkowej trzeba pamię- 
tać także o współdziałaniu krajów. Rząd ma 
również inne żądania do zaspokojenia, jak: 
przyczynić się do regulacyi rzek i potoków 
górskich, oraz szereg robót, które na lata 
obciążają budżet. Nie skończy się taż na 
ośmiu milionach. W Galicyi klęska rolnicza 
przybrała w każdym razie większe rozmiary, 
niż to przyjmuje sprawozdanie rządowe. Rząd 
oczekuje jednak od Sejmów krajowych, które 
się tymczasem zgromadzą, współudziału w 
akcyi ratunkowej. Rząd jest w całej pełni 
świadomy konieczności tej akcyi. Sprawa re- 
gulacyi rzeki Nisy w Czechach jest już po- 
ruszona. 

Dep. Troll żądał wydatnej pomocy dla 
ludności wiejskiej w Austryi dolnej. 

Dep. Schücker polemizował z wywoda- 
mi reprezentanta Rządu i domagał się ści- 
słego wykonywania ustawy wodnej i leśnej. 

Dep. Haugwitz przemawiał za ochroną 
lasów i żądał większego uwzględnienia Austryi 
dolnej. 

Po przemówieniu jeszeze kilku posłów, 
wniesiono z prawicy zamknięcie dyskusyi. 

Dep. Funke żądał imiennego nad tym 
wnioskiem głosowania. Wniosek w imiennem 
głosowaniu uchwalono. Mowcami generalny- 
mi wybrano: comtra dep. Hoffmanna, pro 
dep. Eugeniusza Abrahamowicza. 

Dep. E. Abrahamowiez wystąpił prze- 
ciw zwróconym pod adresem Galicyi uwag om 
poprzedniego mowcey, przedstawił rozmiary 
nędzy w tym kraju, podniósł, że zbiory wy- 
padły ponad wszelkie oczekiwania niepomyśl- 
nie i potrzebną jest pomoc wydatna. Smutne 
położenie Galicyi mie jest jednak uwzględnio- 
ne w przedłożeniu rządowem, a dlatego też 
mowca z zadowoleniem wita obietnicę repre- 
zentanta Rządu, że dla Galicyi będzie coś u- 
czynione, gdyż wielu powiatom grozi nędza 
głodowa. Polacy nie żądają żadnych bezzwro- 
imych subwencyj lecz podjęcia publicznych 
robót, które wychodzą na dobro ogółu. Mo- 
wca domagał się zawieszenia poboru podatków 
w okolicach klęskami elementarnemi nawie- 
dzonych i prosił w końcu o uwzględnienie 
jego propozycyj. 

Przedłożenie rządowe w sprawie pomo- 
cy państwowej dla okolic, dotkniętych klę- 
skami elementarnemi, przydzielono komisyi 
budżetowej, poczem Izba uskuteczniła wybory 
do kilku komisyj. 

Wniosku Schoenerera o przeprowadze- 
nie rozmaitych imiennych głosowań nie po- 
parto dostatecznie; — głosowali za nim tyl- 
ko postępowcy niemieccy i Schoenererczycy, 
natomiast członkowie niemieckiego stronni- 
ctwa narodowego, socyaliści i chrzecijańsko- 
socyalni oraz wszystkie inne stronnictwa gło- 
sowały przeciw. Schoenerer zawołał na to: 
Hoch Obstruction! 


„ Do komisyi budżetowej wybrani posło- 
wie: Palffy, Wolkenstein, Abrahamo- 
wicz, Czecz, Kozłowski, Lewicki, 
Milewski, Piętak, Piniński, Rutow- 
ski, Barwiński, Borcic, (łregorcie, Krek, 
Daszyński, Mautner, Wimhoelzel, Erb, 
Rigler, Forcher, Kaiser, Steinwender, Jax, 
Schlesinger, Weisskirchner, Fournier, Per- 
gelt, Menger, Russ, Brzorad, Forszt, Janda, 
Kaizl, Kramarz, Pacak, Stransky, Zaczek, 
Baumgartner, Baernreither, Stuergkh, Schwe- 
gel, Fuchs, Ebenhoch, Kaltenegger, Zauneg- 
ger, Lupul, d'Andeli i Malfatti. 

Następne posiedzenie dzisiaj. 


Wiedeń, 13 października. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby posłów, podczas odczy- 
wania wykazu pism, które do Izby wpłynęły, 
dep. Gloeckner wniósł, aby pewną petycyę 
przeciw rozporządzeniom językowym odczyta- 
no w całej jej osnowie i zaproponował imienne 
głosowanie nad tym wnioskiem. Wniosek ten 
dostatecznie poparto i 189 głosami przeciw 
2 przyjęto. 

Dep. Roehling wniósł odczytanie dru- 
giej takiej petycyi i imienne głosowanie 
nad tym wnioskiem. Głosowanie to odbywa 
się właśnie. 

Posiedzenie Izby trwa dalej, 


Wiedeń, 13 października. (Z  laby 
dep.) Wiceprezydent odczytał w lzbie list 
dep. Ira, w którym tenże donosi, że z po- 
wodu stronniczego postępowania  komisyi, 
| ko mu nagany, składa mandat po- 
selski. 

Dep. Schoenerer żąda również listownie 
czterotygodniowego urlopu, który mu Izba 
udziela wśród wybuchów wesołości. 


Wiedeń, 13 paźdiernika. (Tel. pryw.) 
W Izbie posłów po odczytaniu pism pp. Iro 
i Sehónerera, wystąpiła dzisiaj znowu obstru- 
kcya. Izba musiała dwa razy przedsiębrać gło- 
sowanie imiennie nad pytaniem, czy należy 
odczytać pewną petycyę. Opozycya chce 
przez to okazać, że obstrukcya przez urlop 
Schónerera nie jest złamana. O godzinie pół 
do pierwszej trwała jeszcze obstrukcya ; jest 
możliwe, że dzisiejsze posiedzenie nie dopro- 
wadzi do obrad nad wnioskiem o oskarżenie 
PP. Ministrów, znajdującym się na porządku 


dziennym, chociaż brak wielu posłów na le- 
wicy. 

Wiedeń, 13 października. (Tel. pryw.) 
W Izbie posłów rozdano dzisiaj sprawozdanie 
deputacyi kwotowej, stwierdzające, że roko- 
wania subkomitetn ausiryackiego z subkomi- 
tetem węgierskim nie doprowadziły do ża- 
dnego rezultatu, albowiem węgierski subko- 
mitet nie chciał odstąpić od dotychczasowego 
stosunku kwotowego: 314 do 686, na co 
znów austryacki subkomitet nie zgodził się. 

Wiedeń, 13 października. (Tel. pryw.) 
W partyi Schónerera wybuchło przesilenie; 
deputowani Wolf, Kittel i Tiirk żądali zło- 
żenia sądu honorowego na dep. Ira, podczas 
gdy Schönerer oświadczył, że niepotrzeba są- 
du honorowego, skutkiem czego Schónerer za- 
żądał od Izby urlopu aż do załatwienia tej 
sprawy. 


Łańcut, 13 października. (Tel. pryw.) 
Jej ces. i król. Wysokość Najd. Cesarzewiczo- 
wa-Wdowa przybyła tu wczoraj po godzinie 6 
wieczorem, powitana na dworcu kolejowym 
przez hrabstwo Romanów Potockich. Jej ces. 
i król. Wysokość, która z góry podziękowała 
za oficyalne powitanie, udała się następnie 
do zamku łańcuekiego w gościnę do hr. Po- 
tockich. 


Wiedeń, 13 października. Najj. Pan 
nadał radey Namiestnietwa, staroście rze- 
szowskiemu, dr. Adamowi Jackowskiemu- 
Fedorowiczowi godność podkomorzego 

Wiedeń, 18 października. P. Minister 
wyznań i oświaty nadał pierwszej, drugiej 
i trzeciej klasie prywatnego gimnazyum w 
Cieszynie z polskim językiem wykładowym 
prawo publiczności na rok szkolny 1897/8. 


Wiedeń, 13 października. Według do- 
niesienia Deutsch. Volksblatt oraz innych dzien- 
ników, przy ściślejszym wyborze do Sejmu 
dolno - austr., odbytym 11 b. m., upadł Ver- 
gani, wybrany natomiast został jego prze- 
ciwnik, Riether. 


Krems, 18 października. Wybrany do 
Sejmu w okręgu Poegstall narodowiec nie- 
miecki Riether otrzymał 1680 głosów — do- 
tychczasowy poseł Ernest Vergani 1337 gło- 
sów, przeto pozostał w mniejszości. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 13 października 1897 godzina 
10 minut 35 Akcye kredytowe 349-75, Akcye 
kolei paustwowej 333:75 Akcye tytoniowe 
——, Anglo-austryackie ——, Union- 
bank —--—, Południowej 8325 Renta pa- 
pierowa —'-—, Akcye banku dla krajów ko- 
ronnych 224 —, 4-pre. listy zastawne banku 
krajowego 97:—, 4-pre. pożyczka krajowa 
z r. 1898 97:40, Napoleoador —'—, Rubel 
papierowy —'—, 4-pre. węgierska renta 
złota —— za 100 marei 58:82 —, Alpine 
12920 Usposobienie słabe. 


Wiedeń, 13 października 1897, godzina 
2 minut 10. Alpejskie To'varzystwo górnicze 
127:50, Węgierskie akcya kredytowe 384 —, 
Akcye anglo-austryackie 162:25, Akeye ban- 
ku Union 29175, Akcye kolei południowej 
52:75, Losy tureckie 61-25. Akcye kolei pań- 
stwowej 334 —, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 285:—, 4-procentowe galic. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 97:75. Akcye 
tytoniowe 151:50, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 97:40, Akcye kolei  Ebental 
260—, Akcye banku dla krajów koronnych 
22375, k-procentowa węgierska renta złota 
12175. Akcye banku zwiąrkowago 252 —, 
Rubel papierowy 1:27:50, Węgierska renta 
papierowa 99:60, Kredytowe ziemski 452-—, 
Kredyty 84987, Rimamurania 25150 Uspo- 
sobienia spokojne. 


Giełda zagraniezna, dnia 12 październ. 
1897 r. godzina 4 minut 15 Paryż: 8-pre. 
renta 10290, lombardy ——,  Usposobie- 
nie —. Berlin: ruble rossyjskie 216'45, 
Akcye kredytowe 220'—, Polskie listy zasta- 
wne ——, Papiery galicyjskie —*—, No- 
wa rossyjska pożyczka —'—, Austryackie 
banknoty 17010, Lombardy 3610. .Usposo- 
bienie —. 


Telegramy zbożowe z dnia 12 październ. 
1597 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter prompt 18:10 do 1830 złr. Buda 
peszt: Pszenica na jesień 1214 do 1217 
zł Berlin: przenies na wiosnę —— 2. 
—— 4, żyto —— do —— 4., spiry- 
tus 42:50 zł. Paryż: mąka na bieżący mie- 
sige 61:90 zł. 


((dpowiedzialny redsktor Alam Krechewiechi, 


Nadesłane, 


Wszelkie kupony iwylosowane 
papiery wartościowe 


wypłaca bez potrącenia prowizyi lab 


kosztów 
Kantor wymiany 
c. K. uprzyw. 5 


Galic. akc. Banku hipotecznego. 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 
do lokalu parterowego w gmachu bankowym 


Przyjechali do Luwa 
dnia 13 października 1897 
HOTEL GEQCZCE. 

PP. E. Lityński z Litwinowa, J. br. Roma- 
szkan z Horodenki, L. br. Brückmann z Manastyr- 
ca, Ks. T. Korduba z Brzeżan, T. Hrrodyski z Ko- 
marowa, L. Horodyski z Tłusteńkiego, P. Szymber- 
ski i T. Wojcicki z Krakowa. 

HOTEL IMPERIAL. 

PP. K. hr. Reisky z Brzeżan, 
Lineu, R. Salomon z Bndapesztu, 
Pragi, J. Adler z Tarnopola. 

HOTEL EUROPEJSKI. 

PP. J. br. Bamberg z Trembowli, Z. Madey- 
ski z Jabłońca, F. Gamski z Przemyśla, J. Olszew- 
ski z SŚrednicy, De Btilow z Rossyi, Major de Schei- 
benhof z Mostów. 

HOTEL BELLEVUE 

PP. F. Żurek z Rawy ruskiej, L. Oborski z 

Brodów, E. Januszewski z Czerniowiec, F dr. Ru- 


J. Kindler z 
K. Vielwerth z 


żański i F. Wiezkowski z Krakowa, D. dr. Biliński 


z Tarnopola. 


(Przyjazdy i odjazdy pociagów podane są podług zegara środkowo-europejskiego). 
| Pociąg | Pociąg | | 


posp. | osob. 


posp. | osob. 
| i odch. o g. 


rzych. o g. 


6 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1597. 


do Lwowa 


Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk na dworzec główny 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa 
Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki 

I Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa 
przez Przemyśl 

Z lekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiec, Seretu, Berhometu, Nowosielicy, Husiatyna i K 
łusza 

Z Janowa 

Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 

Z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 

Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala i Rawy ruskiej 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wielis 
ezki, Mez6 Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 

Z Jarosławia 

Z Janowa 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa 

Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałaca, Jass) Iekan, Suczawy, 
Radowiec, Berhometu, Szeparowiec-Kniażdw., Kórósmezó, 
Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna Bro- 
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełzca i Jarosławia przez Rawę ruską 

Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 
dworzec Podzamcze 

Z lekan (Bukaresztu, Gałaca, Jass), Suczawy, Radowiec, Rerho- 
metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 
dworzec główny 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, 


Husiatyna, 


ze Lwowa 


Do Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrów 
Sambora, Mez6 Laborecza (Pesztu), Sanoka, Ryman ro 
Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez J 
sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzeziæ 
łowa przez Tarnów 

Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa 

— | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównie” 

Podwysokiego A) 

— | Do Iekan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiec, É 

polunga, Suczawy poi 

— | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzś 

Podwysokiego R» 

6:45 | Do lekan, Kórósmez0, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethi: 

dowiec, Suczawy 

— | Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, N 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 

Do Janowa y 

855| Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), 

rowa, Mezo Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, 
nicza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

9:20 | Do Skolego, Kałusza, Chyrowa 

9:25 | Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzea Jarosławia 

1005 | Do Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego, Kopyczy?! 

Husiatyna, Podwysokiego jat 

1027| Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyezy™" 

Husiatyna, Podwysokiego i 

10-45 | Do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Betti 

— | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworca głów”, 

== Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podza 

= Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, 1% 

(Jass, Gałacza Bukaresztu) ł 1 

— | Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej Be 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez RZze8 
lub Tarnów 

Do Stryja 

Do Jarosławia. 


Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), ad 


p Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Ohyrowa przez Przemyśl Laborez (Pesztu) 
W Stawy 3 Muzes Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze- Do Sokala Rawy ruskiej. 
y i > 1 BUŁAT, szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna. Do Tarnopola z dworca głównego. 
— Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezō- Laborca, (Pesztu) Do Ławocznego, (Munkacsa, Pesztu) Ohyrowa, Kałusza. f 
; przez Przemyśl a Do Tarnopola z dworca Podzamcze. 

Nieustająca Wystawa zjednoczonego Z Iekan, Suczawy, Radowiec, Berhometu (z wyjątkiem ponie- Do Janowa gat 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we działku) Nowosielitzy, Kałusza Do Ickan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, go 
Lwowie, przy placu ów. Ducha L. 10, pierw- Z B pd sagi Ma Po Wici parowicz, su DPn elitag Berhomethu, Serethu, s i 

; : ; j A awy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, szany, Jasła, wiee, Kimpolungu, Suczawy. M 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny Krosna, Ewonteż i BO a N przez Przemyśl Do Krakowa, (Wiednia, aa Wrocławia, Berlina) Oby | 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam- wa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez pria 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., cze, Kopyczyniee, Podwysokiego myśl) Jasła, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabo 
w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków Z Iekan (Bukaresztu, Jass, G alaca) Suczawy, Kimpolunga, Ra- ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa nieo 
wstep wolny. dowiec, Słobody rung., Kõrösmezö, Husiatyna, Kozowy Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczy 

ep A Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniec i Pod- Husiatyna. i06, 
Nieustająca wystawa wyrobów prze- wysokiego na dworzee główny, Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamoze, Kopyczy”* 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu Ze Buan o, DOBE i Husiatyna. 36 
ieodyś Biesiadeckich l Halicki Z Ławocznego (Pesztu), Stryja, Kałusza « Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego ©, 
ueg EE CELGA (przy pRCSZEŃ e im). minut, a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo-europejski 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek 1 plą- 12 godzinie 36 minut czasu lwowskiego. tali 
tek. W inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- Nocne godziny od 6 wieczór do 5:59 rane objęte s3, tlustemi ramkami. — Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hote 
mioty na sprzedaż, Imperial, ndziela wyjaśnień w sprawach kolejowych. sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. A 
P j 3 płacą żądają , łacą żądają ° płacą t09 
Cennik Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 159, :5 160 25 Gralie. poż. kraj. z r. 1873za100zł.6pr. --.— — = KARA sa w kB a” ; s iiz 
lai ii : 5 „ 1860 po 500zł. wa. 5pr. 143.75 14475 a e 891 p „ 4pr. —.-—- ==] Losy fund. are. Rudolfa zł. . 25.— 5 
Iwowskiejlzbyhanćloweji przemysłowej] *  " 1560 bo ioozt Spr. . teo 16e] 5052 7 188874200 kor.4pr. 9725 3835] Salma O ZW 6 — T 76 
Lwów, d. 13 października 1897. płacą żądająj| ” n 14864 po 100 zł. 19).— 191.—f „  oblig.prop.z r. 1889za 100 zł.4pr. 97.75 93. | Pożyczka m. Salzburga 20 zł. e. z970 
Kaluta asia || e n „1864 po 50zł . . . 16950 1030] Pożyczka miasta Lwowa zr. 1996 zs = f St Genois 40 zł mk. . - . |. W- ian 
1. Akcye za sztnkę, ł a austr. JĄ Listy zast. domen. państw. po 120 KOR AI ae o 2 04 96,70 97.— | Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 45— i58- 
zr. ct. zl ot zł. 5 pr TE D: M5 1550| Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . =.= —.-- m. Tryesta 100zł. mk.4*, pr. 149.— > | 
7 : pre. . . i 154 1u5 1 p n q2. 
Kol. Ë Kar. Lud. po 200 zł. mk. |212 50 315 — ; Pożyczka serb. prem.za100frank.żpr. 37.--  38.— po, Ba  „ , Ś0zł.śpr . 68.— e |. 
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200 B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl.prem.kolej.za400franx. 60.95 61.45) Wsldstein 26 zł. mk. : 57— WW 
zł. wa. w srebr. . . . . [284 — 288 — reprezentowanych krzjów koronnych). 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. [480 — 390 —J] Austr. renta złota wolna od podatku F. Llety sastawne. Obiig. hipot. i listy dłużna J. Akeye banków (za sztukę). 450 
„ kred gal. po 200zł.w.a. |— — 210 —|] za 100 zł. ś pre. . . . . . . 12345 12365 (za 100 zł. Mow.). Banku Anglo austr. 120 zł. . 16250 1087 i 
Garbarni w Rzeszowie po200zł.wa. [200 — 240 —J|] Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 30 bat 4 apro. 101.80  --.— | Peszt. banku handl. 500 zł. „ 1394.— ATU i 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- | podatka za 200 kr. 4 pra. . 102.— 102.20) Austr. zakł. kred. ziem los.w50latapr. 98.60 53.40] Zakł. kred. dla handlu i przem. 352 — gI 
temLipińskiego po500koronwa. fét — — — ą n on n Cbl.prem zr.i8803pr.118.— 113.75] Weg. banku kredyt. 200 zł. 385.76 Lo 
C. Gbiigneye kolejowe. - mo non n»  „ 15$%3pr. 117.75 113.50] Doino austr. tow. esk. 500 zł. 148 — IE ) 
IL. Listy zastawne za 100 zł. Eol. Azerka Albrechtaza100zł.4pr. 99.50 105.50] Bukowiński zakł. kred. ziem. loa.5 pr. 104.25 105.15] Gal. banku R ib ia ó; 335.— "an 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie woinc s n - „ los.4pr. 89 — 926C " n a nandiu i przem. 400zł. —.-- 
Banku h. g. 5°/, wa. wyl. z 10%% pr. |110 — 110 20 ad podatku za 100 zł. A pr. . 1320-— 120.95] Gal Aśc.bankuhip. 10pr.prem.los.5pr.110.-- 11079] Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 224.70 851, 
n  mnijąla n los w50l. © [100 — 100 76 za 200 zł.mk 51, pr. (ostemp. ao los BO latl, pr. 100.-- 13650]  „  Austro-węg. 600 zł. . . . 960.-- Ado 
n nå n nw60l.po200E. ©] 96 60 97 3] "akeye) . . . . .*. . e 25405 26678] „owo 2 TOO, €olat za 200 m Związkow. (Unionbsnk)200zł. 391.10 2% 
„ kraj. A/a ° w. a. los w511. © |100 40 101 ŁOJ] Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za koron 4 pr. . . . . . . . . 36.60 97.20] Czesk. banku związk. 100 zł. . . 1336 Ko% 
n onp tlo W. 8, los w 57l O | 9760 98 sof i0ozt 5 pr. . . . . . . . 18870 129.59] Gal. Tow. kred. ziem.4pr. los.56lat 37.50 93.25 f Żivnostenska banka 100 . 130.— 1 
DOE sa ziemytiw(pierwsza „|| Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor. nono no n Śpr.los,śllat 97.75 9350 Sh h 
emieya) . . -s e w „| 9789 9860]] wolne od podatku za 200 kor. A pr. 90.60 10080] n n åpr. stare . 98— 98.75 K. Akeye Przedsiębiorstw transportowyco ng 
AZ Ay Rae kc |. go gg „|| E° 5erola Ludwika po 2004. ak. now n p ś%pr.zaż00kor. 96.50 06715) Bukow. kol. lok. (ako. Paca ao oaio. u 
X LEZA s +45 "e ostempl. żieye) 5 pre. 2137 2144.50 | Banku krajowego dla Galicyi Lodom. M n  (akeyezakład. 200zł. —— 39- 
Ati, los w 56 lat PeTo s7 u i 7 geo PA í Atha pr. ASA, wera : 100.— 101.— Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3400. — 34207 
E obligaeye piorwyzeństwe (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun 2 Kołemyj. kol. lokal. (ake. pierw.) 200zł. —.— >s | 
IM. Obligi za 100 zł. = Kolej Are. | za 300mł.5pr. 113.60 —.— 5 eA A. . 00. . a025 10e Kol Lebe Polea (Ako: a, Z, =" 481.7 | 
s ) o w złocie za 200 zł. 5 pr. . 1332— —.— anku krajowego oblig. komun. 3 n Lwów-Czern.-Jassv Zl az 5.— 5 
Gal. funduszu propinac. 47, w.a. s.| 9750 982 Kol. Czeskiej zach. za 200, 1060 i Emi 42 lat za 260 kor. 44 pr. 100.—  —.—|| „ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. . 196.— noua 
Bukow. funduszu propin. 5%, w. a. = p02 25 — —|| 5600 zł. 4 pro. . . . . . .  100— —.-| Bsnkukra; los. 57, latza200kor.śpr. 97.50 98.85] „państwowych 200 zł. . . . . m> „gpl 
Komunalne Banku kr. 59, (2. em.) a [102 —  — —|| Kol. Czasktej emiss. z r. 1865 za 200 » a obl kol. los. za 200 kor. 4pr. ——  —.—|  „ południowej 200 zł. . . 33460 835 
; = n Eao (3.6m) F100 10 100 SOf} or A pre. - . . . . . . . 99.80 10u80|] Austro węg. banku 40%j, lat los. 4 pr. 100.10 101—-|  » węgier. galieyj, I. 200 zł. . . 21l.— re 
NARZ KE du gło OWE a is m 97 TA] Kol. bukowioskiej lokaln. za 300 on KG lat los 4 pr. —.—  —.,=| Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 452 — 
SRC PPANC DER = or. k pre. . . e . - . . . $9.— 106— f blarat 
m EG o Ee l e AE Ka aR oli Ludwika za 300 = AG Obiigacye z prawem pierwszeństwa za 100 zł. nom, L. Akcye Przedsiębioratw przemysłowych a 
a aż IE 100 zZ A pr. . . . . . . . 99.60 100.6 | Ozesk. kolei półn. za 300 zł. B pr. —.—  —.—| Tow. kopalń węgla w Brir100zł. . 279.— 281, 
z roku 893 A 0 6 o 95 40 98 10 Kol. lwowsko-czern. jaszkiej z r. 1894 Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i %u0 Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. . = — 292) s 
Pożyoz. m. Lwowaś'j,po?bOkoron |97 — 977E] za s0 kor. 4 pr. . . . . . . 99860 10060] mł 6br. . . . „. . . . . 10925 —.—| Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 128,70 bg- | 
Koi. Arcykw. Rudolfa (Salskamw er- Tow. żeżl. par. po Dunaju Em. z 1886 & pr.117.75 —.— Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 715 — 710 A 
IV. Losy. gsi) sa 200 marek 4 pre. 130.— 121.-- | Kolei półn. eee. Serd. em. zr.18864pr. 100.65 101.65 f Sehodnicy 500 kor. . «© © . B05.— DAE 
y . E 1887 4pr. 100.50 101.50] Tureek. zarz. tytoniow. 569 frank. . —— 7 
Miasta Krakowa 27 — 29 - C. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). mow Bo m  „ „ 18884 pr. 10070 101.70] Trifai. tow. kop. wegla 70 zł. . 165.— 160 
„ Stanisławowa sro 48 Weg. złota renta zs 100 zł. 4 pre. —— —-- ń pa » »„ 1891 ápr. 100.70 101.70 M. Wekasl 
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Sokal i Lilien, Dom bankowy i kantor wymiany 
Zlecenia z prowineyi wykonywujemy odwrotną pocztą bez doliezenia 
i inkiaikolwiak vrowizyi 1 


W BE W m; ED aD ov M. 


Rente austryacką i węgierską, wszelkie losy, jakoteż 
monety zagraniczne 
kunnia i sprziają najkorzystniej 


TD 2 M MO FU NA E Há 


EEEE T  : 
TAJ 
Licytacye. i realnosti whl. 
Korczmin cbjętej dłużnika Iwana Tymoszejko 
L. 6697 A (8188 2—3) | własnej na rzecz Gabryela Zańkiewicza w 
„ C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po- | zabudowaniu tut. sądu dnia 16 listopada 1897 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie wie-|i 22 grudnia 1897 każdym razem o godzinie 


11 przedpoł. przedsięwziętą zostanie pod na- | Uhnowie. 
stępującymi warunkami. 

Cena wywołania 395 zł. 

Wadyum 39 zł. 50 et. a. w. 
ý Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 
ustanow.* Julian Celewiez e. k. notaryusz w 


rzytelności w kwocie 20 zł. a. w. przymusowa 


f a gani’ 
sprzedaż realności whl. 133 ke. gr. gm kat. 


j 
Resztę warunków lieyt., akt (84400 rogi" 
i wyciąg hipot. przejrzeć można w tus- 
straturze. 

Uhnów, 10 września 1897. 


L. 19945 (8143 3—3) 


k D OGŁOSZENIE DRUGIEJ LICYTACYI. 
wiadomości grekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
w niżej SAB na zabezpieczenia prawa poboru podatku konssumeyjnego od mięsa 
droga pabliczna ustna okręgach dzierżawnych odbędzie się w doiu 25 października b. r. 
Jl 


a5 trwania 
warunkowo rok 18 


tna licytacya z dopuszczeniem ofert pisemnych. 
dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1898, 1899 i 1900. lub też bez- 
98 z milczącem przedłużeniem na dalsze 2 lata t. j. 1899 i 1900. 


Okręg Cena wywołania 


dzierżawny 


Przedmiot Licytacya 


rocznego czynszu ae 
g0 ¢z) odbędzie się 


dzierżawy 


gir. | et. 


w gmachu e. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Wa- 


| ————] mięso III. ——,] dowicach od godziny 8 do 
Kęt do 1 z południa dnia 25 
» 4.400 | — października 1897 
0 
TĘCO c, forty Zaopatrzone w wadyum wynoszące 10°%/⁄ ceny wywołanis wnosić należy na 


Później ea Jyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w godzinach urzędowych naj- 
ij godz. 12 w południe dnia poprzedzającego termin licytacji. 

c sai warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzierża- 

w Wadowi Jrzeć można w godzinach urzędowych w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
I l w Nadzorze c. k. straży skarbowej w Białej. 

Aa y kasowe na wadyum lieytacyjne lub kaucye z dzierżaw jeszcze nie ukończonych 

Ja licytscyjne bezwarunkowo nie będą przyjmowane. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


~ Wadowice, 8 pażdziernika 1897. 


L. 7 

4 z (8061 2—3) 
Dądza ù s SĄd powiatowy w Cieszanowie za- 
Szacun e dzień 16 listopada 1897 za cenę 
grudnia Ją lub powyżej tejże, a na dzień 20 
razem o 97 także poniżej tej ceny każdym 
rozpraw godz. 10 przed południem w sali 
tacyjna „6% Słdu publiczną spzzedaż licy- 
Rowi 4 nieruchomości położonych w Ciesza- 


Jako w 


dytowemu w Buczaczu vel Berla Horowitza 
sumy 200 zł. rozpisaną została przymusowa 
sprzedaż publiczna realności dłużnika wyka- 
zem hipot. 640 ks. gr. gm. Nagorzanka o- 
bjętej. 

Do uskutecznienia tej sprzedaży wyzna- 
czone zostały dwa termina pierwszy na dzień 
21 października 1897, drugi na 22 listopada 


księgi objętych wykazem hipotecznym |. 4 | 1897 zawsze w Sądzie o godzinie 10 rauo. 
ścią izzza tejże gminy i będących własno- Na ostatnim z tych jeżeli wartość sza- 
ndla Ozyasza 2 im. Sternlichta i Bli- | cunkowa realności przedmiotem lieytaeyi bę- 


dącej, nie kędzie mogła być uzyskaną. sprze- 
daną zostanie ta realność najwyższą cenę 
podającemu także poniżej wsrtości szacun- 
kowej. 
Wartość szacunkowa stanowiąca zarazem 
cenę wywołania wynosi kwotę 945 zł. 
Wadyum przed przystąpieniem do licy- 
tacyi złożyć się mają*e wynosi 94 zł. 50 et. 
Bliższe warunki przejrzeć można w Re. 
) ; istraturze sądowej. 
m” + Kuś mae wierzycieli usta- 
Cie fra Sąd powiatowy. i nowiono adw. dr. Hubricha z Buczacza. 
esZanów, 8 wrześniu 1897. | Buczacz, 31 sierpnia 1897. 


my g ; 
362 den a to w eelu wydobycia sumy 
liczkowago w WER A Towarzystwa za- 
wywołani . 
Zakład = wynosi 550 zł. 
czny przej ki licytacyjne i wyciąg hipote- 
sądu. Jrzeć można w registraturze tegoż 
Kuratorem ; : A 
: nieznanych wierzycieli jest 
u, anisław Ugoszowski c. k. notaryusz M 


L. 4888 (8131 3—3) 
Dnia 9 listopada i 14 grudnia 1587 


L 1576 (8168 2—3) | 
każdym razem o godz. 10 przed południem 


bory p plena wierzytelności De- | l razi ( l 

180 zł. bn Bik $ Jmytra Kmity w kwocie | odbędzie się w tut. sądzie publiczna przy- 

RA e e M 
4. > gzekucyjna sprze- Ab s cr: z . p- 

4 4 Częśel realności ch wiel 87 ks. | toniego Owika własnej celem zaspokojenia 

Własna; xat. Muchawka objętej Dmytra Kmita | wierzytelności Mojżesza Hausera w kwocie 

J dnia 21 października 1897 za lub |500 zł. z pn. 


o 
isa J ceny wywołania a dnia 25 listopada Cena wywołania 600 zł. 


10 el poniżej takowej zawsze o godz | Wadyum 60 zł. p 
Ce, Na pierwszym terminie realność ta 
ena Wywołania 301 zł. 89 et. i sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
adyum 32 zł. lub wyżej, na drugim zaś terminie także ni- 


żej takowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Michała Cybulskie- 
go z Rozdołu. 


| akt astunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny | 


3 zacowania pi } 
tegistraturza, przejrzeć można w tusąd. 


; O tem uwiadamia się nieznanych z ży- 


la 

którz py SCA pobytu wierzycieli i wszystkich, C. k. Sąd powiatowy. 

wydany PO dniu 8 maja 1897 jako dniu! Mikołajów, 15 lipea 1897. 

wa ZR wyciągu hipotecznego prawa rzeczo- | 

tymby powyższej realności nabyli lub któ-; L. 5649 (8098 3—3) 


jaki uchwała licytacyjna lub późniejsza | Im hiesigen Gerichtsgebaude findet um 
ostał, ol wiekbądź powodu doręczoną niej 10 Uhr früh den 11 Ncvember 1897 über 
Ustano niniejszym edyktem tudzież do rąk dem Scbilzungspreis, den 9 December 1897 
zacz Wionego dla nieh kuratora adw. dr. | aber auch unter demselben die Feilbiethung 

owskiego w Czortkowie. | der in der G. E. Zl. 86 der Catastralgemeinde 

c . k. Sąd powiatowy. Slobodka eingetrageweu Eigenthum des Hry- 

zortków, 30 czerwca 1897. cko Smadycz bildenden Realität zu Gunsten 
des Lisig Breger pto 26 fl. statt. der Aus- 
rufungspreis 216 fl 

Das Vadium 21 fl 60 kr. 

Den Rest den Bedingungen, den Scha 
tzungsact us der Tabelarextrakt kann man 
in der hg. Registratur einsehen fiir die Hy- 
potekarglaubiger unbekanten. 

Ant enthaltsortes und Lebens ist der 
Herr Danek in Kuty zum Curator ernannt. 
K. k. Bezirks Gericht. 

Kuty, 20 Juli 1897. 


L. 

ao (8062 2—3) 
Tządza | s Sąd powiatowy w Cieszanowie za- 
uae dzień 16 listopada 1897 za cenę 
0 grud, wą lub powyżej tejże, a na dzień 
dym "wan Ji także poniżej tej ceny każ- 


roz godz. 10 przed połud. w sali | 
RN tegoż sądu publiczną sprzedaż licy- 
no jt Bieruchomośći położonych w Ciesza- 
księgi objętych) wykazem hipotecznym 593 


E nistaw Dłu oszowski 
p Cieszanowie. 8 i e. k. notaryusz 


n C. k. Sąd powiatow 
Cieszanów, 6 września 1897. 


bukowina objętych, dłużnika Jana Grzebie- 
niaka własnycb, tudzież połowy ciała hipote- 
cznego whl. 19 i całego ciała bipotecznego 
whl. 21 tej samej gminy objętych, dłużnika 
Piotra Koczynasza własnych celem zaspoko- 
jenia wierzytelności Towarzystwa zaliezkowego 
w Dubiecku w kwocie 85 zł. wa. z pn., 
Nieruchomości te sprzedane zostaną 


właay,„g "ntowej tejże gminy i będących | 

dobyej lą Teresy Lisowskiej a to w celu wy- | L. 4061 (8095 3 — 3) 

Towar OMY 108 zł. a. w. z pn. na rzecz C. k Sąd powiatowy w Dubiecku ogła 
Tzystwa zaliczkowego w Cieszanowie. Sza, że w tymże przeprowadzoną zostanie w 
Zakł wywołania wynosi 52 zł. dwóch terminach to jest dnia 8 listopada 
w ad 5 zł. 20 ct. w. 8. 1897 i dnia 9 grudnia 1897 kazdym razem 

ny arunki licytacyjne i wyciąg hipote- |o godzinie 10 rano egzekucyjna publiczna 

sądu. przejrzeć można w registraturze tegoż | sprzed.ź 1/4 części ciała hipotecznego whl. 6 
Kurstore ę 3 R. 31/96 części ciała hipotecznego whl. 7 i 13 

P. Sta em nieznanych wierzycieli 2 części ciała hipotecznego whl. 8 gminy Pod- 


L. 
12000 (8167 2—3) 
daje k k. Sąd powiatowy w Buczaczu po- 
leżące; wiadomości, że dla zaspokojenia na- | każda osobno a w szczególności : 
4 się Stowarzyszeniu komereyalno - kre- a) 1|4 część ciała hipot. lwh. 6 gm. 


Gazeta Lwowska Nr. 234 z dnia 14 października 1897. 


7 


Podbukowina, cenę wywołania stanowi war- 
tość szacunkowa w kwocie 32 zł. 81 ct wa. 

b) 31/96 części ciała hipot. Iwh. 7 tej- 
że gminy, ceną wywołania wsrtość szacunko- 
wa w kwocie 381 zł, 

c) 118 części ciała hipot. lwh. 8 tbj sa- 
mej gminy, ceną wywołania wartość szacun- 
kowa w kwocie 112 zł. 

d) połowy ciała hipot. lwh. 19 powyż- 
szej gminy, ceną wywołania wartość szacun- 
kowa w kwocie 6 zł, 

e) całe ciało hipot lwh. 21 tej gminy 
ceuą wywołania wartość szacunkowa w kwo- 
cie 1195 zł. 37 ct., wadyum 10 pre. ceny 
wywołania. 

Resztę warunków sprzedaży, wyciąg hi- 
poteczny i protokoł oszacowania tych nieru- 
chomości można przeglądnąć w tut. sądowej 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest p. Włodzimierz Witoszyń- 
ski e. k. notaryusz w Dubiecku. . 

Dubiecko, dnia 15 sierpnia 1897. 


L. 3442 (8129 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności e. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 24 zł. z pn. odbędzie się w zabudo- 
waniu tegoż sądu w dniach 27 października 
1897 i 29 listopada 1897 każdym razem o 
godzinie 8 przed południem publiczna przy- 
musowa sprzedaż połowy realności wedle 
wykazu hipotecznego l. 17 księgi gruntowej 
gm. kat. Słoboda własność Danyły Bryga- 
dyer stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 102 zi. 5 et.. 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi. 

A Wadyum ustanowiono na kwotę 10 zł. 
1 ct. 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym. i 

Kuratorem niewiadomych: wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono c. k. Rotaryusza 
P. Lewiekiego z Kozowy. 

Kozowa, 10 sierpnia 1897. 


L. 12246 (8133 3—3) 

C. K. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
dsje do wiadcmości, że w celu ściągnięcia 
sumy 3148 zł. 967 ct. w. a.z pn. na rzecz 
Feigi Piepes odbędzie się dnia 28 paździer- 
nika i 18 listopada 1897 o godzinie 10 przed 
południem w biórze Nr. 3 egzekuczjna sprze- 
daż dwóch trzecich cześci majętności Sło- 
budka szlachecka a to niewiadamych z ży- 
cia i miejsca pobytu Karoliny Mogilniekiej, 
Józefa Żukowskiego i Klary Blońskiej w 5,9 
częściach jakoteż Maryi Hibel w 19 części 
własnych, w powiecie czortkowskim  położo- 
nej a wyk. hip. l. 728 księgi tabularnej dla 
większych posiadłości objętej. 

Cena wywcłania, poniżej której real- 
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie, wynosi 10358 zł. 117, et. 

Wadyum 1035 zł. 82 ct. w.a. 

Bliższe warunki, wyciąg tabularny i akt 
ocenienia przejrzeć można w registraturze 
Sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 9 
lipca 1897 prawa zastawu uzyskali, lub któ- 
rymby uchwała niniejsza względem dozwo- 
lenia licytacy! z jakiegokolwiek powodu do 
ręczoną być nie mogła, ustanawia się na ich 
koszt 1 niebezpieczeństwo kuratora ad actum 
p. adwokata dr. Schwarza a p. adwok. dr. 
Sygalla zastępcą tegoż. 

Tarnopol, dnia 18 września 1897. 


L. 8421 (8123 3—38) 

Celem zaspokojenia pretensyi Wale- 
rysna Kaflińskiego w kwocie 200 zł. z pn. od- 
będzie.się publiczna licytacya ciała hipote- 
cznego objętega wykazem hip. ks. gr. gm. 
kat Poburzany l. 27 będącego własnością 
dłużnika Borucha Niemanda oszacowanego 
na 282 zl. 

Lieytacya ta odbędzie się w dwóch ter- 
minach a to 3 listopada 1897 i 7 grudnia 
1897 każdym razem o godzinie 10 w tutej- 
szym sądzie na pierwszym terminie tylko za 
cenę szacunkową, na drugim także niżej 
tej ceny. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa, wadyum 23 zł. 20 et. 

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli, dla tych wierzycieli, którymby 
z jakiegokolwiekbądź powodu nie można 
było doręczyć niniejszej lub późniejszych re- 
zolucyi, tudzież dla wierzycieli, którzyby na- 
byli prawa rzeczowe do sprzedać się mają- 
cej realności w dniu 26 lipca 1897 jako dniu 
wystawienia wyciągu hipotecznego, ustanawia 
się kurat.rem Karola Jabłońskiego, a jego 
substytutem Jana Reicheria obydwóch z Buska. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
resztę aktów można przejrzeć w registraturze 
sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Busk, 15 sierpnia 1897. 


L. 128 (8119 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia, że celem zniesienia spółwłasności 
zarządza egzekucyjną sprzedaż przez pnbliczną 


lieytacyę realności whl. 165 ks. gr. gm. No- 
wy Sącz objętej pod lk. 75 w Nowym Sączu 
położonej spółwłaścicieli, a to Grzegorza Króla 
w 48 częściach, Antoniny z Eichholzów 
Skurczyńskiej w 28 częściach, Mikołaja Skur- 
czyńskiego w 1/8 części i gminy miasta No- 
wy Sącz w 1/8 części własnej, która to real- 
ność w protokole z dnia 9 maja 1896 opisaną 
i oszacowaną została. 

Sprzedaż powyższej realncści odbędzie 
się na jednym terminie a to w duiu 11 listo- 
pada 1897 o godzinie 10 rano za cenę sza- 
cunkową w kwocie 740 zł. a. w. 1 to nie 
niżej 1/8 części takowej. 

Wadyum wynusi 74 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
sprzedać się mającej realności, tudzież szcze- 
gółowe warunki liecytacyjne mogą być w re- 
gistraturze sądowej przejrzane. 

Nowy Sącz, dnia 13 lutego 1897. 


L. 4995 (8107 3-3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie podaje 
do wiadomości, iż w dniach 12 listopada i 
13 grudnia 1897 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tym Sądzie celem ściagnięcia wierzy- 
telnosci Tarnopolskiej filii Banka hipoteczne- 
go w kwocie 500 zł. a. w. z pn. licytacya 
realności wyk. hip. l. 146 ks. gr. Kudobińce 
objętej Majera Szwebla własnej, oraz 1/4 
części realności whl. 2 i połowy realności 
wyk. hip. ll. 6, 7, 26 i 27 ks. gr. Młynowce 
Grabkowee objętych, Mojżesza Buchwalda 
własnych, a to na drugim terminie także po- 
niżej ceny szacunkowej w kwotach 2810 zł., 
2 zł. 50 ct., 1702 zł. 50 ct., 430 zł, 40 zł. 
i 930 zł. w. a. 

Wadyum 100/, ceny wywołania. 

Kurstorem niewiadomych wierzycieli i 
niewiadomej z miejsca pobytu wierzycielki 
Małki Ellenberg ustanowiono adw. dr. Na- 
glera ze Zborowa. 

Zborów, 27 sierpnia 1897. 


L. 3607 (8133 3—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 28 października 1897 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 10 listopada 
1897 nawet poniżej takowej licytacya realno- 
ści według wyk. hip. l. 421 ks. gr. gm. 
Obertyn Dmytra Hryhorów Iwana własnej na 
rzecz Kasy zaliczkowej i oszezędności w Ober- 
tynie pto 135 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 200 zł. a. w. 

Wadyum 29 zł. a. w. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
tudzież dla tych, którymby uchwała niniejsza 
lub późniejsza ma czas doręczoną być nie 
mogła ustanawia się kuratorem e. k. notaryu- 
8zą p. Ambrosa. 

Obertyn, dnia 30 czerwca 1897. 


L. 5744 (8048 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie podaje 
do wiadomości, iż w dniach 1% listopada 1897 
i 13 grudnia 1897 o godz. 10 rano odbędzie 
się w tymże Sądzie celem ściągnięcia wierzy- 
telności Samuela Chaima Szwadrona w kwocie 
200 zł. w. a. z pn. licytacya realności objętej 
whl. 1065 ks. gr. gminy Pomorzany Sendera 
Glimera własnej, a to na drugim terminie 
także poniżej ceny szacunkowej w kwocie 
500 zł. 
Wadyum 10°% ceny wywołania. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono adw. dr. Naglera ze Zborowa. 
Zborów, 2 września 1897. 


L. 36111 (7970 2—3) 

W ce. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się celem zsspokoienia wierzytelno- 
ści Zygmunta Saryusz Wilkoszewskiego w 
kwocie 18000 zł. z przyn. w dniu 15 listo- 
pada 1897 i w dniu 20 grudnia 1897 zawsze 
o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż realno- 
ści pod lk. 38 dz. VI w Krakowie położonej 
lwh. 1129 objętej Aleksandra Szafrańskiego 
własnej. 

Cena wywołania wynosi 30985 zł. 45 et. 

Wadyum 3100 zł. 

Warunki Jlieytacyjne przejrzeć można w 
Registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Blatteis, zastępsą adwokat dr. 
Berman. 

Kraków, 10 września 1897. 


L. 5160 (8181 2—3) 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 15 listopada 1697 
powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 16 
grudnia 1897 nawet poniżej takowej licytacya 
realncsci według wyk. hip. 181 ks. gr. gm, 
Peczeniżyn Mirli vel Meile Danger własnej 
na rzecz Towarzystwa kredytowego i oszczę- 
dności w Poczeniżynie pto 286 zł. z pn. 

Cena wywołania 5900 zł. 

Wadyum 295 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejscazpobytu 
i dla wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratora p. Henryka Szeiba e. k. notaryusza 
w Peczeniżynie. 

Peczeniżyn, dnia 3 września 1897. 


L. 9307 
Sąd Strzyżowski zawiadamia, że na za- 
spokojenie wierzytelności Wolfa Deutscha w 
kwocie 15 zł. w. a. z pn. dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realności pod lk. 175 
w Godowy położona whl. 258 dla gminy kat. 
Godowa objęta do Antoniego Ziobra należąca 
Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach 16 listopaca 1897 i 21 grudnia 1897 
każdym razem o godz. 10 przed południem. 

Cenę wywoł:nia stanowić będzie war- 
tość szacankowa 1'50 zł. w. a. nizej której 
w terminie pierwszym realność sprzedauą nie 
będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyzej ofiarcwaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 150 zł. w. a. 

Resztę warunków, wy'iąg hipoteczny I 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra 
turze sądu tut 

Strzyżów, 7 grudnia 1896. 


L. 3408 (8071 2 3) 

Celem zaspokojenia wierzytelnose: Sen 
dera Ze. nera w kwocie 100 zł a w. zosta- 
nie połowa realności lwh 254 Sachara Ogro- 
dnika własna, połowa realnosei lwh. 94 An- 
dryja Muca własna i połowa realności lwk 
225 księgi gruntowej gminy  Straszewu e 
Stefena Skicia własna dnia 16 listepada 1897 
i dnia 17 grudnia 1897 o godzinie 10 przed 
południem, Ba pierwszym terminie tylko wy- 
żej lub za cenę wywołania, a to 82 zł 87 
zł. 50 et. i 80 zł. a. w., na drugim także 
niżej ceny wywołania sprzedaną. 

Zakład wynosi 8 zł. 20 ct., 8 zł. 75 ct. 
i 8 mł. a. w. 

O tem zawiadamia się niewiadomych 
wierzycieli do rąk kuratora p. Maryana Wła- 
dyczyńskiego w Staremmueście i przez edykta. 

C. k Sgu puwiatowy 

Staremiasto, 10 sierpnia 1897. 


L, 6784 (8063 2—83) 
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie z»- 
rządza na dzien 19 listopada 1597 za cerę 
szacunkową lub powyzej tejże, a na Uzi ŃŻO 
grudnia 1857 takze poniżej tej e ny kazuym 
razem 0 godz 10 przeupołud w sali rozpia» 
tegoż sąuu publiczną sprzedaz heytacyjną 
nieruch mości położonych w Podemszczyznie 
objętych wykazem b:potecznym 144 księgi 
gruntowej tejze gminy 1 będących własnośćlż 
Iwana Sula syna Jacka, a to w celu wydo- 
bycia sumy 200 zł. a. w. z pn., na rzecz 
Towarzystwa zsliczkowego w Oleszanowie. 


(8073 2—3)|L. 6202 
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(7957 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po- 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie wie- 
rzytelności Izaka Bienenstoeka w kwocie 18 
zł. 60 et. a. w. z pn. przymusowa sprzedaż 
1/8 części realności whl. 149 ks. gr. gminy 
kat. Wasylów cbjętej dłużnika Jurka Petryka 
własnej w zabsaowanin tut. Sądu dnia 16 
listopada 1897 i 20 grudnia 1897 każdym 
razem o godz. 10 rano prze sięwziętą zostanie 
pod następującymi warunkami 

Cena wzwcłania 401 zł. 33' ct. 

Wadyum 41 zł. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 
ustanow. c. k notaryusz Julian Celewicz w 
Uhnowie. 

Resztę warunków licyt , akt oszacowania 
i wyciąg hipoi. przejrzeć można w tus. regi- 
straturze 


Uhnów, 28 sierpnia 1897. 


L. 7528 (98 13,3 
Doia 18 listopada 1897 i dma 20 gru 
gnia 1587 o godzwie 10 rano otbẹędzie się 
w tu'ejssym sądzia publ zaw sprzeasż poł 
y realności pod lk. 2 w Zauańłzie uUsze" - 
skiej wyk. hip 2 księgi gruntowej gminy 
Zawada uszewsk» objęte. Janz Pałki wła 
snej. na rzecz Salome: Zunmerman, celem 
zaspokojenia sumy 600 zł. z pn. 

(ena wywołania 1281 zł. 56 ct. 

Wadyum 129 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki lieytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze. 

Kurstorem niewiadomych wierzyciel: 
jest ustanowiony adw. dr. Parvi w Brzesku 

Brzesko, dora 81 sierpnia 1897. 


L. 6508 (8127 1—3) 

W tut. Sądzia odbędzie się o godz. 10 
rano duia 17 listopada 1597 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 15 grudnia 1897 na- 
aet poniżej takowej lieytacya realności we- 
dług whl. 66 ks. gr. gm. Połonice Demka 
ceśków własnej na rzecz Banku krajowego 
we Lwowie o 33 zł. 25 et. z pn. 

Cena « ywołania inog zł. 

W uyum loU zł 

Rewvig waiunsków, akt oszacowania i 
wyciąg t=baiarny woluo przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiono Szy- 
mena (zes yńskiego w Glin:anach. 

Gliviany, 15 września 1897. 


L. 6549 (7990 1—3) 
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku- 


Cena wywołania wynosi 160 zł, a za- | cyjną licytacyę połowy realności pod lwh. 


kład 16 zł, w. a 

Warunki licytacyjne i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w rogistraturze tegoż sądu. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
. Stanisław Długoszowski e. k. notaryusz w 
ieszanowie. 

C. k, Sąd powiatowy. 
Cieszanów, dnia 27 września 18397. 


L. 7400 (8060 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie za- 
rządza na dzień 16 listopada 1897 za cenę 
szacunkową lub powyżej tejże, a na dzień 20 
gru nia 1897 także poniżej tej ceny każdym 
razem o godz. 10 przedpoł. w sali rozpraw 
tegoż sądu publiczną sprzedaż licyiacyjną 
nieruchomości położonych w (ieszanowie obję- 
tych wykazem hipotecznym 654 księgi grunt. 
tejże gminy i będących własnością Blimy 
Drucker a to w celu wydobycia sumy 57 zł. 
57 ct. a. w. z pn. na rzecz Towarzystwa za- 
liczkowego w Oieszanowie. 

(ena wywołania wynosi 420 zł., a za- 
kład 42 w. a. 

Warunki lieytacyjne i wyciąg hipote- 
czny przejrzeć można w registraturze tegoż 
sądu. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
p. Stanisław Długoszowski e. k. notaryusz w 
Cieszanowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Cieszanów, dnia 6 czerwca 1837. 


L. 5809 (7881 2—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel 
ności domu handlowego pod firmą Jan Wen- 
zai w Krakowie w kwocie 31 zł. z9 et. w 
dniach 15 listopada 1897 i 18 grudnia 1897 
w Sądzie o godz. 10 rano połowa realności 
pod lk. 46 w Klaśnie lwh. 171 objęta ks. 
gr. Klasno przez publiczną lieytacyę sprzedaną 
będzie. 

Cena wywołania wynosi 127 zł, 30 et. 

Zakład 13 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunków v oraz 
resztę warunków licytacyjnych przeglądnąć 
można w registraturze sądu. 

O tem zawiadamia sąd intaresowanych 
tych, którymby rezolucya licyiacyjna na czas 
doręczoną być ne mogła lub ktorzyby po 
dnu 20 maja 1597 do bipoteki weszli: ao rąk 
e. Kk. notaryusza p. Kazimierza Przychockiego 
w Wieliczce. 

Wieliczka, dnia 10 czerwca 1897. 


060 i 4/12 części realności lwh' 903 ks. gr. 
gm. Kęty objętycu Anieli Piechowej włzs- 
nych wvołożonyca w budynku sądowym w 
dwóch termina.b, dnia 17 listopada 1897 
i dnia 16 gradzia 1897 każdorazowo o go- 
dzinie 10 rano, sa drugim terminie niżej ce- 
ny wywołania 1227 zł. 25 et. i 374 zł 80 et. 

Wadyum wynosi 123 zł, i 38 et. 

kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Fabryego. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki heytacyjne można w tut. Sądzie 
przejrzeć. 

Kęty, 30 sierpnia 1897. 


L. 12750 (7564 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Prz myślu po- 
daje do powszectnej wiadomości, że w sprawie 
egzeducyjnej ficmy: „Towarzystwo bankowe 
i kantor wymiany Schellenberg et Kreyser 
we Lwowie* przeciw Maryi z hr. Kotarskich 
hr. Drohojowskiej o zapłacenie kwoty 3000 
zł. odbędzie się dnia 1 grudnia 1897 i dnia 
12 stycznia 1898 każdym razem o godz. i0 
przed południem w sli rozpraw Nr. 28 przy- 
musowa sprzedaż dóbr Krużienice wykazem 
hip. 1. 745 objętych dłużniezki Maryi hr. 
Drohojowskiej własnych. 

Cenę wywołania stanowi kwota 482.667 
zł. 87 ct, wadyum zaś 10 pre. tejże. 

Kuratoreim wierzycieli niewiadomych, 
jak również dla wierzyci.lki z życia i miejsca 
pobytu niewiadomej Antoniny Sozańskiej, 
ustanowiono adwokata dr. W. Błażowskiego 
w Przemyślu z substytucyą adw. dr. J. Głem- 
bockiego. 

Resztę warunków lieytacyjaych, protokół 
opisania przynależności, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny m:żna przejrzeć w tusądowej 
reg:swalurze. 

Przemyśl, 21 sierpnia 1897. 


L. 6779 (8093 1—3) 

Celem zaspokojenia pre'ezsyt Hanki Ma- 
ciuk przeciw Mykiecie Maviukowi w kwocie 
50 zł. 53 ct. z pn. odbędzie się w tuiejsz.m 
sądzie zawsze @ godzinie 10 przed południem 
w dwóch terminach dnia 17 listopada 1897 
tylko powyżej ceny wywołania. zaś w duiu 
22 grudnia 1897 takze ponizej tejże publiezna 
sprzedaź nalrzą ych du dłużmka: a) 1340 
częsci ciała h p. wyw. l 253, b) 13/16V części 
lała hip. wyk. l. 21 113/320 części ciała hip 
objętego wyk. hip l. 23 ks. gr. gm. kat 
Rzepn ów. 

Cena wywołania wynosi ad a) 660 zł. 
80 ct., ad b) 26 zł. Tv ct, ad e) 18 zł 20 
ct., zaś wadyum dziesiątą częsć ceny wywo- 


łania dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli, tudzież dla wierzycieli, którymby 
z jakiegokolwiek powodu nie można było do- 
ręczyć uchwał w niniejszej sprawie wydanych, 
wreszcie da tych, którzyby nabyli prawa rze- 
czowe do sprzedać się msjącej realności na 
dniu 20 lipca 1897 jako dniu wystawienia 
ekstraktu tabularnego, ustanawia się kuratorem 
Karola Jabłońskiego ze substytucyą Jana 
Reicherta obydwóch z Buska. 

Akt oszacowania, wyciąg hipote:zny i 
resztę warunków licytacyjnyeh można prze- 


|giądnąć w Registreturze. 


O. k Sąd nowiatowy. 
Busk, 20 lipcu 1837. 


L 2384 (8011 1—38) 

C. k Sąd powiatowy w Komarnie po- 
daje do publicznej wiadomości, że na zaspo 
kojeme sunay 19 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
» sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służą ej 1]8 części realności lwh 
892 ks gr gminy kat. Komarno objętej dłu- 
żmk»a Dauyła Chimiaka własnej na rzecz 
Serika amborskiego w dniach 17 listopada 
1897 i dnia 22 grudnia 1897 każdym razem 
v godzimie 10 przed południem 

R-alncść ta sprzedaną zostanie w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 27 zł. 50 ct w. a, w drugim ter- 
minie i mżej tejze ceny z zastrzeżeniem prze- 
pisów ustawy z 10 czerwca 1887 l. %4 dz. 
u. 

Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adw. dr. Józefa Gottlieba w Komarnie. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd 
regis ratur e przejrzeć. 

Komarno, dnia 10 kwietnia 1897. 


L. 27510 (8145 1—3) 
O. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany 
podaje do wiadomosci, że celem zniesienia 
w-półwłasnośri realneści lwh. 289 ks. gr. 
«miny kat. Sir yżów dozwoloną została sprze- 
az rgżekucyjna powyższej realueści do Teki 
Burnastowej w jednej połosxie a do Jędrzeja 
Barnasia w drug ej połowie należącej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tym w dwoch terminach 
17 listopada i 22 grudnia 1897 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanow:ć będzie wartość 
szacunkowa 2497 zł., poniżej której w ter- 
minie pierwszym realność sprzedaną nie będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 125 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze tutejszosądowej. 

Tarnów, dnia 30 września 1897. 


L. 11511 (8190 1—8) 
U. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
we Lwowie podaje do publicznej wiadomości, 
ze w sali rozpraw tegoż sądu celem zaspo- 
kojenia wierzytelności Emila Hellera jako 
cessyonatynsza Jana Bigo względnie pierw- 
szego gal. stowarzyszenia lokatorów miejskich 
w stmie 738 zł. 18 et. w. a. z pn. odbędzie 
się w dniu 18 listopada 1897 i w dniu 28 
grudnia 1897 każdym razem o godzinie 11 
przed psłudniem przymusowa publiczna licy- 
tacya realności pod l. k. 390%, we Lwowie 
położonej według wykazu bip. l. 318 księgi 
gruntowej dla III. dzielnicy miasta Lwowa, 
własność Karola Grzeslowskiego stanowiącej 
z tem, że na pierwszym terminie majętność 
ta tylko za cenę lub wyżej ceny wywołania 
1178 zł. 73 ct. w. a., Ba drugim zaś terminie 
także poniżej tej ceny sprzedaną będzie. 

Zakład lieytacyjny ma być złożony 
w kwocie 717 zł. 88 et. 

Akt ocenienia i warunki licytacyjne 
w tusądowej registraturze do przejrzenia lub 
oupisu. 

Dla wsz: stkich tych wierzycieli, którzyby 
po dniu 8 lutego 1897 jako dniu wydania 
wyciągu tabularnego prawa rzeczowe na ma- 
iętności na sprzedaż wystawionej nabyli, lub 
wtórymby uchwały w iej sprawie egzekucyjnej 
z jakiegokolwiek bądź powodu albo nie dość 
wcześnie, albo wcalejdoręczone być nie mogły, 
zamianowaliśmy kuratora w osobie adwokata 
krajowego p. dr. Wróblewskiego z zastępstwem 
adwokata krajowego pana dr. Bruckmaana. 

Łwów, dnia 10 lipea 1897: 


L. 3184 (8207 1—8) 

(. k. Sąd powiatowy w Komarnie po- 
daje do publicznej wiadomości. że na zaspo- 
kujenie sumy 116 zł. w.a z pn. odbędzie sę 
w sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż przez 
pobhczną lieytacyę powyższej wierzytelnosci 
va hipotekę służącej: «) A|12 części rea!ności 
lah. 401 ks. gr gmny Komarno objętej Te- 
«dora, Józefa, Petra i Nastk: Pilhińskich Pa- 
rucha własnych oraz b) 5/6 częsci posi dłości 
lwh. 537 ks gr. tej samej gminy cebję'e] Te- 
odora, Mikołaja, Jozefa 1 Potra Pinńskich 
własnej na rzecz Mykiety Filińskiego Jana 
jako prawonabywcy Towarzystwa Zaliczkowego 
w Kvmarnie w dniach 2 listopada 1897 i 


dnia 2 grudnia 1897 każdym razem o 80% 
dzinie 10 przed południem. i 
Realności te sprzedane zostaną w pierw 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny WI" 
wołania 550 zł. w. a, w drugim terminie 
i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. P. 
Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania: 
Kuratorem nieznanych wierzycieli miś” 
nowano adw. dr. Józefa Gottlieba w Komarni6: 
Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąb 
tabularny i akt oszacowania można w tusąć: 
Registraturze przejrzeć. 
Komarno, dnia 16 czerwca 1897. 


L. 8699 (8219 1—8) 
C. k. Sąd powiatowy w  Zabłotowić 
w sprawie Bukowińskiego Zskładu kredyto, 
wego ziemskiego przeciw Alierowi Thauow! 
Ozyasza pto 266 zł. 16 et w.a. z pn. egłastd 
przymusową liwytacye reslności wykazem hip 
| 1355 ks. grant. gminy katastr. Zabłotowź 
obiętej dłużnika Altera Than O yasza własna 
na podstawie uprzywilejowanych postanowić 
starutów egzekwującego Zakładu na 600 % 
przy zaciązaniu p-żyezki ocenionej w dnia 
9 listopada 1897 i 14 grudnia 1897 każdy” 
razem w sądzie o godzinie 10 przed połl* 
dniem odbyć się mająca z tem, że na pierw” 
szym terminie tylko wyżej lub za cenę pray 
zaciąganiu pożyczki wyposcodkowaną, zaś D% 
drugim także mżej tej ceny szacunkowa) 
sprzedaną zostanie. A 
Wyciąg hipoteczny, ” 'otokół oszacowanić 
i bliższe warunki, są w tis. registraturze 00 
przejrzenia. 
Wadyum wynosi 6( zł. w. a. 
Zabłotów, 10 września 1897. 


L. 6:86 (8176 1-3) 

C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 7% 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 100%* 
z pn. odbędzie się na rzecz Jana Gliaki * 
tut. Sądzie powiatowym sprzedaż całej posl% 
dłości lwh. 44, jednej trzeciej części realność: 
lwh., 41, dwóch czwartych częśći realnoB" 
lwh. 59 i połowy realeości lwh. 55 ks. EF 
gm kat. Rzeki objętych spadkobierców ŚP. 


Mel-hiora Sliwy własaych w dwóch term < 


nach mianowicie dnia 6 grudnia 1897 i dniś 
10 stycznia 1898 kadym razem o godz. 10 ral0* 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registraturż8 
sądowej. 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony J2% 
Wysocki c. k. notaryusz w Liimanowy. 
Wadyum wynosi 116 zł. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 8 lipca 1897. 


L. 7186 (8199 1—3) 

Dnia 5 listopada i % grudnia 1897 0 
godzinie 10 z rana odbywać się będzie 
tut. Sądzie w biórze Nr. 20 egzekucyjaś 
sprzedaż realności lwh. 23 w Pustowoii MA; 
cieja Stoja własna na 2205 zł. oszacowane 
celem zaspokojenia wierzytelności Towarzyst” 
zaliczkowego w kwocie 350 zł, 

Cena wywołania 2205 zł. 

Wadyum 221 zł. 

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Chwalibóg adwokat w Jaśle. i 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny.” 
warunki licytacyjne przejrzeć można w Te% 
straturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 

Jasło, 19 września 1897. 


L. 43794 (7793 1-3) 
W e k. Sądzie powiatowym mię 
delegowanym w Krakowie odbędzie się celo 


zaspokojenia wierzytelności HirschajSchóabet$" 


jako cesyonaryusza Józefa Tramera w kwoć" 
400 zł. w dniu 17 list»pada 1897 i 17 gr” 
dnia 1897 zawsze o godzinie 10 rano p" 
musowa sprzedaż 1/7 części realności ix 
175 ks. gr. gm. kat. Zwierzyniec obję! 
Tomasza Tylki własnej 

(ena wywołania wynosi 2045 zł. 

Wadyum 203 zł. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć możnś " 
Registra:urze są towej. „ji 

Kuratorem niewiadomych wierzycie” 
jest adw. dr. Berman, zastępcą adw. dr. M3 
rycy Horowitz. 

Kraków, 28 sierpnia 1897. 


L. 6774 8204 1-8) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 1 
rano dnia 18 listopeda powyżej ceny szačůf 
kowej, zas duia 16 grudnia 1897 nawet P? 
niżej takowej li ytacya realności według Y% 
316 gminy Przegnojów Jana Stojki własne 
aa rzecz Banku krajowego we Lwowie P 
76 zł 44 ct. Z pn. 

Cena wywołania 2000 zł. 

Wadyum 200 zł. 


Lo 


wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus- 
gistraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipoteczny? 
ustanawia się kuratorem p. Szymona Uzastj? 
skiego. 

Gliniany, 15 * rześnia 1897, 
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j 


| 


| 
| 


|| 


d 
i 


n 
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Resztę warunków, akt oszacowani* < | 


| 


i 
i 


L. 15682 (8173 1—3) 


„ C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu po- 
pie do powszechnej wiadomości, że w > 
A egzekucyjrej dr. Jaliana Ruczki przeciw 
acie z Dgbskich lo Keidosch 20 Czyń- 
A z o zapłacenie kwoty 2595 zł. i 4000 zł. 
1897 z pn. odbędzie się dma 16 listopada 
A R, dnia 20 grudnia 1897 każdym razem 
As A 10 przed południem w sali rozpraw 
Ik e przymusową sprzedaż realności pod 
an iż | w Jarosławiu położonej wyk 
Bou r 19 ks. gr. gm Jarosław objętej dłuż- 
w. Honoraty z Dębskich lo Keidosch 2o 
Zyńskiej własnej. 
eng wywołania stanowi kwota 58848 zł. 

5840 „Ria zaś wynosi w okrągłej kwocie 


> 


Kuratorem wierzycieli niewiadomych u 


stanowi 5 
A a rono adw. dr. Grabowskiego w Jaro 
-ip substytueyą adw. dr. Jahia w Jaro- 


Resztę warunków lievtacyjnych, akt o- 
wania | wyejąy tabularny można przej- 
5 tusąd, registraturze. 

aroslaw, 29 września 1897. 


Szaco 
rzeć 


L. 
10045 (8210 1—3) 


do e k. Sad powiatowy w Lisku podaje 
rzyteln pm SCi, Że w celu zaspokojenia wie- 
ości Towarzystwa zaliezxow-go w Lisku 
e 100 **. z pn. cdbẹdzie się w za 
1897 W tego. Sądu w dniach 2 listopada 
dzinie 10 grudni« 1897 każdym razem o go 
Musow przed południem publiczna przy- 
16: A Sprzeda, 2/8 części realności pod Nr. 
ye Lisku wedle wykazu hipotecznego 
angsa 8 gr. gm. Lisko własnosć W)gdora 
a ma, Mali z Bruchów Fleischman i 
Jry Meisel stanowiących. 
której maż „PJ wołania wynosi 500 zł niżej 
nastąpi. plorwszym term'nie sprzedaż nie 
godpuń i powiólo na kwotę 50 zì 
. ę warunków licytacyjnych wolno 
Przejrzeć w Sądzie oku Wi 
C. & Sąd powiatowy, 


Lisko, 19 września 1597, 
L. 666 
DE: - (8097 1—3) 
Pica elem ściągnięcia pretensyi Tuwarzystwa 


owego w (lipianach w kwocie 450 zł. 

14 odbędzie się w tutejzym Sądzie dnia 
Bzacur Ai 1897 o godzinie 10 rano za cenę 
ucyja OwĄ powyżej iub poniżej takowej egze- 

r s $ Sprzedaż połowy realnosci wyk. bip. 
mas S. gr. gminy kar. Gliniśny objęta do 

y Ed Wolfa Paca należąca. 

A "oTem nieznanych wierzycieli hipo- 
niani stotowiony Szynion Gestyński 


14 Só warunków przejrzeć można w 


„. 0. k. Sąd powiatowy 
Gliniany, duia 15 września 1897. 
L. 7525 
D . 
dnią 1897 * 
tutejszym 
realności p 
"R 


(7983 1—3) 
listopada 1897 i dnia 20 gru- 
godzinie 10 rano odbędzie się w 
gdzie publiczna sprzedaż poł/wy 
gi od lk. 137 w Uszwi wyk. hip. 137 
©. ała Poowąbowaj gminy Uszew objętej Mi- 
p. Ko A własnej na rzecz spadkobierców 
JAY Zimmermanna celem zaspokoje- 
J 148 zł. 90 ct. z pn. 
gna wywołania 484 zł. 50 et. 
adyum 49 zł, 
unk; -2A%0Wania, wyciąg hipoteczny i 
tegiętraturzą 2070o przeglądnąć można w 


usiana a rètorem niewiadomych wierzycieli jest 
al adw. dr. Parwi w Brzesku. 
88ko, dnia 6 września 1897. 


nia 


L. 16 
ŚW (8205 1—3, 
o 4. Sąd powiatowy w Jarosławiu po- 
Rzekue Powszechnej wiadomości, że w sprawie 
Minej Towarzystwa zaliczkowego w Tar- 
r. e" uiecbiętej masie spadkowej 
Boj y z Ziemlańskich 1o Chodaniewicz 


arskiaj ` 7 DAŃ 
u kiej i niewiadomemu z miejsca po- 
900 3 zefowi W 


i Sia sa, ędzie 
dzinię 10 Srudnia 1597 każdym razem o go- 
Przy migo 
eT 
ip. ] 5 v Ja; 
Wlasnyej, | OPjetej dłużnika Józefa Walickiego 


2y 


Ce - 

50 et, i dygg enia stsnowi kwota 604 zl. 

tejże. Zł. w. a., wadyum zaś 10 pre. 
Kurato i a. 

Mlanoniono adw. kasa © 


SUDstytucyą adw. dr. 


niewiadomych. 
AR w Jarosławiu 
rabowskiego. 
ai warunków lieytseyjnych, akt 
la i wyciąg tabularny m.źna przej- 
8d0we] registraturza. 
arosław, 30 września 1897. 


OSZA tow. 


- W tusąd 
J 


— ||. 


Konkursa. 


Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania opróżnionych stypen- 
dyów z fundacyi im. Piotra Więcławskiego 
w kwocie rocznych po 150 zł. w. a. prze- 
znaczonych dia słuchaczów e. k. Uniwersy- 
tetu Wydziału prawniczego i lekarskiego, dla 
techników oraz dla uczniów zawodu gesgo- 
darskiego w krajowej wyższej szkole rolniczej 
w D:blanach, lub innym podobnym zakładzie 
ogłasza się niniejszem konkurs do 15 listo- 
pada 1897. 

O te stypendya ubiegać się mogą tylko 
uczniowie naredowości polskiej, rzymsko- 
katolickiej religii, urodzeni w Galicji. 

Podania zaopatrzene metryką urodzenia, 
świadectwem ubóstwa i świadectwami szkol- 
uemi, mają być wystosowane do kuratoryi 
fandacyi i przed upływem terminu konkur- 
sowego wniesione za pośrednictwem  przeło- 
żeństwa właściwego zakładu naukowego do 
e. k. Namiostnietwa. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
We Lwowie, dnia 9 peździernika 1897, 


(8151 2—3) 
Ogłoszenie konkursu 

Celem nadania stypendsyum z fundacyi 
Jego Ces. Wysokości Arcyksięcia Rudolfa o 
roeznych 180 zł. w. a. ogłasza się mniej- 
szem konknrs. 

Stypendyum to przeznaczone jest wy- 
łącznie dla uczniów szkół realnych bez ro- 
żnicy wyznania religiju=go. 

Pierwszeństwo ms} synowie mieszkań- 
ców powiatu Przemyskiego jak tenże Istblał 
w roku 1861 tudzież synowie tych c. k urzę- 
dmków, którzy w czasie utworzenia fundacyi 
t j. w r. 1861 zostawali na posadach urzę- 
dowych w powyższym powiecie. 

Gdyby takieh kandydatów ni- było, na- 
tenczas otrzymać może stypendyum uczeń 
szkół realnych pochodzący z byłego obwodu 
przemyskiego 

Prawo nadawania stypendyum słnże 
każd czesnemu c. K Narmtiestuin0w). a sty- 
p udysta może je pobierać aż do ukonczeula 
szkół realnych. 

P dania wniesione być winny na ręce 
Dyrekcji szkolnej do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 listepada r. b. I zawierzć 
mają dowody pochodzenia npras a:ającego do 
uzyskania styfensy m, metrykę chrztu lub 
urodzenia, świadectwo ubóstwa, tudzież osta- 
tnie świadectwo szkolne. 

Z Wyaziału krajowego 
Królestwa Galcyi i Lodom-ryi z Wielkiem 
Ks Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 6 października 1897. 


L. 60268 


L. 83674 8157 2—3) 


L. 54771 


(8147 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania dwóch stypendyów w 
kwocie 500 zł. w. a. rocznie z fundacji Ś p. 
Ludwiki z hrabiów Duninów Borkowskich 
Niezabitowskiej, ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendya z tej fundacyi są przezna- 


czone dla ubogiej uczącej się młodzieży ob- 


rządku rzymsko-katolickiego i grecko katoli- 
ckiego, uczęszezającej do szkół średnich i 
wyższych w obrębie Królestwa Gnlieyi i Lo- 
domeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem. 

Prawo nadawania tych stypendyów słu- 
ży Wydziałowi krajowemu. 

Podania należy wnosić za pośredni- 
ctwem przełożonej władzy szkolnej do Wy- 
działu krajowego najpóźniej do dnia 15 listo 
pada b. r. i załączyć do nich metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa i ostatnie Świadectwo 
szkolne. 

Z Wydzisłu krajowego 
Królestwa Galicyi i Lcdomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem 
We Lwowie, d. 6 października 1597. 


L. 60270 (8146 2—3) 

Celem nadania jednego sty;endyum z 
zapisu ś. p. Teodora Stanisława dw. im. Pa- 
prockiego o rocznych 150 zł. w. a. ogłasza 
się niniejszem konkurs. 

Stypendya z tej fundacyi przeznaczen» 
są dla ubogich uczniów uczęszczających co 
szkół publicznych w kraju. 

Pierwszeństwo służy członkom famihi 
Paprockich. 

K ndydaci winni wn eść podania swoje 
z+ pośrednictwem zskładu, do ktorego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najdalej do dnia 15 listopada r. b.i załączić 
metrykę chrztu lub nrodzenia, świadectwo 
ubóstwa i ostatnie świadeciwo szkolne, a 
a-entualoie także dowody, iż należą do ro- 
dziny Paprocki b. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Ladomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 6 października 1897 


(8149 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 
Celem nadania jednego stypendyum 
z funduszu imi-nia Hipolita Czajkowskiego o 
rocznych 300 zł. w. a. ogłasza się niniejszem 
konkurs. 


L. 59135 


9 


Stypendya z tej fundacyi przeznaczone |] L. 59543 


są wyłącznie tylko dla młodzieży imienia 
Czajkowskich lub Horo lyskich, uczęszczających 
do szkół putlieznych początkowych, średnich 
lub wyższych któregokolwiek zawodu lub ro- 
dzaju. 

Pierwszeństwo mają młsdzieńzy nale- 
żący do stanu szlacheckiego, a po tych inni 
Czajkuwsey lub Horodysey, osobliwie zaś sy- 
nowie oficerów, urzędników lub księży ru- 
skich tak w kraju jakoteż i we Francyi uro- 
dzonych 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem przełożonej władzy szkolnej 
do Wydziału krajowego najpóźniej do dnia 
15 listopada r. b. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa i ostatnie świadectwo 
szkolne, względnie zaś dowieść craz w sposób 
wiarygodny, 14 w.dług tego co wyżej powie- 
dziano mają pierwszenstwo do stypendyów. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicpi i Łodom=ryi wraz z Wiel. 
Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 2 października 1897. 
L. 54772 (8150 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania stypendyum z fundacyi 
szlachty byłego obwodu Rzeszewskiego o rocz- 
nych 150 zł. w. a. która to kwota w mi-rę 
wzrastających dochodów fuudacyi będzie pod- 
wyższaua, Ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendyum powyższe przeznaczone jest 
dla ubogiego młodzieńca pochodzącego ze 
szlachty b. obwodu Rzeszowskiego, który ukoń 
czywszy przynajmniej szkoły początkowe z po- 
stępem dobrym uczęsz za jako uczeń publiczny 
do gimnazyum lub pa uniwersytet. 

Kandydaci winvi wmi-ść podania swoj- 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
uauki uczęszczają do Wydzisłu krajowego s 
to najpóżniej do 15 listopada r. b. 1 załączyć 
metrykę chrztu, dowod pochodzen'a z- szlachti 
b. cbwodu R eszowski- go, Świadectwo ubostwa 
1 ostatale Świ-dectwo szkolne. 

Z Wydzzłu krajowego 
Królestwa Gleyi r Lodom= yi *raz z Wiel. 
księstwem Krakowsk em. 

Lwów, duia października 1897. 


L. 54730 (8153 2 3) 
Ogłoszenis konkursu. 

W celu Dadznia jednego Styzendyun: 
w kwocie szęśćdziesiyciu (60; zł. w a. rocznie 
z fundacyi im. $. p. Jakoba Nawratula ogłasza 
się miniejszem konkurs. 

Stypendyum to zostanie nadane tyike 
na przeciąg ksieżącego roku szkolnego uczniowi 
ubogiemu prowadzącer:u się moralnie i wy- 
kar jącemu e:luiąsy postęp w naukach uczę- 
szezającemu čv szkoły średuiej (realnej lub 
gimnazyum) ; Galicy lub W. Ks. Krakow- 
skem, nie w"żej jak «o VI klasy, a będą- 
cemu synem pocztm:-trza, pocztexpedyenta 
lub pocztexpedytora, który ma a wzgiędnie 
miał posadę w Galicy. lub w W. Ks Kra- 
kowskiem i jest członkiem Stowarzyszenia 
pocztmistrzów, pocztexpedyentów i pocztex- 
pedytorów Galicyi Bukowiny i Wiel. Ks Kra- 
kowskiego, a względnie zmarł jako członek 
tegoż stowarzyszenia. 

Z pomiędzy kandydatów mających rówrą 
kwalifikacyę mają pierwszeństwo młodzieńcy 
nie mający rodziców lub też ojca, tudzież 
młiodzieney uczęszczający do wyższej klasy 

„ , Prawo nadawania stypendyum tego służy 
Wydzjałowi powyższego stowarzyszenia. 

Pedania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej Dyrekepi szkolnej do Wydziału 
krajowego najpóżmej do 15 listopada r, b. 1 
załączyć metrykę urodzenia, świadectwo ubó- 
stwa nal-życis potwierdzone, ostatnie świa- 
dectwo szkolne i dowód, że ojciec kandydata 
Jest członkiem wskazanego powyżej Slowa- 
Tzyszenia, a względnie zmarł jako jego członek 
ewentualnie także dowody, że kandydat Jest 
sierotą. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Gahcyi i Lvdomeryi wraz 
z Wiei. Ks. Kraxowskiem. 
We Lwowie, dnia 1 października 1897. 


(8154 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania dwóch stypen iyów z fun- 
dzeyi ś. p. Sabiay z Pawlikowskich Korze- 
luńskiej, ogłasza się niniejszem konkurs 

Stypeudya te wynoszą po 150 zł. w.a. 
i nadane będą tytko na przeciąg bieżącego 
roku szkolnego dwom ubogim ueczennicom 
pochodzeuia szlacheckiego, uczę-zczającym do 
publicznych zakładów naukowych w tutejszym 
kraju. 

Prawo przedstawiania kandydatek służy 
W. Stanisławowi Sxarzyńskiemu właścicielowi 
dóbr ziemskich w Studziance 

Kandydatki winue wnieść padznia swei- 
za prśredniectwem Dyrekcyt zakładu do któ 
rego na nauki uczęszczają do Wydziału kra- 
jowego najpóźniej do .5 listopada r. b iza- 
łączyć metrykę ch ztu. świadeetwo nbóstwa, 
ostatnie świadectwo szkolne, tudzież dowody 
szlacheckiego pochodzenia. 

Z Wydziału krajowego i 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem 

We Lwowie, dnia 1 października 1897. 


L. 54547 


(8148 2—3) 
Ogłoszenie konkarsu. 

Celem nadania stypendyum z fundacji 
założonej dla uczczenia cezterdziestej rocznicy 
działalności p. Majera Kallira jako przewod- 
niczącego brodzkiego szpitala izraeliekiego, 
ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendyum wynosi 300 zł. rocznie i 
przeznaczone jest dla nbogiego w Galicyi 
urodzonego ucznia bez różnicy narodowości, 
stanu i wyznania, 

Prawo nadawania stypendyum służy JE. 
JWmu. Agenorowi hr. Gołuchowskiemu or- 
dynatowi na Skale, a obdarzony niem uczeń 
korzystać może z wsparcia tego aż do ukoń. 
czenia nauk. 

Chcący się ubiegać o powyższe stypen- 
dyum winni wnieść podania swoje za pośred- 
nictwem zakładu, do którego na nauki uczę- 
szczają do Wydziału krajowego najpoźaiej do 
15 listopada r. b. i załączyć metrykę chrztu 
lub urodzenia, świadectwo ubostwa należycie 
zatwierdzone, tudzież dowody dotychczasowych 
postępow w naukach, a w szczególności ostat- 
nie świadectwo szkolne. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wiel. Ks. Krakowswiem. 
We Lwowie, dnia 6. października 1897. 


L. 54765 (8152 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania stypendyum z fundacji 
pod nazwą „Joela Biera zapis stypendyjny* 
o rocznych 186 zł. w. a ogłasza się niniej- 
szem konkurs. 

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
ubegich uezmiów wyznania mojżeszowego, 
nczęszczających do szkół publicznych gimna- 
zyalnych lub realnych i czyniących wzorowe 
postępy w nauk»ch jakoteź 1 w obyczajach. 

Pomiędzy zgłuszającymi się o stypen- 
dynn, będą mieć pierwszenstwo krewni fun- 
dators $. p Joela Bura. (byłrgo dzierżawcy 
Haizdyczowa 1 Wolicy), po nich zaś uczniowie 
uredzeni w Poch.jceć: , zawsze jrdnok pud 
warunkiem nobrych posiępow w naukach i 

byczajach 

Prawe nadawania stypendynm, służy 
Wydział wi krajow emu. 

K»ndydari winni wni+ść podania swoje 
za pośrednictwem Dyrekcyt zakładu do kto- 
rego na nauki uczęszczają do Wydziału kra- 
jo- ego naj;óżniej do 15 listopada b. r. iza- 
łączye metrykę urodzenia, świad-ctwo ubóstwa, 
wydane przoz włuściwe wł.dze, tudzież do- 
wody dotychczasowych posiępów w naukach 
r obyczajach, a pomiędzy tem w szczegolności 
świadectwo sz«olne z ostatniego półrocza szkol- 
nego. 

Kandydaci, którzyby zamierzali ubiegać 
się o stypeadyum powyższe jako krewni Ś. p. 
fundatora, wiuni rownież złożyć niewątpliwe 
dowody swego z faniiatorem pokrewieństwa. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wiel. Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 2 października 1897. 


L. 161N. $ (3189 2—3) 
C. k Sąd powiatowy w Baligrodzie po- 
szukuje dwóch zdolnych dyetaryuszów z pła- 
cą miesięczną 30 do 35 zł. 
Baligród, 9 października 1897. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 17397 (7974 3—3) 

.. C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna- 
nego Abrahama Horowitza tudzież spadko- 
bterców jego również z imienia, życia i miej- 
sca pobytu nieznanych, że na preśbę Adolfa 
Sternberga wydano przeciw niemu tusąd, 
uchwałą z; dnia 31 sierpnia 1897 1. 16353 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 600 zł. wal. 
anstr. z pn. 

Oraz celem doręczenia tego nakazu za- 
płaty ustenowił Sąd dla tego pozwanego ku- 
ratora w osobie adwokata dr. Gumsa z za- 
stępstwem adwokat dr. Hllela i poleca po- 
zwanemu, ażeby co do swej obrony z kura- 
torem się porozumiał, lub innego pałnomo- 
enika Sądowi wczas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę- 
dzie musiał. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Przemyśl, 18 września 1897. 


L. 7923 (7910 3—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za- 
wisdamia z miejsea pobytu i zamieszkania 
niewiadomą Eugenię z Rakowieckich Ocza- 
powską, że dla niej usianowilismy celem do- 
ręczenia jej naszej uchwały z dma 4 stycznia 
1896 l. 22358 zarządzającej wydzielenie po- 
jedynczych percel gruntowych z dóbr Jaworów 
jako przeniesionych wraz z ciężarami do ks, 
gr. gminy Jaworów, kuratora w osobie adw. 
dr. Stanisława Angermanna. 

Przemyśl, 22 maja 1897. 


L. 88.180. 
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Wykaz 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań e. k. Starostw, przedłożonych od 3 do 10 października 1897. 


Epizoocya | Powiat 


Miejscowość 


brzesko Filipowice (ob. dw.). 
Brzozów Jabłonica polska. 
Buczacz Manasterzyska. 
5 Gorlice Strożówka 
Nosacizna Kamionka Adamy, Peratyn. 
Pilzno Demboszyn. 
Tarnopol Chomy sd Oberzańce. 
Tłumacz Pszeniczniki. 
; Bochnia Popędzyna (ob. dw.). 
Wąglik Horodenka | Piotrów. 
Dąbrowa Nieciecze. 
Gorlice Zagorzany. 
Kamionka Ohladów. 
Kraków Łuczanowice. 
Mielec Gizowa 
Róża wąglikowa| Podhajce Bieniawa, 
Przemyślanyj Kosteniów. 
Roehatyn Nastaszczyn. 
Skałat Iwanówka, Kołodziejówka, Ostapie, Panassówka, Soro 


Pomór świń 


Pomór świń 


Trembowla 


Bochnia 
Borszczów 


Brody 


Brzesko 
Brzeżany 
Cieszanów 
Czortków 
Dobromii 
Drohobycz 


Jarosław 
Jaworów 
Kamionka 


Kolbuszowa 
Łańcut 
Lwów 


Mielec 
Mościska 


Myślenice 


Nisko 
Nowytarg 
Pilzno 
Podgórze 
Podkajce 
Przemyśl 


Przemyślany 
Rawa ruska 


Rohatyn 
Rudki 


Skałat 


Sokal 
Stanisławów 
Staremiasto 
Stryj 


Tarnobrzeg 
Tarnopol 


Trembowla 
Turka 
Wadowice 
Zaleszczyki 
Złoczów 


Zółkiew 
ZŻydaczów 
Żywiec 
biała 
Bochnia 
Bohorodezanyj 
Borszezów 


Zaraza pyskowa 


i racicowa 


Brody 


Brzesko 
Brzeżany 


cko, Wolica, Żerebki królewskie. 
Boryczówka, Kobyłowołoki. 


Borek, Swiniarów. 

Babińce ad Krzywcze, Mielniea (ob. dw.)., Okopy z Ko- 
zaczówką, Olchowiec, Tarnawka, Zieleńce, Zwiahel 

Gaje Smoleńskie (Sydonówka), Koniuszków, Niemiacz, 
Pieniaki, Podkamień, Sterkowce ad Mikołajów, 
Strzemileze, Zwyżyń. 

Mokrzyska, Zdrochec. 

Huta ad Rohaczyn, Wymysłówka. 

Lisiejamy. 

Biała, Kossów. 

Przedzielnica (ob. dw.). 

Bania kotowska, Dobrowlany, Gaje niżne, Horucko 
Hruszów, Litynia, Michałowiee, Neudorf, Poczajo 
wice, Podbuż, Popiele, Robczyce, Raniowice, Rolów. 
Wacowice, Wróblowice. 

Nielepkowice, Skołoszów, Święte, Wietlin. 

Kurniki, Nahaczów, Tuszapy. 

Chołojów (Babicze), Dmytrów, Lisko, Milatyn stary, 
Ordów, Płowe, Strychanka. 

Mazury, Mechowiee, Wola wilcza, Zielonka. 

Kurykówka, Ożanna, Żołynia wieś. 

Czerkasy, Czerepin, Dobrzany, Horbacze, Kozice, Ku- 
hajów Łany, Ostrów, Popielany, Tołszczów. 

Łysaków. 

Buchowice, Czyszki, Czyżowice, Hussaków, Nikłowice. 
Złotkowice. 

Bieńkówka, Budzów, Droginia, Jawornik, Rudnik, Suł- 
kowice. 

Cholewiana góra, Tyszniea (Sudoły), Steinau. 

Łopuszna. 

Łęki górne. 

Buków, Rzozów. 

Bohatkowce. 

Hurko, Pleszowice, Skład solny, Wilcza, Wola bole- 
straszycka. 

Dusanów, Podusilna, Wypyski. 

Kamionka wołoska, Lubycza kniaź. i wieś. Parypsy. 
Rzyczki, Szalenik, Tyniatyska, Uhnów, Żurawee. 

Jawcze, Knihynicze, Kulce, Załanów. 

Andryasnów, Czajkowice, Czernichów, Czułowice, Gra- 
bowna, Hoszany, Horożana mała, Jasionów, Kahu- 
jów, Koniuszki tul., Łowczyce, Milczyce, Rudki, 
Ryczychów, Tvligłowy, Wankowice, Werbiż. 

Babina, Baranczyce, Bilina wielk , Bilivka, Czerchawa, 
Czukiew, Dorożów, Dublany, Łąka szłach. i rustyk., 
Majnicz, Mokrzany, Nowoszyce, Prusy, Siekierzyce, 
Wołoszcza. 

Bilitówka, Bucyki, Grzymałów, Leżanówka, Łuka mała. 
Mazurówka, Mołczanówka, Okno, Pajówka, Połupa- 
nówka, Rosochowaciec, Rożyska, Skałat, Stawki, 
Supranówka, Touste, Zielona. 

Starogród, Switarzów. 

Drohomczany, Hanusowiea, Jamnica, Pobereże. 

Busowisko,ławrów, Strzyłki, Terszów, Turze. 

Brygidyn, Duliby, Podhorodce, Skole wies, Stryj, 
Wierczany. 

Majdan zbydn., Sobów, Zbydniów. 

Bajkowce, Borki wielkie, Chodaczków mały, Czystyłów, 
Iwaczów górny, Łuka wielka, Pleszkowce, Suszczyn 
Tarnopol, Worobijówka, 

Dołhe, Janów, Słobódka janowska. 

Borynia. 

Ochodza. 

Dupliska (Mogilniki). 

Kalse, Ostrowezyk, Perepelniki, Pomorzany, Uhorce, 
Usznia. 

Wieczorki, Zameczek, 

Demnia, Drohowyże, Uście, Weryń. 

Rajcza, Świnna. 

Babice, Kozy, Papierna ad Osiek (ob dw.). 

Barczków, Bienkowce, Popędzyna, Ujście solne 

Porohy. 

Babińce ad Krzywcze, Bereżanka, Borszczów, Burdia 
kowce, Cygany, Gusztyn, Iwanków, Kapuścińce. 
Konstancya, Kozaczyzna, Kudryńce, Krzyweze górne 
Łanowce, Łosiacz ob. dw., Niwra, Nowosiółka ( Mły- 
nówka), Piłatkowce, Pukłaki ad Słobódka turyl., 
Tarnawka, Załucze, Zbrzyś krągła, Zielińce. 

Batków, Folwarki małe, Hnidowa, Jazłowczyk, Komo- 
rówka ad Korsów, Koniuszków, Markopol, Mikoła- 
jów (Adamówka), Orzechowczyk, Ratyszcze, Sma- 
rzów, Stare brody, Szyszkowce, Turze, Wertełka 
Wierzbowczyk, Zwyżeń. 

Radłów, Szczurowa, Wola radłowska. 

Horodyszcze, Hucisko, Kalne, Korsów ad Koniuchy, 
Litiatyn, Mieczyszezów, Obozowiska ad  Litiatyn. 
Rohaczyn wieś i miasto, Sarańczuki, Słobódka. 


araza pyskowa 
i racicowa 


+ Brzozów 


p a 


Buczacz 


Chrzanów 
Cieszanów 


Czortków 


Dąbrowa 
Dobromil 


Dolina 
Drohobycz 


Gorlice 


Gródek 
Grybów 
Horodenka 
Husiatyn 
Jarosław 
Jarosław 


Jasło 


Jaworów 


Kałusz 


Kamionka 
Kolbuszowa 


Kołomyja 
Kosów 
Kraków 
Krosno 


Łańcut 


Lisko 


Lwów 


Mielec 
Mościska 


Nadwórna 
Nisko 


Nowy Sącz 
Nowy targ 
Podgórze 
Podhajce 


Przemyśl 


Przemyślany 
Rawa 


Miejscowość 


HM roszowka. 

Berezówka, Browary, Folwarki, Huta nowa, Jarhorów: 
Korościatyn, Niskołyzy, Ptasiagóra ad Huta nowa. 
Rrzepińce, Wyczułki. 

Bobrek, Długoszyn. 

Basznia górna i dolna, Bihale, Burgau, Cewków. 
Chotylub, Cieszanów, Dąbrowa, Dzików stary, Fel- 
sendorf, Freifeld, Huta rożaniecka, Huta stara, Li 
psko, Lubliniec nowy i stary, Młodów, Moszcza 
nica, Niemstów, Narol miasto i wieś, Nowe sioło. 
Oleszyce miasteczko i wieś, Opaka, Płazów, Rudź 
rożaniecka. Stare sioło, Szczutków, Sucha wola. 
Ułazów, Wulka zapałowska, Załuże, Zapałów. 
Żuków. 

Biały Potok, Byczkowce, Chomiakówka, Dolina, Na 
gorzanka, Rosochacz, Siemiakowce, Sosolówka, SW1 
dowa, Szmańkowce, Szmańkowczyki, Szulhanówka 

„, Szwajkowee, Uhryń, Zwiniacz. 

Gwików (ob. dw.), Olesno. 

Arłamów, Borowniea, Dobromil, Hubice, Huczko, Kwa 
szenica, łopusznica, Nenowa, Przedzielnica, Ry 
botycze, Starzawa, Stebnik, Troszowiee, Trzeianiec. 
Wojtkowa. 

Hoszów, Jakubów, Jaworów, Perebinsko (Angiełów] 
Podbereż, Sołuków, Spas, Witwiea (ob. dw ). 
Bolechowce, Gaje wyżne i niżne, Hubicze, Horucko, 
Łastówki, Łużek dolny, Manaster derez, Neudorl, 

Roniowice, Radelicz, Stebnik. 

Bednarka, Gorlice, Gładyszów, Henczowa, Klimkówka, 
Leszczyny, Lipinki, Męcina wielka, Matastów, Mo- 
szczenica, Nomica, Pętna, Przegonins, Radocyna 
Ropica ruska, Rozdziele, Smerekowice, Stróżówka: 
Siary, Wola ad Ropa, Wołowiec, Wapienne, Za- 
gorzany. | 

Bar, Doliniany, Jamelna, Karaczynów, Lubień wielk 
Mszana, Neuhof, Porzecze lubień., Suchowola, Uher- 
ce niezab., Wołczuchy, Wroców, Zawidowice. 

Biała wyżnia, Cieniawa, Grodek. Królowa ruska, Mszal: 
nica, Posadowa, Ptaszkowa, Siołkowa, Stróżna (Kor 
czanka). 

Harasimów (Greblówka), Łuka, Niezwiska. 

Bosyry, Czernokoniecka wola, Czernokońce małe: 
Majdan, Probużpa. 

Adamówka, Cieplice, Dąbrowica, Kidałowice, Krama 
nówka, Krasne, Łowce, Majdan sien., Morawska. 
Nienowice, Nowa grobla, Pełkinie, Pruchnik miar 
sto i wieś, Rudawa, Rudka, Ryżkowa wola, Słobo 
da, Surmaczówka, Surochów, Święte, Tuczempy!: 
Wielgosy ad Monasterz, Wola buchowska. 

Brzezowa, Czekaj, Desznica, Folusz, Jaworze, Krempna 
Łysa góra, Pielgrzymka, Wola czekl., Wola dębow= 
mieród nowy i stary. 

Berdychów, Boża wola, Chotyniec, Cetula, Czerczy 
Czołhynie, Fehlbach, Jazów nowy i stary, Kobył- 
nica, Kochanówka, Kurniki, Młyny, Moosberg, Na 
haczów, Olszanica, Podłuby, Przedborze, Przydbiee 
Rogoźno, Ruda krakowiecka, Sarny, Siedliska, Sta- 
rzyska, Szkło, Świdnica, Trościaniec, Wielkie oczy: 
Wólka żmijowska, Wilcza góra, Załuże. 

Chocin (ob. dw.), Dołha kałuska, Kopanka, Łuka, (eb 
dw.), Pozhorki, Podmichale, Petranka, Stankow3 
W isłowa. 

Lisko, Nowosiółki, Ordów, Sielec. 

Dzikowiec, Mazury, Sokołów, Świerczów, Trzeboś: 
Trzebuska, Turza, Werynia, Wólka sokoł., Zarębki 
Zielonka. 

Gwożdziee stary, Peczeniżyn, Styr ad Berszów. © 

Dołhopoie, Hryniawa, Kosów, Pistyn, Žabie (połoniny 

Nowawieś narod., Połwsie, Zwierzyniec. 

Mszana, Olchowiec, Polane, Rowne, Trzciana, Żyndrś” 
NOWICA. 

Aleksandrów, Białoboki, Brzoza stadnicka, Brzysk8 
wola, Budy przeworskie, Grodzisko górne i dolne: 
Hodle Kanczudskie, Jastrzębiec, Kańczuga, Krze 
mienica, Kuryłówka, Laszczyny. Maćkówka, Me 
nasterz, Medynia łańcucka, Mokra strona, Prze- 
worsk, Przedmieście, Rakszawa, Rogóżno, Rozburž 
Ruda, Sarzyna, Siennów, Wola mała, Zmysłówka: 
Żołynia wieś. 

Bandrów, Barehy górne, Czarna, Dwernik, Horodeki 
Kalnica, Krywe ad Cisna, Krywe ad Tworyłnó 
Moczary, Łączki, Nasiczne, Seredne małe, Skoro? 
dne, Smerek, Strubowiska, Tarnawa dolna, Wetlinś 
Wola michowa, Zatwarnica, Zawoj. 

Dawidów, Hołosko wielkie, Humieniec, JastrzębkóW 
Leśniowice, Nikonkowice, Ostrów, Serdyca, Szczć* 
rzec, Zamarstynów. 

Gliny małe, Zgórsko. : 

Czerniawa. Hussaków, Jordanówka, Kalników, Małnów: 
Małnowska wola, Podgać, Radenice, Radochońcć! 
Starzawa, Sułkowszczyzna, Zarzecze, Złotkowice: 

Strymba. 

Bieliny, Kamień, Kopki, Koziarna, Łowisko, 
wieś, Przędzel, Steinau, Tarnogóra, Wulka 
ska, Zarzecze (ob. dw.). 

Krasne poł., Paszyn, Zawada. 

Gronków. 

Swoszowice. ) 
Jabłonówka, Kamienna góra, Sapowa, Seredne, Bat 
panów, Uhrynów, Wierzbów, Zastawcze ad Zawałó 

Zawałów. ko. 

Barycz, Chałupki medyckie, Hermanowice, Huri 
Korytniki, Krasice, Kruhel wielki, Łętowniś, 
kowice, Nakło, Nehrybka, Nowosiółki, Ostre 3 
Pikolice, Podmojsee, Popowice, Prałkowce, z 
solny, Średnia, Stanisławczyk, Stubienko, Tys 
wice, Ujkowice, Wapowee, Źrotowice. 

Gliniany. , oki 

Domaszów, Horajec, Horodzów, Hujcze, Kamionka w i 
Karów, Kornie, Korszmin, Korczów, Krzywy. 
Machnów, Okopy, Ostobuż,  Parypsy, i rok 
Szezerzec, Tarnoszyn, Ulicko seredkiewiez, Ulh 
Wasylów, Wojtowszczyzna, Woronów, Wróbla 
Wulka mazowiec., Zaborze, Zastawie, Zurawce- 
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kiuibymcze, Zagorze Kninymekie. 

Czarna, Góra ropezycka, Kawenczyn  sędziszowski, 
Konice, Nawsie, Przedmieście sędziszow., Sędziszów. 

Łąka. Lipie, Palikówka, Przewrotne, Stobierna, Styków, 
Swileza, Trzciana. 

Beńkows wisznia, Chłopy, Dubanowice, Hodwisznia, 
Hoszany, Jakimczyce, Jaremków, Jatwiegi, Kanafo- 
sty, Koniuszki król., K-ropuż, Ostrowczyk, Podhaj- 
czyki, Rudki, Tatarynów, Tuligłowy, Wisłowiee, 
Woszczańce. 

Błażow, Czukiew, Olszanik. 

Duszatyn, Prełuki, Rudawka jasielska, Wielopole, Wola 
niżna i wyżna, Zagórz. 

Grzymałów, Kokoszynee. Kołodziejówka, Krasne, Ma 
gdalówka, Mysłowa Okno, Panasówka, Popławy ad 
Skałat, Sorocko, Stawki 

Annówka, Byszów, Głuchów, Horodyszcze bazyl , Ilko- 
wice, Konatopy, Ksawwrówka, Łubów, Ostrów. Par- 
chacz, Perwiatycze, Prusinów, Różanka ad Tarta 
ków, Sielec, Skomorochy, Spasów. Steniatyn, Szar 
pance, Worcehta, Zawisznia, Zniatyn. 

Pawełcze, Rybno, Zabereże. 

Bab asd Hołowecko, Błożaw górna, Rystre, Grąziowa 
M vamer, Rosachy, T-rło, Tysosica 

Karlsdorf, Klimiec, Nieżncehów, Smorze dolne, Stryj. 
Tvus hanów, Urycz. 

Berdechów, Konieczkowa, Lutcza, Oparówka. 
Chwałowiew, Dzikow, Gorzyce, Kołowa wola, Skowie 
rzyn, Wola rzecz (Turki), Zaleszany, Zbydmów. 
Chodxezkow mały. Chomy ad Obarzowce. Dragonó » ka, 
Horodyszeze, Ibrowiee, Kalinka, Kozówka, Łozowa, 
N'sowce, P+tryków, Poczapińce, Podsmykowee. 


Tarnów 
Tłumacz 
Trembowla 


Turka Boberka, 


wiec, 


Zaleszezyki 


Zbaraż 
Złoezow 
Żołkiew 


Sokal 
Stanisławów 
Staremiasto 
Zaraza pyskowa 
i racicowa Stryj 
2 Strzyżów 


Krzyż, Pawężów. 
Hrymowee, Krysotuły stare. 
Humniska, Kobyłoa łoki, Małow, Zazdrość 


Dołżki. Husne niżne i wyżne, Isaja. Jabłon 


ka, wyzna. Jasionka steciowa, Jaworów, Koma niku. 
Krasne, Łemna, Łopuszanka lechnosa Michnio- 


Mieliezne, Mołdawsko, Sokoliki, Szandrowiec, 


Tarka, aib wyżne, Zaw dka. 
Burakówka, Dziniacz. 
cznik!, 
Dałh anów ka, Werwolińce 
Hrycowce, Kretowce. 
B ałopłowy, Kutkorz. 
Baustyeze, Biesiady, Borowe. Butyny, Dobr sin. Dwor- 


Hinkowea, Koszyłowce. T.esie 


Myszków, Nagorzany, Popowie, Tłuste, 


Olejów (ob. dw ) 


ce, Hermanin, Kiopoty ad Butvny, Leśnie,ówka ud 


niec, 


Żydaeczów 
Dobremial 
WWW ZOE 
QLwów 


Wsclekltzna 


Kłodzieuko. Lubela, Mosty wielkie, Przystań, R kli 


Szkolary ad Z«meczek, Turynka (ob. dw.), 


Wolica, Zarzyszcze, Żółteń ©. 
Turady, Żydaczów t Zaworożno) 


Leszczawa gorna (ob. dw ) 
Lwow mlasto. 


Z e. k. Namiestnietwa. 


| Im nam 000 ua 


L. 3829 (8124 3—3) 
dam o k. Sąd powiatowy w Bełzie, uwia- 
D mia nieznanego z miejsca pobytu Herscha 
LR. ieberriannią. 

"J, Jerueh ma Krystrnopolera przeciw ; 
"aż i Feidze Liebermann o zaplatenie 173 j 
dy et. w. a. z pn., na termin do rozprawy 
R nej na dzień 20 października 1897 | 

o zinie 9 rano w tutejszym sądzie został | 
Fi onym i ža dla niego kuratorem dr. 
Wwiony mann adwokat w Bełzie został ustano- 

ym. 
aby "Herscha Dawida Liebermana wzywa się, 
Praw a kuratorowi potrzebnych do obrony 
I*go informacyj udzielił, lub innego peł- , 


no 
ci chika sobie ustanowił, ileże w razie prze- ` 


zgi Sam skutki swego niedbalstwa po- 


C. k. Sąd powiatowy. 


L. 87501 
OBWIESZCZENIE 


ską 7% względu na obeeny stan zarazy py- | 


Tacie w kraju i celem zapobieżenia 
y „jej szerzeniu się oraz w celu ry- 


daj, 
ae że 


Podst tawie 


o jej stłumieuia e. k. Namiestnictwo na ! 


$$. 8, 20, 26 ogólnej ustawy o 
AN stadnych z dnia 29 lutego 1880 

Ek ust. p. Nr. 35) i odnośnych po: 

iej rozporządzenia wykonawczego z dnia 
Uh araia 1880 (Dz. u. Ę Nr. 36) wzglę- 
nę, dnia 8 grudnia 1836 (Dz. u p. Nr. 
Nie `» e równocześuia swe rozporządze- 
Tadaa ula 20 września 1897 1. 80567 za- 

co następuje: 

Hato Powiaty polityczne: Cieszanowski, 
po 1 Jaworowski, jako też okręgi 
Borszezów (pohtyczny powiat Bor-. 


sze 

Jago), Gorlice (polityczny powiat Gorlice), ; 
ściska Roj ityezny powiat Jari sław), Mo- 

Wielkie Fr! ilyczny powiat Moseiska), Mosty 

tów į „(polityczny powiat Żółkiew), Niemi- 
Przem bnów (polityczny powiat Rawa ruska), 


niawa mysl (pa dityczny powiat Przemysl), Sie- 
(poli et lityezny powiat Jaro-ław) i Sokal 


20y powiet Sokal 
Cwietrzon ), Uznaje się za za 
e i zamkn 
Jprowadza jęe dla wprowadzania 1 


(bygłą r nia żywych zwierząt racicowych 
żnjęy SARA owiec, kóz i świń) bez ró- 


w R obszarach 
A jest 
z Odbywanie targów or 
Wierzęia 8 m 5 az wystaw na 


twięr adowanie i w p cor Y wanie tych 


Dione zamkniętych wzbro- 


że w sprawie suma- | 


Bełz, dnia 22 lipca 1897. | 


Fezewóz zwierząt racicowych przez zam- 
knięte obszary dozwolony jest wyłącznie ko- 
leja i to bez przeładowania. 

Obrót wewnętrzny w obszarach zemknię- 
: tych dozwolony jest o tyle, o ile właściwe 
| Starostwa z powodu wybuchu zarazy pyska i 
racie w pewnych miejszowościach, nie wy- 
| dały specyalnych zarządzeń ogrsniczających. 

Starostwa upoważnione są udzielać w 
wypadkach uwzględnienia godnych pozwoleń 
na przywóz zwierząt racicowych celem apro: 
wizacyi większych miejse konsumeyjnych re- 
jonu zamkniętego z przeznaczeniem na na- 
tychmiastową rzeź przy zachowaniu przepi- 
sów ogólnych o ruchu tych zwierząt i przy 
zarządzeniu właściwych środków ostrożności. 

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia, 
' które wchodzi w wykonanie dnia nastęonego 
po ogłoszeniu w urzędowej „Gazecie Lwow- 
skiej* będą karane według g 45 ust, z dnia 
24 maja 1882 (Dz. u. p. Nr. 51). 

Co się podaje do powszechnej wiadomości. 

e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 11 października 1897. 


Zl. 4151 (8221 1—3) 

Vim k. k. Landwehr-Gerichte in Lem- 
berg wird Ludwig Woseczek Lieutenant im 
nieht activen Stande des k. k. Landwehr- 
Iofsnterie Regiments Stanislan Nr. 20, wel- 
cher des Verbrechens der Desertion beschul- 
digt ist, aufgefordert binnen neunzig Tagen 
sieh vor dem obigen Gerichte um so ge 
wisser zu stellen, als im Falle seines Nicht- 
erscheinens, gegen ihn als einen U :gehor- 
samen nach dem Gesetze verfzhren und die 
Verhandlung und Urtheslsfallung 1n seiner 
Abwesenheit erfolgen würde. 

K. k. Landwehr Gericht in Lemberg. 
Lemberg am 12 Oktober 1897. 
Dr. Horowitz 
Hauptmann Au 'itor. 

L. 15469 (8171 1 3) 

C. k Sąd powiatowy w J rosławiu za 
wiadzmia z życia i miejsca pobytu niezna- 
nych Julinsza ı Emilig Wenzlów, że przeciw 
nim wnieśli Hivolit i Karol Hubrowie i Jó- 
zefa Leitner pozew de praes. 11 września 
1897 1. 10469 o zezwolenie na wpis wykre- 
ślenia kwoty 130 zł. w stanie biernym real- 
ności pod nk. w Jarosławiu intabulowanej 
na który termin do rozprawy ustnej na dzi- ń 
25 października 1897 godzina 9 rano został 
wyznaczony 

Dla pozwanych Juliusza i Emilii Wen- 
zel ustanawia się kuratorem adwokata dr. 
Ruczkę z Jarosławia a pozwanych wzywa się, 


aby ustanowiocnemu kuratorówi zawczasu U- 
dzielili informaceri lub Sądowi innego przed- 
stawili pełnomocniks. inaczej bowiem skutki 
zaniedbania sami scbie będą musieli przy- 
pisać. 

Jarosław, 11 września 1897. 


7162 (8179 1—8) 
C. k Sąd powiatowy w Oświęcimiu za- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Cichego, że dnia 26 lipca 1897 do 1. 7162 
«niósł przeciw niemu i spól. Jakób Żak 
skargę 0 zapłacenie kwoty 105 zł. w. a. 
z pn., ns którą termin do rozprawy sumary- 
cznej na dzień 19 października 1897 o 9 
rano wyznaczono i kuratorem dla niewiado- 
mego z miejsca pobytu pozwanego Jana 
Chrapeczyńskiego ze Starych Stawów usta- 
ROWIONO. 
Jest zatem rzeczą pozwanego kuratoro- 
«ai swemu wcześnie udzielić informacyi do 
obrony, lub inn=go zastępcę sobie ustanowić, 
w przeciwnym razie skutki szkodliwe z tego 
zaniedhania wymknąć mogące sam scbie 
przypisze. 
Oswięcim, 15 września 1897. 


L. 


L. 4796 (8202 1—3 

C. k Sąd powiatowy w Baligrodzie 
nieznanego 7 miejsca pobytu Michała Ma- 
szezaka z Myczkowa zawiadamia. że w skn 
tek pozu Pazi z Maszczaków Feńczak de 
praes. 21 lipca 1897 1. 4796 przeciw niemu 
i innym o zapłacenie 500 zł. termin na 
dzeń 27 października 1697 wyznaczono a 
dla mego kuratora w osobie p. Jana Zator- 
skiego ustanowiono 

Wzywa się przeto pozwanego, by usta 
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacj! 
udzielił, lab sądowi innego zastępcę wska- 
zał gdyż inaczej skntki z tego wynikłe sam 
-obie przypisać będzie musiał 

Baligród, 21 lipca 1897. 


L 8120 (8142 3—3) 
Ustanowienia jezdnego pocziowego na 
cz.sod I caż taernika 1837 do 3! mareg 18598 


b. "Rt 
flag 
W dawniejszym obwodzie CEJ EJE 
= mA JD 
Wadowice, Nowy Sącz . . . „| 1P- 83 
Kraków, Sanok, Tarnów, Rzeszów | 1/03] —|-6 
Żółkiew, Przemyśl, St.yj, Samber | —/ 96] - [80 
Stanisławów Tarnopcl, Lwów, 
Kołomyja, Brzeżany . . . . |--I94]-[78 
Złoczów, Czertków . . . . . „|--91]--176 


Należyte ść za wóz kryty wynosi połowę, 
za niekryty czwartą część jezdnego, przypa- 
dającego na jednego konia i myryameter. 

Poczesna dla pocztylisna i należytość za 
smarowanie wozu pocztowego pozostają nie- 
zmienione. 

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów. 

We Lwowie, 1 października 1897. 


L. 7153 (8126 3—8) 

Cik Sąd powiatowy w Dukli zawia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomą Katarzynę 
ze Szyszlsków zamężną Rygiel ze Zboisk, że 
Małka Weinstein wniosła przeciw niej pod 
dniem 19 lutego 1897 l], 1616 pozew o za- 
płatę sumy 21 zł. 64 ct, Wskutek którego to 
pozwu termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 29 psździernika 897 i na godzinę 9 
reno wyznaczono i że do zastępowania go 
w tej sprawie ustanowiono na jego koszt i 
niebezpieczeństwo kuratorem Antoniego Ma- 
rosza ze Zboisk i temuż pozew doręczono i 
zarazem wzywa Katarzynę za Szyszlaków Ry- 
giel, aby ustanowionemu kuratorowi udzieliła 
środków do obrony albo i innego pełaomocnika 
sądowi przedstawiła, gdyż inaczej złe skutki 
zaniedbania, sama sobie przypisze. 

Dukla. dnia 9 sierpnia 1897. 


L. 4111 (8002 3—3) 

C k. Sąd powiatowy w Wojniczu za- 
wiadam a niewiadomego z miejs:a pobytu 
Piotra Kazkiewi z9, że e-lem doręczenia re- 
zolucyi z 16 wiz-śnia 1854 |. 5605 zarządza- 
jeej wpis Jans i Anny Komórków za wła- 
srieielt realności wh. 555 ks. gminy kat. 
Wejniez objętej, Piotra Kazkiewicza własnej, 
ustanowiono kuratorem dla niego Józefa By- 
k:ewicza w Wojniczu. 

C k. Sąd powiatowy 
Wojn'cz, dnia 30 czerwca 1897. 


L. 49507 (8006 3—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado- 
mo czyni, iż w skutek wniesionego przez 
Reginę Z+mlową pozwu de praes. 28 maja 
1697 |. 33881 przeciw e. k. Skarbowi Pań. 
stwa i tow. pto 11150 zł. wa. z pn. uchwałą 
z dnia 4 wrz-śnia 1847 do l. 49507 wyzna- 
czono termin 90 dniowy do wniesienia pise- 
mnej obrony. 


Powyższą uchwałę doręcza się z życia i 
miejsca pobytu niewiadomym pozwanym An- 
tonini z Brosigów Telklowej i A!ojzie Mec- 
narowskiej do rąk równocześnie w osobie 
adwokata dr. Blizińskiego z zastępstwem adw. 
dr. Dobieckiego ustanowionego kuratora. 

Wzywamy niniejszym edyktem Anto- 
ninę z Brosigów Telklową i Alojzę Meena- 
rowską, aby w należytym czasie u ustano- 
wionego kuratora lub też w Sądzie osobiście, 
albo przez innego zastępcę się zgłosiły i ce- 
lem przestrzegania swoich praw stosownych 
środków użyły, ile że z zaniechania wyni- 
knąć mogące niekorzystne skutki sobie przy- 
piszą. 

5 Lwów, 4 września 1897. 


L. 49983 (1904 3—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
iż wssutek pozwu wniesionego do l. 49988|97 
przez Teresę Jadwigę Maryannę 3 im. 1 m. 
Łączyńską 2 małż Orhkowskiej przeciw Julii 
Zpletal zam. Bereźnickiej o uznanie prawa 
własności realności pod l. k. 184%, we Lwo- 
wie, ustanowi? dla z życia i miejsca pobytu 
nieznanej pozwanej Julii Zapl-tal, tudzież tejże 
ewentua!nych z życia i miejsca pobytu nie- 
znanych spadkobierców kuratora adwokata dr. 
Kuiatkowskiego z zastępstwem adwokata dr. 
Marynowskiego i wzywa niniejszem pozwaną, 
względnie teiże spadkobierców, aby się u usta- 
nowionego kuratora zgłosili, lub innego za- 
stępcę sądowi wymienili. 

Lwów, 11 września 1397. 


L. 4933 (7814 3—3) 
Mikuliniecki Sąd powiatowy zawiada- 

mia niewiadomego z miejsca pobytu Michała 

Kosteckiego, że celem doręczenia mu  tusąd. 

uchwały z 2 marea 1876 l. 1651 ustano- 

wiono kuratora Iwana Krupowatego. 
Mikulińce, 18 lipca 1897. 


L. 4598 (7954 2—3) 

C k. Sąd powiatowy w R batynie po- 
daie po wiadomosci. iż dnia 28 marca 1896 
maria w Lub zy bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporzą zen a Jewdocha Walezuk, po 
której Z ustawy powołana jest do dziedziczenia 
órka Anna zam Zakutyńska. 

Sąd nieznając miejsca pobytu Anny Za- 
kntyńskiej, wzywa ją, by w przeciągu roku 
od dnia ogłoszenia tego, zgłosiła się w sądzie 
i wmosla oświadczenie przyjęcia spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzony Z- zgłaszającymi się dziedzi- 
eami i kuratorem Stefanem Seneszynem dla 
niej ustanowionym. 

Rohatyn, hnia 10 lipca 1897. 


L. 4839 (7950 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
zawiadamia niewiadumego z miejsca pobytu 
Mikotaja Olejnika, że celem doręczenia mu 
tnsądowej uchwały z dnia 19 kwietnia 1895 
l. 5108, którą dozwolono zaintabulowanie 
prawa zastawu dla kwoty 20 zł. na rzecz 
Warwary Łnżnej, ustanowiono kuratora ad 
actum w osobie Fedks Teletnika z Lipowiec. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, dnia 25 maja 1896. 


L. 16542 (7982 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie podaje 
do wiadomości, że w sprawie intabulacyi prze- 
niesienia */, części sumy 450 zł. w. a. hipo- 
tekowanej na karcie ciężarów whl. 414 ks. 
Tarnów na rzecz Jenty Roży Allerhand, Laury 
Kissling i Zygmunta Finkelsteina jako ob- 
elążenie nieoznaczonej liczebnie części real- 
neści wymienionym wyk. hip. objętej Bidli 
Chaji Blochowej własnej dla niewiadomych 
z pobytu spadkohierców E dli Chaji Blochowej 
a to: Daniela, Herscha, Reizli ı Racheli Blo- 
chów, tudzież Perli Friedberg kuratorem adw. 
dr. Adolfa Pflugeisena ustanowił. 

Tarnów, 2 września 1897. 


Wyroki prasowe. 


L. 10292 (8197) 

C k wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
dajac miejsca zażalenin c. kK. Po. 
Państwa w Przemyślu od uchwały e. k. sądu 
obwodowego jako Trybnnału prasowego w 
Przemyślu z dnia 5 sierpnia 1897 1. 8446 
którą zniesiono konfi-katę artykułu wstępnego 
czasopisma peryodycznego „Kuryer Rzeszo- 
wski* z dnia 1 sierpnia 1897 pod tytułem 
„31 lipca 1847“ przez prokuratora zarządzoną 
postanowił na podstawie $ 494 p. k. zażale- 
niu powyższemu dać miejsce i zaczepioną 
uchwałę zmienić w ten sposób, iż się orzeka 
po mysli $. 493 P. Kae 

1. że treść artykułu pod napisem „31 
lipea 1847“ w N7. 31 kuryera Rzeszowskiego 
umieszczonego zawiera w sobie wszelkie zna- 
miona występku w $. 305 u. k. przewidzia- 
nego; ° 

2. Że wskutek tego konfiskata tegoż 
artykułu była usprawiedliwioną i dalsze roz- 
powszechnianie takowego jest wzbronione. 

Przemyśl, 25 września 1897. 
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OO A 
Doniesienia pr vywatne_ z 
Poleca gę handel Wi | ary nka Madimülera wr yiwi 


„ py, | 
Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem centa, tłustym netitom 
dwa eentv. 


z EE ER yE UT ALEI 
WDraktykanta EE SSE W. Po- 
1329 


-B. turalskiego, Podgórze-Kraków. 


Realność 


wiadomość taiuże, 


Dobre i tanie. 
Dominium Lubycza królewska, poczta w miej- 
scu oferuje : 
Hyacynty na grunt zł 6 za sto 
5 do p'elęgnowania zł. 7 za sto 
tulipany na grunt zł. 2 za sto 
do pielęgnowania zł. 3 za sto 


przy ulicy Długosza l. 31 jest z wol- 
nej ręki do sprzedania. Bliższa 


A M 


n 


Klozety pokojowe 
po zł. 8.50, 17.—, 27 — i 30.—, wanny dlugie po 
zł. 15.— i 16—, poor po zł. 6.— i 7.50 


Piotr Ghrząstowski 
handel żelazny, we Lwowie, plae Kapitulny 1 
(naprzeciw katedry). | 


uż. Założony w r. 1855. 
To s Tadensz Miląszewski 
EB > zegarmistrz 


Lwów, Akademicka 3 
poleca swój 1244 
skład zegarków 
kieszonkowych i stoło- 
wych, ściennych i po- 
dróżnych. 
Każda sprzedaż i napra- 
wa pod gwarancyą. 


„O PAL“ 


Niechaj jeden drugiemu o tem powie... 
Najlepszy w świecie istniejący , 
środek do czyszczenia plam w 
płynie o przyjemnej woni ij 
niezapalny. — m m M 


dobry i skuteczny 
Skład u 


Alojzego Hübnera 


Lwów, Rynek 38. 


1271 


Toaletowe lustra 


poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 
wyborze po EJ age — cenach 


Ludwik Feigl 
Lwów, pasaż Hausmama 8. | 
Handel! 


stacyl 
PORTORICO 
CUBA gruboziarnista 
CEYLON zielona . 


n n 


perłowa 


JĄWA złota 
UWAGA. Kawa Moea 


K A 


o smaku czysto aromatycznym, kter> rozsyła franko opłacone do każd:j 


przednia o 
gruboziarnista . 


MOCCA arabska boo aromatyczna 


na białą kawę potrzeba używać z Ceylonem lub Jawa. 

kawy gatunki mięszaue, wówczas należy każdy gatune sk oddzielnie upalić. 
"Opakowanie mie liczy się. 

Zamówienia z prowincyi załatwia se odwrotna pnezta 


"Kowanówko gi 
Zakład leczniczy 


chorób nerwowych i tmysłowych. 


W. Ks. Poznańskie, poczta i Stacya 
kolejowa Oborniki. 281 
Dr. Winkłewski, Dr. Lewałd, 
Drowa Karczewska. 


Ee NEM Z ANE 
Magazyn i pracownia futer 


Feliksa I Juliana Lubelskich 


we Lwowie, ul. Wałowa 1. 
Polecają na sezon zimowy wszelkie w 
żliwe gatunki futer w skórach. gotowe 
futra i wszelkie inre artysuły w zakres 
kuśnierstwa wshodząco, psdług nej- 
świeższych fascnów; oraz przyjranją 


pokrycia i przerabianie na nowe fasony, 
licząc po najniższych cenach. 
Cenniki na Żądanie franko. 


1259 


= o 


C. k. uprzyw. 


Fabryka szkła 


taflowego i żwierciadłowege 


KUPFER & GLASER 


Lrów, ul. Kazimierzowsta 28. 
polecają swe najlepsze 
wyroby krajowe 


szkła w taflach 


we wszystkich jakościach i rozmiarach 
zwłaszcza 
szyby solinowe (belgijskie), 
szkło dachowe 
kslorowe, matowa i w desenisch, 
szkło 4wierciadłowe, 
jak i lustra w ramzżeń: itp 
Oszklenia nowych budowli wyk»- 
nywsje się pod gwarszcyą najsta 


ranniej. 1149 
Kit | dyament do rzalęcia szkła. 


Przeprowadzenia w patentow 
zach, uchylających potrzebę opakowa-. 


nia koleją, okrętem, aroga kołową 


także w miejscu 


Caro i Jellinek 


spedytorzy 
Lwów: ul. Jagiellońska 2 
Telefon 408. wsk 
Budapeszt. Arany Janos utcza 34. 
Wiedeń I., RUrsegasse 9, 


kawy, herbaty i wina 


EDMUNDA RBRIEDLA 


we zwewie. plac 


Marşa ski le :© 
gornnka 


XB 


poleca najleps:e 


ii l En w woreczku 
zł. — th kilogr. zł. — .90 
n 9. 50 n n n —€3 
n 10 R n n - 1.—! 
"WR 5 5 » TOR 
s MEW 4 » W8 
PeO a , po REES 
n 1075 n n n 108 
4975 LA: 


n n n n 


afk sama, używa się tylko na czarną kawę zaś 


1305 


Galicyjskie ES EET A wą owi 
ulica Jagiellońska 1. 3, drugie piętro, 


poleca Milene 


wegi S 


Z drukarni Wł. Łosińskiego ul. Czaraieckiego 1. 12 dom Werne*a. 


z odstawą do F w workach plombowanych po 50 klgr. 
Dla fabryk, gorzelni, kopalni itd. wszelkie używane marki 
w całych wagonach do wszystkich stacyj kolejswych. 


1317 


alonmowy 


. 55025, 55025, 


znych wo- : 


Ę 
Jeżeli używa się ' HAĘ 


(Zarządca Wł. J. WORK) 


Zadziwia;ące niskia są ceny wszelkich papieróż i w 
borów kaecelas yjnych oraz towarów wchodzacych w zakres 
palenia w nowo «twartym sklepie 
S. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 8. 
Proszę łaskawie przekonać się, że najtańszem Źródłem zakupu jest powyższy 
“klep. — Cezniki na żądanie franko. 


ROAR 


> Taklad wodoleczniczy | Sanatorium 


Dr. A. Majewskiego we Lwowie 
za0 patrzeniem, dochodzących 
kuracyj, fe: się odbywa vaio do 10-tej i popołudniu od 4—6 
godziiy. Telefon 306. 


AR RI RR K E TRIEN DRZE REROOROZIRIZZ R RANA 


>e a nA © 


Sprzedaż drzewa. 


Zawisdamiamy niniejszem ©. T. kupeń drzewa, ża w ćwiu 25 paźdz 
nika b. r. przedpołndniem odbęr sie się w kancelaryi główneso zarządu ú bI 
w Łańcucie sprzedaż zrębów (Bat r. 1597/8). 

Bliższych objaśnień udzieli «sneela: ya po 10 październike b. r. w godzi 
nach urzędowych (od 9—1 i 3—6) 

Oferty z adpowiedniem, wadyum mega być składane w Oentralnym 46 
rządzie dóbr galicyjskich we lwowie, ul. Ossolińskich l. % lub w głó » nej 
kontroli dóbr ordyrackich w Łańcucie. 


Zarząd główny dóbr Ordxnacyi Łańcuckiej. 


u 


i 
| 


Pierwsza Węgiersko-Galicyjska Kolej E mae 
L. 4936,11 (8144) 
©gioszenie. 


Przy XI. losowaniu obligacyi pierwszeństwa Pierwszej węgiersko - gali- 
cyjskiej kolei żelaznej z emisyi 1887 odbştem w obecności c. k, notaryusza 
w dniu l października 1857 wylosowano przez ciągnienie seryi numera: 

54.001 do 54.225 t. j. 225 sztuk. 

Wypłata kwoty Ain ej tych wylosowanych ebligacyi pierwszeństwa 
emisyi 1887 nastapi począwszy od dnia | stysznia 1808 za zwrotem orygi” 
nalnych ob! g:seyi wraz z wszysikiewi po tym terminie płatiymi kuponsm 
i talonem, należącymi do w yloddwarej obligacyi. 

Z dniem 1 stycznia 1898 ustaje dalsze oprocentowanie tych obligacji 
'i dlatego wartość kuponów brakujących, płatnych po terminie wzmiankowa* 
nym będzie przy wypłacie kwoty nomisaluej potrąconą. 

Z cawniejszy<h losowań nie zgłoszono da wypłaty dotychczas numera: 


| 0110, 14552, 87117 do włącznie 37124, 37150. 37151, 37152, 37166 do 
, włącznie 37168, 4050 1 do włącz” de 40595, 40639, 55011, do włącznie 55015, 


5031 do wia znie 55434, 55 36, 55093 55096, 55097, 
„BSM 1, 55) 12, p 113. 60626 do włącznie 60640, 60653, 60654. 

Wieceń, daie 1 października 1897. 
Rada zawiadowcza. 


Pisma codzienne 
krajowe i zagraniczne 
polskie, niemieckie, francuskie, angielskie, włoskie 
mE i a 
Pisma peryodyczne 
humorystyczne, ilustrowane, naukowe, literackie, 
medy it. d 


najlepiej abonować w 


Diurze dzienników i ogłoszeń 


LUDWIKA PLOHNA 


założone w r. I887 
Lwów, ulica Karola Ludwika l. 9. 
Odstawiam pisma najwcześn"j i najregularniej dn domu. 
Pisma peryodyczne, a więć tygodniki, 
syław i na pro«imcyę. 


Przyjmuję ogłoszenia do wszystkich pism. 
Z poważaniem 


L. Plohn 


Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 9. 


miesięczniki i t. d. wy- 


Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich 


a O A GG. o, oo e 


s 


